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 ___   d a l e j ?
Owa głosy o obecnej sytuacji politycznej 
w Polsce. -  Nowe ugrupowanie w łonie 

B. B. -  Tajemnicza Katastrofa.
Kto w ysrał?

Warszawa. 3 i>aździernika. {AW.) W  dzi­
dzie jszym dniu ciągnienia 5-te.i klasy Loterji 
Państw, padły główniejsze wygrane na nastę­
pujące numery :

15.000 zł. — nr. 22.712.
10.000 — nr. 67.439.
5.000 zŁ — nr. 56.937, 68 909, 88.339.
3.000 zł. — nr. 36.206, 104.642,

125.641.
2.800 zł. — nr. 4269. 12.584, 19.605,

46.615. 51.062, 59.783, 81.373, 90.977,
138.296, 161.295, 179.686, 180.297.

1.000 zl. — nr. 26.008, 37.588, 40.732,
53.925. 58.729. 82.922, 95.452, 112.661,

139.835, 141.570. 143.954, 183.530.

ZA FORTEPIAN^i PiANśfJA
zostali odznaczeni WIELKIM ZŁOTYM 
MEDALEM na P. W. K. 1929 — Poznań 

ARNOLD FIBIGER — Kalisz 
ANTONI DlłYGAS — Poznań. 

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO:
Lwów — ulica 

16.

105.733,

43.002,
114.375,

49.714,
134.870,

£
Konrad Kaim i Syn Kopernika

KOSZTY U TRZYM AN IA WZROSŁY.
Warszawa. 3 października. (Pat). K om i­

sja dla badania zmian kosztów utrzymania, 
ua posiedzeniu w dniu 3 października br. u- 
ehwaiila, źe w miesiącu wrześniu br. w poró­
wnaniu z sierpniem br. koszty utrzymania ro­
dziny pracowniczej, złożonej z 4 osób, wzro­
sły o 0.2 procent.

R. PRO K U RATO R SK A ZA N Y  NA 2 LATA 
W IĘZIENIA.

Poznań, 3 pa,ż<lz. (AW.) Dziś o godz. 13-ej 
ogłoszono wyrok w procesie przeciwko pod­
prokuratorowi Dembeckiemu, oskarżonemu o 
sprzeniewierzenie depozytów sądowych. Dem- 
beckiogo uznano winnym sprzeniewierzenia 
depozytów w kwocie 4.000 gułd. holender­
skich i skazano na 2 lata ciężkiego więzie­
nie. Obrońcy Dembeckiego wnieśli apelację 
od wyroku.

NAJM OD NIEJSZE M A T E R J A Ł Y
damskie i męskie na dogodne spłaty, poleca F-t, 
L I.B L IN  i  Y O L K , S o b ieskieg o  8. 3438 <

Tysiąclecie męczeńskiej śmierci patrona
Czechosłowacji.

(—) Czechosłowacja obchodzi w tym ro­
ku tysiąclecie męczeńskiego skonu św. W a­
cława, księcia czeskiego i głównego patrona 
ziem. czeskich ( f  929) Ze względu na kult, 
jakim otaczają Czesi pamięć św. Wacława, 
uroczystości z okazji 1000-nej rocznicy jego 
śmierci przybrały charakter imponującego 
święta narodowego. Trwają one już od ma­
ja, a wzięła w nich udział także Polska, w 
której kult św. Wacława datuje się od bar­
dzo dawna i znalazł m. i. swój wyraz w tern, 
że katedra na Wawelu i kościół Cystersów w 
Mogile zastały wzniesione pod jego wezwa­
niem. Niedawno, w związku z uroczystościa­

mi, bawiła w Pradze Czeskiej wielka piel­
grzymka z Polski z ks. kardynałem — pry­
masem Hlondem na czele. Uroczystości osią­
gnęły _ swój szczyt w dniu samej rocznicy 
męczeńskiej śmierci św. Wacława, tj. 28 
września. Punktem kulminacyjnym była w 
tyin dniu wspaniała procesja, w której nie­
siono w otoczeniu biskupów i innych dostoj­
ników kościoła, _ oraz nieprzejrzanych tłu­
mów ludności i pielgrzymów ukoronowaną 
głowę patrona Czechosłowacji. Moment ten 
przedstawiony iest właśnie na naszej ilu­
stracji



2 „WIEK NOWY’ 1 Nr. 8187 z  dnia 5 października 1929.

Położenie gtspdarcze
państwa.

Gorżkie żale Marsz. Daszyńskiego i słodka odpo­
wiedź sanacji. — Znaczenie P. W. K. — Polityka 
zbożowa.- Ogólne trudności w dziedzinie kredytowej.

Marszałek Daszyński w „Niewczesnych 
żalach" w formie usprawiedliwienia w yja ­
śniał powód,! dla którego zwrócił sic był do 
Marszalka Piłsudskiego, wysuwając koncep­
cje  współdziałania z lewicą. Główną przyczy­
ną — wedle wywodów Marsz. Daszyńskiego — 
był fatalny gospodarczy stan państwa i bez­
brzeżna nędza sfer robotniczych. Polemizu­
ją c  z tym i argumentami Marszałka Sejmu, 
twierdzi „Głos Prawdy" (28 września), że przez 
te trzy miesiące od czasu zjawienia sio wła­
śnie Marsz. Daszyńskiego u Marsz. Piłsud­
skiego nastąpiła znakomita poprawa sytuacji. 
Dziennik sanacyjny wymienia trzy znamio­
na poprawy: dobry urodzaj, przejecie od u- 
jem nego bilansu handlowego do dodatniego, 
wreszcie jednomyślny wybór Polaki do Rady 
Ligi. To ostatnie z sytuacją gospodarczą nie­
ma nic wspólnego, dobry urodzaj jest prze­
cież od rządu niezależny, a o bilansie handlo­
wym jeszcze nie można nic powiedzieć pew­
nego..

Jeden argument w wywodach głównego 
organu rządowego zasługuje na uwagą, to 
jest zaznaczenie, że okres pomiędzy -wizytą 
Marsz. Daszyńskiego a jego „Żalami" był 
okresem trwania P. W. K. Trzeba przyznać, 
że w pokonaniu naszego gospodarczego clefe- 
tyzmu wystawa ta odgrywa rolą niepośledną. 
Jakkolwiek będzie przedstawiało się osta­
teczne zaniknięcie tego przedsiębiorstwa, jako 
przedsięwzięcie o charakterze' narodowym P. 
W . K. osiągnęła sukces pełny. Podniosła na

duchu swoich, zadziwiła a nawet wręcz olśni­
ła obcych. W  bilansie łat ostatnich jest P. W. 
K. pozycją niewątpliwie dodatnią.

Znaczenie tej wystawy wyraża się w tern, 
że dodaje ona otuchy i wiary w siebie narodo­
wi, odzyskującemu powoli po latach niewoli 
swoje siły, także i w dziedzinie gospodarczej. 
Rząd, chociaż jego organ uspokaja opinję pu­
bliczną, zdaje sobie dokładnie sprawę z powa­
gi sytuacji. Dobrze się stało, że usiłuje się ru­
szyć z miejsca sprawę rolniczą, względnie zbo 
żową. To wielka nasza bolączka. Etatystycz­
ne zamierzenia lat ostatnich i w tej dziedzi­
nie w form ie nie dość gruntownie obmyśla­
nej polityki rezerw zbożowych doprowadziły 
do rozbicia wewnętrznego handlu zbożowego 

i to właśnie — w czem oczywiście już jest pe­
wien pech — w czasie, kiedy wskutek .poważ­
nej zniżki na ogólnoświatowym rynku zbożo­
wym zapanowała u nas sytuacja wręcz gro­
źna. W ysokość cen zboża jest regulatorem o- 
gólnego dobrobytu. Tymczasem handel we­
wnętrzny jest rozbity a sprawa eksportu, w 
obecnych zwłaszcza warunkach, nie może ru-

CO D Z IEN N E U B Y W A N IE
m ydełka do zębdw ODOL nie jest kosztowne, po­
nieważ jedno m ydełko wystarcza na przeciąg kilku

tygodni. My­
dełko ODOL 
jest do na- 
Jiycia w alu 

m iniowych 
pudełkach. 
Zapasowe

' t > 0 1 E pudełka są 
— wszędzie

w sprzedaży. 
3712

szyć z miejsca. Nad tern teraz radzą rolnicy 
z udziałem rządu.

Trudności są dziś znowu na całym świę­
cie, w różnych ośrodkach gospodarczych z róż 
liych powodów. Pokój gospodarczy, zawarty 
w Hadze, nie dał jeszcze żadnych rezultatów, 
a gospodarcze narady genewskie obracają się 
jeszcze ciągle w sferze dezyderatów. W  łę /ie  
wielkiego kapitału panuje poważny roz- 
dźwięk. Walka pomiędzy bankiem francu­
skim a angielskim nie Hotała i Bank angiel­
ski zmuszony był do podwyższenia dyskonta. 
W  Niemczech dokonano olbrzym iej fuzji w 
dziedzinie bankowej, co także ma charakter 
obecnie nowej defenzywy. W  dziedzinie kapi­
tału panuje obecnie dezorjentacja, o uzyska­
niu jakichś pożyczek dla Polski w tej sytuacji 
trudno myśleć. W ym aga to niezmiernej ostro, 
żnośei w dziedzinie politycznej, by płochliwe­
go i tak kapitału od Polski nie odstraszyć.

P r  zysyła Ros|<i.
Co bądteie .it  dzlasląf ? -  Wyzwolone narody a Rosja. — Polityka 
osłabienia RosfL — Prawdziwych przyjaciół poznaje się w biedzie.

Poniższy artykuł publikuje były I 
dyktator rewolucyjnej Rosji, A. Kie-1

reński, w dzienniku rosyjskim&,,Sie- 
wodnia", wychodzącym w Rydze z o-

W a&a o oderwanie 
Rusi od Moskwy.

(Ciąg dalszy)
W  220-ą rocznicę śmierci Mazepy, godzi 

się przypomnieć, żeod bitwy pod Konotopem 
o oderwaniu się od Moskwy, Ruś 150 lat pra­
wie czekała, zanim się zjawił Iwan Mazepa, 
a 110 zanim Semen Petlura podjął myśl 
Mazepy.

Dziwne i zawikłane były losy ostatniego 
Baturzyńskiego Hetmana. Urodził się w ro­
dzinnej osadzie nad Kamienicą w Białocer- 
kiewszyezyźnie, jak powiadają,_ w .r . 1629, 
prawdopodobnie w parę lat później, gdyż 
jako paź, dostawszy się na dwór Jana Kazi­
mierzą, posyłany był w tajnej m isji do P io­
tra Doroszenka. Ponieważ umarł 22 sierpnia 
sl. st. w roku 1709, musiał już w okresie po­
selstwa mieć co najm niej lat dwadzieścia 
parę. Po słynnej awanturze z Paskiem na 
dworze królewskim, osiadł jakoby we wła­
snej wsi na W ołyniu. Krewki młodzieniec 
wplątał się w jakąś miłosną przygodę, z żo­
ną sąsiada. Zazdrosny mąż, przyłapawszy 
go na ainoracb z żoną, kazał pachołkom 
oćwiczyć amanta rózgami, rozebrać do naga, 
wysmarować smołą, a przywiązawszy głową 
do ogona, napędził oślep przestraszonego 
konia. Wypadek ten opisali Pasek i Otwi- 
szowski, każdy ozdabiając go własną vyo- 
braźnią. Różne bajki krążyły na ten temat. 
Opowiadano nawet, że koń na Sicz go za­
niósł, nie licząc się ani z czasem, ani z prze­
strzenią, dzielącą głęboki W ołyń od Siczy, 
ani z prawdopodobieństwem odbycia tak da­
lekiej nodróży. K olo nazwiska Mazepy two­
rzyć się poczęły legendy. Tak czy inaczej, 
ilość że-vMazepa znalazł się w Czehryuiu i, 

tjako poseł Doroszenko, usiłował godzić Cze- 
hryńskiego hetmana z Baturyńskim — Sa-

mojłowiczeni. Godził zręcznie, przypochle- 
biając się Moskwie, której już przedtem dał 
się być poznać jako wierny zwolennik je j 
polityki.

Czy już wtenczas zorjentował się w po­
łożeniu i zamyślał oderwać się od M oskwy! 
Może. Zbyt dobrze znał beznadziejne położe­
nie Kozaczyzny w ogóle i walki ze sobą het­
manów, niszczące kraj. aby niezapragnął 
poprawie omyłki Chmielnickiego. Ożenienie 
się z bogatą wdową ułatwiło mu drogę do 
hetinaństwa. Kupował przychylność boja­
rów tak samo, jak Moskwa kupowała przy­
chylność starszyzny kozackiej. W  roku 1687 
został „hetmanem małorosyjskim".

Od tego czasu rozpoczął podwójną grę 
polityczną, która go zaprowadziła pod Poł- 
tawę.

II.
ZBLIŻENIE SIE MAZEPY DO POLSKI.

Jako hetman kozacki Mazepa stał się u- 
lubieńcem cara Piotra i bojarów. Podbijał 
bębenka nienawiści do Polski, która była 
ulubionym tematem cara. Ówczesna Moskwa 
uchodziła za „naród gruby", na pół dziki, 
barbarzyński, nie zrtgjący zupełnie współ­
czesnych zwyczajów towarzyskich. Zadowa­
lano -się pospolitemi potrawami. Kobieta ży­
ła w odosobnieniu, w zamknięciu, co nie 
przeszkadzało je j bawić się tajemnym nie­
rządem za plecami męża. Żona Piotra Na- 
staśjar była zwykłą nierządnicą, która, zam­
knięta przymusowo przez męża, jako zakon­
nica, nic zaniedbała nierządnych stosunków 
z jakimś Glebow‘em. Piotr w swoich czę­
stych podróżach w Niemczech, Holandji i 
Polsce, zapoznał sie nieco z formami żyeia 
towarzyskiego na innym, niż rosyjski, po­
ziomie i przemocą je zaszczepiał we włas- 
nem społeczeństwie, strzygąc kudły i brody 
bo ja rsk i*  obcinając poły kaltanów, a na 
przymusowe zebrania, zwane „asamhleje", 
damy bojarskie batogami spędzał

Nic dziwnego, że Mazepa, człowiek w y­
kwintnej kultury i gładkich form  towarzy­
skich, tak odmienny od rozpijaczonych puł­
kowników i hetmanów „m ałorosyjskieb" im­
ponował mu. Łatwo przeto pozyskał zaufa­
nie cara. Bundiuczni, a chciwi złota, jak 
Samojłowiez lub półprzytomni od pijaństwa 
głupcy, jak Mnoliohreszny, który w p ijac­
kim szale porównywał siebie do Aleksandra 
Macedońskiego, budzili wstręt u Piotra, a 
Mazepę utwierdzali w przeświadczeniu, że 
tacy wodzowie tylko do ostatecznej zguby 
doprowadzić Ruś mogą.

Sicz Zaporożna rów/uie przyszła do prze- 
| konania, że bojarskie rządy w Hetmań- 
’ szczyźnie przerabiają wszystko „na mos­
kiewski ład", pozbawiają dawmych „wolno­
ści", jako przewilejów, zdobytych za czasów 
polskich rządów/, ludność znieważają, biją i 
„chacbłam i" nazywmją. Ataman Koszowy na 
Siczy Rusak wysłał urzędową „suplikę" do 
Warszawy, prosząc o zastępstwo i obronę z 
żądaniem, „aby oba narody na nowo złączyły 
się". Ludność z Hetmańszczyzny poczęła ma- 

' sami wracać na stare siedziby nad Dnie- 
| prem, Bohem i Dniestrem. Mazepa, niby z 
i wierności dla cara. wysłał na Sicz tajemnie 
| gońĆa, aby Sprawdził pogłoski. Okazały się 

ono prawdziwymi. Poseł kozacki był przyję- 
! ty w Warszawie z honorami i wrócił z pre- 
'zenlam i dla starszyzny (1690). Ale Mazepa 
1 (warno siał w łasce carskiej. Rozpoczęły się 
' intrygi przpeiwko niemu. Szeptano w . Pri- 
! kazie", że Mazepa był Polakiem („polskiej 
' porody"), zatem na wiarę nie zasługuje. Nie 

nie wytrącało go z łaski carskiej. MazeW  
nie bez słuszności bronił się tym, żc starszy­
zna kozacka zawaje obmawiała tegoż kio nad 
Ria. górował, aby go poniżyć i rządzić samo­
wolnie, Usuwał przeto niechętny 5ji sobia 
różnemi sposobami i podejrzenia w nieszcze- 
rośei swojej tłumił. Intrygi i donosy odpie­
rał zręcznie,

(C. d. n.)
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WSPANIALE!
Idealna kąpiel od- 
Puszczająca- żadna 
kąpiel pieniąca. — 
Absolutnie r.leszko- 
djś\i a. Na zasadzie 
doświadczenia mi- 
Ijorów osób dopro­
wadzona do obec­
nej doskonałości. 
Postać smukła, cia­
ło czyste i gładkie.

K Ą P I E L  S M U K L O S C I

OO NABVCIA W APTEKACH , D R O G Ę R J A C H  
I P E R F U M E R J A C H

kazji dziesięciolecia jego  istnienia. — 
Na pytanie co będzie z Rosją za lat 
dziesięć, Kiereński odpowiada:

Uchylam się od odpowiedzi na pytanie co 
będzie z Rosją za lat dziesięć. Łatwiej powie­
dzieć ezem Rosja za dziesięć lat napewno nie 
będzie.

Nie będzie „całą i niepodzielną".
Dwadzieścia lat temu, tuż przed lutym, 

w Dumie państwowej tylko jedna mala grupa 
trudowików, powodując się hasłami lewego 
dekabryzmu i  ludowoici, broniła prawa do 
autonom ji narodów kresowych.

Dla nas była zupełnie oczywista całkowi­
ta rozbieżność między wolnym demokratycz­
nym ustrojem Rosji, a centralizmem je j wła­
dzy.

Obecnie federacja stała się kamieniem wę­
gielnym  prawie wszystkich bez wyjątku par- 
t ji  rosyjskich, nawet najbardziej centralisty­
cznych w rodzaju R. S. D. K. P.

Co do tęgo niema już dyskusji. Dyskutu­
je się e czem innem:

O stosunku do tych dawnych ziem cesar­
stwa rosyjskiego, które w ciąsu ostatnich lat 
przekształciły się w suwerenne, niepodległe 
państwa

W  tych nowych państwach istnieje mnie­
manie: jakakolwiek partja rosyjska, gdy 
znajdzie się u władzy, przy pierwszej sprzy­
ja jące j okazji spróbuje zdobyć oderwane na­
rody dla R osji i wtłoczyć je  w granice wszech 
rosyjskie.

Z calem przekonaniem mogę powiedzieć, 
że taki nieufny wobec R osji nastrój w grani­
czących z nią państwach jest absolutnie ni- 
czein nie uzasadniony.

Przyzwyczaiwszy się w ciągu dziesiątek 
lat, walki z absolutyzmem traktować cesar­
stwo rosyjskie, jako więzienie narodów, na­
rody, które obecnie wyszły z tego więzienia, 
nie chcą w żaden sposób zrozumieć, że obywa­
tele republiki rosyjskiej nie żywią zupełnie 
wojującego, zaborczego szowinizmu, lecz od­
czuwają jedynie silny patrjotyzm  obronny.

Powiem więcej: jedynie uznając koniecz­
ność istnienia silnej republikańskiej Rosji, 
nowe twory państwowe istotnie umocnią się 
na politycznej mapie Europy i w związku 
państw — lidze narodów — zdobędą wiernego 
sprzymierzeńca pośród wielkich mocarstw.

Natomiast polityka, obliczona na coraz 
większe osłabienie R osji przez bolszewików i 
na nowy je j rozbiór, jest polityką, agresywne­
go szowinizmu, nietylko nie cło przyjęcia dla 
nas, rosjan, ale również zgubna dla, wszelkich 
prób pokoju w Europie.

Powszechnie znane są, między innemi, 
próby wciągnięcia nowopowstałych państw 
bałtyckich do pewnego ugrupowania mo­
carstw, które „um acniając zachodnią cywili­
zację na granicach Europy‘‘, ma zapędzić Ro­
sję „z powrotem do A zji".

Pójście po tej drodze byłoby, mojem zda­
niem, fatalnym błędem, którego nie popełnią 
państwa prawdziwie demokratyczne i posiada­
jące przyszłość historyczną.

Nietylko w przyszłości, lecz w rzeczywi­
stości: prawdziwych przyjaciół poznaje się w 
biedzie. Z chwilą restytucji swego narodowe-

Prące nad budżeteip państwowym na rok 
1930-31 są już na ukończeniu i w najbliższym 
już czasie muszą być sfinalizowane, gdyż za 
dwa tygodnie upływa ustawowy termin, prze­
widziany przez konstytucję, w którym rząd 
winien wnieść budżet cło Sejmu.

Z uwagi na obecną niezwykle ciężką sy­
tuację gospodarczą nie może być dla nikogo, 
kto myśli kategorjami gospodarczemi, oboję­
tna wysokość tego budżetu, a zwłaszcza usta­
lenie strony dochodów. Tutaj pewne charak­
terystyczne światło rzuca oświadczenie min. 
skarbu Matuszewskiego, który ostatnio w wy­

go istnienia, republiką rosyjska wraz z inne­
mi wielkiemi mocarstwami., strzegąc niezależ­
nego bytu nowopowstałych państw, ze szcze­
gólną uwagą i braterską miłością, przypusz­
czam, będzie się odnosiła do tych z pośród 
nich, które do końca nie skuszą się je j chwilo­
wą słabością.

wiadzie prasowym oświadczył m. iu., że rząd 
zdaje sobie sprawę z tego, iż wpływy w roku 
przyszłym nie mogą przekroczyć dochodów 
preliminowanych na r. b. Słusznie podkreślił 
min. Matuszewski, że jedyną drogą do osią­
gnięcia wydatniejszych dochodów byłby na­
cisk podatkowy, a ta droga ze względu na o- 
becną sytuację gospodarczą jest niewskazana. 
Z  drugiej strony min. Matuszewski podkreślił, 
żê  wydatki nie mogą być większe, niż preli­
minowane na rok bieżący.

Z  tern już stanowczo zgodzić się trudno, 
bo wydatki państwa powinny być nietylko nie

większe, niż w roku bieżącym, ale winny ulet 
bardzo wydatnemu obniżeniu, gdyż w budże­
tach dotychczasowych wzrastały one w spo­
sób wprost horendalny.

Na podstawie dotychczasowych zestawień 
kasowych stwierdzić należy, że przeciętne wy. 
datki miesięczne państwa w roku 1929 były o 
24 milj. większe, niż w roku 1928, i o 61 milj. 
wyższe niż w roku 1927. A  przecież pamiętać 
musimy, iż rok 1927 i pierwsza połowa roku 
1928 były okresami pomyślnej konjunktury. 
Jeśli więc w okresach konjunktury wydatki 
państwa były uiższe, niż obecnie w okresie 
kryzysu, to jasną jest rzeczą, że te 61,000.000 
zł. różnicy w wydatkach państwa wyciągnię­
te zostały z życia gospodarczego z wielkim 
dla niego uszczerbkiem.

_ Min. Matuszewski stwierdził w swym wy­
wiadzie, że tempo rozwojowe wydatków pań­
stwowych musi ulec zatrzymaniu. Jest to o- 
kreślone zbyt słabo. Nie ulega żadnej wątpli­
wości, że szybki wzrost wydatków państwa 
pozostawał w związku z energicznie realizo­
waną przez rząd polityką etatystyczną. Przed­
siębiorstwa państwowe i rezerwy zbożowe po­
chłonęły olbrzymie sumy, które lokowano w 
budżecie wydatków, zamiast zasilić niemi ży­
cie gospodarcze. Sam. min. Matuszewski przy-

Hedutccfa budżetu państwowego
naczelnym postulatem naszego życia gospodarczego.
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Budynek zdemolowany bombą ukraińską.

(d.) \Vid'<t budynku administracyjnego 
Targów W schodnich wc flwowie od strony 
ulicy Poniatowskiego, który w dniu otwar­
cia Targów wieczorem został zdemolowany 
skutkiem pozostawionej tam w walizce

bomby zegarowej przez aresztowanego R o­
mana Bidy. Ciężkie rany wskutel wybuchu 
ódniobla wówczas kasjerka Streitówna, słu­
chaczka filozof ji.

znał. że dotychczas szafowano puprostu po­
trzebami państwa.

W  warunkach, w jakich gospodarstwo 
polskie dzisiaj sic znajduje, zapowiedź niepo- 
więksżaiiia wydatków budżetowych jest wiec

niedostateczna. Budżet mus] być bezwzględnie 
zmniejszony i to bardzo wydatnie, gdyż życie 
gospodarcze w Okresie kryzysu ekonomiczne­
go hffc bodzie mogło podołać świadczeniom po­
datkowym w dotychczasowym zakresie.

Świat i ludzie za lat pięćdziesiąt.
XXII.

Nowoczesna wieża Babel.
Wielu badaCzy i myślicieli zadawało już 

sobie pytanie, czy człowiek staje sie lep­
szym 1? Niestety odpowiedzi wypądaja prze­
ważnie przecząco. Jakoż nie ulega wątpliwo­
ści. że na przestrzeni całej hfstorji rodzaju 
ludzkiego nie da sie stwierdzić żadeu prawie 
postęp w rozwoju natury ludzkiej jako 
pierwszego źródła woli ludzkiej, kształtują­
cej życie i historie uaro.dów. Zmieniały sie 
środki i cele, ale,na ogół bez zmian pozosta­
wały i pozostają namiętności ludzkie, które 
rozwijają w człowieku energje iego działa­
nia. Ta sama chciwość, ta sama pycha, ta 
sama , żądza władzy rządzą ludźmi dzisiaj 
tak samo jak rządziły przed lat tysiącami. 
W  najstarszych uormach prawnych hpjieksu 
Hkmurabiego, który na blisko trzy tysiące 
lat i w odnalezionych jeszcze starszych niż 
tąti wspaniały pomnik ludzkiej kultury 
prżepisaęh sumeryjskicli odnajdujem y cią­
głą walkę z temi samemi właściwościami na­
tury ludzkiej, które widzimy codzień dokoła 
siebie. Już mądry Hamurabi stauowi prawa 
przeciw łicliwie 11, p., z czego wniosek, że 
żądza łatwych zarobków i możliwie bez­
względnego wyzyskiwania dłużnika przez 
wierzyciela nie zipieniła się_ w ciągu trzech 
tysięcy łat hństorji ludzkiej. Nowsze bada­
nia różnych instytucji prawnych starożytno­
ści dowodzą, że przed tysiącami lat ludzie 
w układaniu swoich stosunków rządzili sie 
temi samemi pragnieniami _ i temi samemi 
namiętnościami co dzisiaj. Dowodzi tego 
uderzająca nieraz identyczność sformułowań 
prawniczych. Zmieniają sie tylko rodzaje i 
form y kar. ale winy pozostają te same. Zło­
dziejom nie wyrywamy dzisiaj nozdrzy, nie 
obcinamy kolejno rąk, nie wyrywamy jeży­
ków, ale zamykamy ich poprostn do krymi­
nałów. Sami jednak panowie złodzieje po­
zostają nadal, przedstawiając gatunek lu-

mogło sie to prawo silniejszego odmienić. 
Zapewne narody należące do jednej cyw ili­
zacji, jak na ogół np. ertropejskie, szczegól­
niej zachodnie i środkowe mogą z czasem 
wznieść sie te wyżyny rozumu praktyczne­
go, że zrozumieją, iż -walka miedzy niemi 
jest o wiele mniej rentowna niż zgoda, 
i wtedy zrobią jakąś „Paneuropę". O tem je ­
dnak. aby cała ludzkość mogła dojść w ja ­
kiejś rozumnie dającej sie pomyśleć przy­
szłości do takiego samego wniosku, niema 
ech marzyć. Zbyt wielkie - bowiem istnieją 
różnice między rasami i kontynentami. 
Chińczycy i Hindusi np. żądają słusznie ze 
swego stanowiska, aby panowie Europej­
czycy raczyli pójść od nich tam, skąd przy­
szli, i aby uznanem zostało hasło, że „Azja 
dla Azjatów". A le cóż zrobią najpotężniej­
sze i na jknliuralniejsze narody europejskie 
bez kolon ji  azjatyckich, w jaki sposób bez 
ich produktów wyżywią nadmiar swojej 
własnej ludności, jeżeli cała ich świetna 
skądinąd cywilizacja opiera się w gruncie 
rzeczy na niewolnictwie tak. samo. jak ongiś 
opierała; się ha niem cywilizacja grecka.

Angielski robotnik dlatego tylko może 
mieszkać w Wygodnym dcmku z ogródkiem, 
dlatego może nosić skarpetki ze -sztucznego 
jedwabiu i ‘ wieczorami grywać' w piłkę noż­
ną lub słuchać -Wykładów w szkołach wie­
czornych, ponieważ uczestnicz;- on pośred­
nio w dochodach, jakie jego państwu niosą 
kolon je. Razem z tymi dochodami muszą 
zniknąć wszystkie jego dostatki i wygody. 
Dlatego też w razie potrzeby robotnik, an­
gielski mimo całego swego socjalizmu i ko­
munizmu nawet, mimo wszystkich haseł 
braterstwa ludzi będzie bronił kolonji an­
gielskich v  A zji tak" sanio twardo i "nie­
ustępliwie, jak broni ich kupiec, przemysło­
wiec i bankier angielski. Idealistyczny Mac 
Donald nie okaże się pod tym względem in­
nym niż konserwatywny i realistyczny jego 
poprzednik, ponieważ rzeczy ludzkie są sil­
niejsze niż ludzie. A  cywilizacja potęguje 
więcej silę rzeczy niż ludzi.

Gdy więc nie może być żadnej uadzieji

indywidualna z jednej strony i stałe pra­
gnienie przyjścia w je j posiadanie możli­
wie najmniejszym kosztem i najłatwiejszym 
sposobem.

Pięć tysięcy lat historji ludzkiej, u -  
trwalojiej w przeróżnych pomnikach dowo­
dzi, że w tym czasie natura- ludzka nie zmie­
niła się ani na jotę w swoich zasadniczych 
elementach. Co więcej historja ta uczy, że 
człowiek każdą uzyskaną przez siebie prze­
wagę wykorzystywał zawsze dla ujarzmie­
nia innych ludzi, przewagi tej nie posiada­
jących. Gdy na miejscu późniejszych Babi­
lonii siedział naród Sumerów, którzy wy­
tworzyli zdumiewającą kulturę, zostawiając 
je j pomuiki do dzisiaj w przedziwnie sub­
telnych rzeźbach, ale uie znali żelaza, lecz 
miękki bronz, nagle zjawił się. jakiś lud, 
który nie umiał, wprawdzie pięknie rzeźbić, 
ale był zbrojny w ciężkie żelazne miecze, i 
tymi to mieczami swoimi lud ten ujarzmił 
i wytępił Sum erów /zabierając im icli boga­
ctwa i ich państwo,

Kiedy zaś kolejno pogrom cy Sumerów 
siedzieli już mocno ua zdobytem państwie, 
nagle z wyżyn Iranu spadły na nich plemio­
na. które oswoiły konia i nauczyły sjp uży­
wać go do celów wojny, napadu i rabunku. 
Ponieważ zaś Babilończycy koni nie znali, 
kawalerii nie mieli, pę^ to padli ofiarą kon­
nych najeźdźców, którzy odtąd stali się pa­
nami bogatych ziem Męzopotamji. I  tak da­
lej snuje sie ta nić przemocy i gwałtu po 
przez całą histor ję ludzkości. Gdy tylko któ­
ryś naród poczuł się w posiadaniu silniej­
szego środka walki, gwałtu i rabunku, nie 
zachowywał go bynajmniej w spichrzach, 
lecz puszczał co rychlej w ruch. aby pobić 
i ujarzmić słabszych.

Mimo Ligi narodów i mimo ciągłego ga­
dania o braterstwie ludzi, hic nie wskazuje

Szyb naftowy,
który nie stanął w płomieniach.

dzi tak stary, jak 'starą Jest ludzka własność na to, aby dzisiaj było inaczej lub aby jutro.

(d.) Widok szybu naftowego „G alicja" na 
Targach Wschodnich we Lwowie, który miał 
być wysadzony w powietrze przez tajną U- 
kraióską Organizację W ojskową w czasie 
otwarcia Targów przez ministra Kwiatkow­
skiego. Do czynu tego był desygnowany Jan 
Wacek. Zabrakło mu jednak odwagi, gdyż 
usłyszawszy eksplozję bomby Tereszczuka 
na ul. Poniatowskiego, ze strachu swoją 
bombę porzucił w krzaki parku im. K iliń­
skiego.
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na to, aby egoizm ludzki przestał być głów­
nym motorem ludzkiego działania i ludz­
kich wysiłków, gdy prawo silniejszego zmie­
nia wprawdzie swoje form y .i wyrazy, ale 
nie zmienia sw ojej istoty, w której nie prze­
staję obowiązywać, pytąnje w jaki sposób 
użyje człowiek egoistyczny i uznający w 
gruncie rzeczy tylko prawo siły ten ogrom 
potęgi, jaką mu daje cywilizacja, będzie 
otwarłem tak długo, jak długo natura ludz­
ka pozostanie niezmienioną. Innemi słowy 
pytanie to będzie wisiało jak zmora nad cy­
wilizowaną ludzkpścią wiecznie i będzie tern 
groźnejszem, im wyżej wznosić się będzie 
dumna budowla cywilizacji.

(C. d. n.).

W KALEJDOSKOPU.

Truciciele.
(—) Zatruwanie }udpoścj fałszowanymi i 

dla zdrowia szkodliwymi produktami jest 
u nas, jak wiadomo, na porządku dziennym. 
Na ijaką zaś skalę odbywa się teri proceder, 
o tern uiowią najlepiej dane stalystyezno. 
Mamy właśnie pod ręką ‘ odnośna cyfry, ze­
brane przez Państwowy Zakład . badania 
żywności w Warszawie za rok 1928. Z cyfr 
tych okazuje się, że .v wyniku przeprowa­
dzenia 29.503 prób zbadania podejrzanych 
artykułów spożywczych zakwestionowano 
8.531 produktów, jako sfałszowanych, czyli 
prawie 30 procent! Wśród tych zakwestiono­
wanych produktów spotykamy głównie ta­
kie, jak masło, mleko, ser, tłuszcze jadalne, 
wędliny, miód, marmolada, konserwy, napo­
je  chłodzące, wino, piwo i wódka.

C yfry te dotyczą samej stolicy, lecz ma­
ją  znaczenie ogólne. B o fałszowanie środków 
spożywczych jest uprawiane w całej Polsce. 
Powiedzieć nawet można, że jest uprawiane 
nawet w wyższym stopniu i na większe roz­
m iary na t. zw. prowincji a to ze względu 
na mniej czujną kontrolę pod tym wzglę­
dem. Przyjąwszy jednak, na podstawie 
przytoczonej wyżej statystyki, cyfrę 30 pro­
cent jako przeciętną, otrzymamy przeraża­
jący obraz igrania ze zdrowiem i życiem 
łudzkieni ze strony niesumiennych han­
dlarzy.

1 ten łajdacki proceder trwa nieprzer­
wanie, a trwa dlatego, że takich fałszerzy 
nie karą się odpowiednio. A  powinnoby się 
ich kimać z największą surowością, bo to 
zbrodniarze, z którymi należy postępować z 
całą bezwzględnością. Dziś kpią oni sobie z 
wyćóków, gdyż wiedzą, że czeka ich mini­
malna odpowiedzialność. I  to powinuo się 
zm ifnić radykalnie. Nie można, nie wolno 
nawet bawić się dłużej w ciuciubabkę z tru­
cicielami ludności!

Najodpowiedniejszą ku temu drogą by­
łoby wydzielenie specjalnych sądów,_ w któ­
rych koncentrowałyby się sprawy fałszowa­
nia produktów spożywczych. Taki sąd istnie; 
je  już od 7 iat w Łodzi i daje nadzwyczaj 
dobre wyniki. Dzięki teinu Łódź, mimo nie­
korzystnych warunków sanitarnych pod 
względem pewności produktów jadalnych 
wyprzedza znakomicie Warszawę, nie mó­
wiąc już o innych miastach.

W łęó le  dotychczasowy system , postępo­
wania z fałszerzami żywności musi zniknąć. 
Bo nawet największy wysiłek organów kon­
trolnych nie osiągnie należytego skutku, o 
ile dzJsiejszk organizacja spraw przeciw 
fałszerzom nie ulegnie zasadniczej, bardziej 
unowocześnionej zmianie. Co z tego, że Za­
kład badania żywności wykryje fałszerza 
produktów, jeżeli nazwisko jego musi trzy­
mać w tajemnicy, aż do czasu uzyskania wy­
roku! W  najlepszym razie taki wyrok wsku­
tek nawału spraw zapadnie po upływie roku 
a tymezifeem fałszerz bezkarnie w dalszym 
ciągu truje swą klientelę. Zreszrą wyroki w 
takieb sprawach wcale fałszerzy nie prze­
straszają. Są. zadziwiająco łagodue, a powin­
ni* być bezwzględne.

A lylko bezwzględnością i surowością 
osiągnie się cel zamierzony w tej walce z 
uiafją trucicieli.

iiedeszły ukraiński zamach bombowy.

(d.) Widok pawilonu monopolów pań- kraińską Organizację Wojskową. Zamach 
stwowych, spirytusowego i tytoniowego na I ten planowany był na dzień otwarcia Tar-- — j  i tytoniowego nalten planowany był na dzień otwarcia Tar-
Targach Wschodnich we Lwowie, który miał gów w chwili przemówienia ministra Kwiat- 
był wysadzony w powietrze przez tajną U-1 Jsowskiego.

Twierdza z ola.
REZERWY ZŁOTA BANKU FRANCUSKIEGO W  PODZIEMIACH. -  ZŁOTO WARTO­
ŚCI 38 MIL JARDÓW FRANKÓW. -  KOMORA ZALANA WODĄ I INNE NAJNOWSZE

URZĄDZENIA
(xy) W  samem sercu Paryża znajduje się 

podziemna twierdza złota, w której stoją set­
ki skrzyń z 20-dolarowerni banknotami, fran- 
cuskiemi stufrankówkarai w złocie, sztabami 
złota.

Twierdza, tą jest nowy podziemny skar­
biec Banką Francuskiego.

Skarbiec ten.#* którym znajdują się obecnie 
rezerwy złota państwa francuskiego warto­
ści 38 i pół m iljardów franków, jest prawdzi­
wym cudem nowoczesnej techniki. Skarbiec 
znajduje się pod wolnym placem, leżącym za’ 
budynkiem banku, który ma być jeszcze roz­
szerzony. W  ciągu dwóch lat pracy robotnicy 
wykopali pod placem ogromną jamę, głęboko­
ści 150 stóp. Tam trafili na podziemny staw, 
który wypompowano. Jesz.cze głębiej natra­
fiono na twardą skałę, w które! wydrążono 
olbrzymią jaskinię.

W  jaskini tej urządzono komorę z betonu 
objętości 100 metrów kwadratowych, opar­

tą ua setkach ciężkich kolumn. 
Korytarze prowadzące do tej komory otoczo­
no murami grubości 7 metrów i utworzono z 
podziemnej rzeczki, płynącej obok komory 
nowy staw, głębokości 10 metrów. W oda ota­
czająca ze wszystkich stron komorę broni do 
niej bezwarunkowo dostępu. Z banj.ni prowa­
dzą odpowiednie urządzenia elektryczne, któ­
re w rązie napadu na komorę

umożliwiają zupełne jej zatopienie.

Powodem tak daleko idących środków bez­
pieczeństwa jest zabezpieczenie skarbca Ban­
ku Francuskiego przed atakami gazoweini z 
powietrza. Skarbiec je§t ochroniony przed ga­
zami i ma stały dopływ świeżego powietrza 
■| góry.

Wszyscy urzędnicy banku mogą tutaj 
pracować miesiącami, nie będąc narażeni 
na niebezpieczeństwo, a, na wypadek ten 
przygotowane są w podziemiach banku 
łóżka, kuchnie i zapasy żywności, obliczo­

ne na 1500 urzędników. 
Zabezpieczona jest również stalowa, komora 
przeciw atakom bombowym z powietrźą. Skle­
pienie skarbca znajduje się w głębokości 30 
metrów pod ziemią i wodą. Żadne pociski nie 
dosięgną go.

W ejście do tego nowoczesnego sezamu o- 
twiera się przj pomocy pociśnięeia elektry­
cznego guzika. Wchodzi się do długiego kury- 
tarza, na końcu którego znajduje się 

mur stalowy grubości 7 metrów. 
Znowu naciśnięcie guzika i w murze otwiera 
się wejście na cztery stopy szerokie i ośm stóp 
wysokie. Drugie naciśniecie guzika wystar­
cza, aby stalowy ten otwór zamknął się z po­
wrotem, __

Pewien maharadża indyjski, który zwie­
dzał skarbiec wyraził życzenie, aby zbudowa­
no dla niego taki sam w Indjach.

Harce niewidzialnego ducha
w mieszkaniu robotnika polskiego w Berlinie.

PANIKA WŚRÓD BOHATERÓW NAWIEDZONEGO PRZEZ DUUHA DOMU.
) Pisma berlińskie rozpisują się o feno­

menalnych zjawiskach nadprzyrodzonych, — 
znanych w okultyzmie pod nazwą .,fenomenów

spontanicznych". Zjawiska te zaobserwowane 
w mieszkaniu polskiej rodziny robotniczej 
Rogulskich w Charłottenburgu przy Tanro -
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genstrasse 42. Zjawiskam i temi zainteresowa­
ło się Towarzystwo p s y c h o l o g i c z n e  
w Berlinie, które w celu ich zbadania wyde 
legowało na miejsce czterech lekarzy, w ich 
liczbie lekarza polskiego dr. Wygodzińskiego. 
K om isja ta, w skład której wchodził również 
m iejscowy proboszcz katolicki ks. Hille- 
braudt, odbyła w mieszkaniu Rogulskich kil­
ka posiedzeń i stwierdziła istotnie, że wersje 
o niesamowitych zjawiskach, jakie sie tam 
odbywają, nie są bynajmniej wytworem fan­
tazji.

Ośrodkiem tych zjawisk jest córka gospo­
darzy domu, 11-letnia Łucja i duch zmarłego 
niedawno na grypę Jana Regulskiego, stryja 
dziewczęcia.

Niewytłumaczone zjawiska rozpoczynają 
sie zazwyczaj pukaniem w ścianach i hałaso­
waniem, następnie krzesła, stoły i inne przed­
mioty w mieszkaniu unoszą sie w powietrze, 
jak gdyby poruszane niewidzialną dłonią. R ó­

wnocześnie lalki dziew częta tańczą, podrygu­
jąc, jakby w takt jialłv»4ś niesłyszalnej melo- 
djń W ażący 82 klg. stół począł tańczyć w po­
koju w obecności lekarzy. W  ścianie ozwały 
sie odgłosy heblowania, które następnie prze­
szły w piekielny hałas i grzmoty. Zjawisko to 
tłumaczy sie tein, że zmarły Rogulski był sto­
larzem. Na prośbę dziecka, leżącego nierucho­
mo w łóżku, duch podpisał sie na tabliczce, 
znajdującej sie w zamkniętej na klucz szuf­
ladzie.

Wszystkie te fenomenalne objaw y nastą­
piły, gdy dziewczyna zachorowała z przezię­
bienia, i powtarzają sie stale. Lekarze łączyli 
je  początkowo ze zbliżającym sie dniem bierz 
mowania Łucji, lecz objaw y powtórzyły sie 
także nazajutrz po tym akcie religijnym .

Kamienica, w której „straszy", oblegana 
jest przez tłumy. Lokatorowie domu owładnię­
ci są panicznym nastrojem.

odłączyło sie od innych Chińczyków i razem 
z nią wpadło na pokład kapitański.

W  jednej chwili czterej Hindusi tarzali 
sie martwi we krwi własnej.

Żelazne kraty wyłamano i cała banda 143 
rozbójników morskich rozlała sie po o- 

krecic.
Drugi oficer okrętowy, który właśnie peł­

nił służbę, musiał sie poddać, a równocześnie 
oddział bandytów pospieszył w głąb okrętu, 
aż na sam jego spód, do maszyn i opanował 
obsługo, okrętową.

W  kilka minut wszystko było gotowe i 
piraci byli panami okrętu. W tedy naczelnicz­
ka bandytów, z dwoma rewolwerami ciągle w 
rekach, pod grozą natychmiastowej śmierci, 

zmusiła oficerów „Deli Maru", ażeby skie­
rowali bieg okrętu do „Bias Bay“.

U ujścia rzeki Sainezau, bandytka kazała 
zapuścić kotwice, poczem w ' roz_
począł sie, rabunek okrętu. Zabrano wszyst­
kie towary, jakie wiózł parowiec „Deli Maru" 
przesyłki pocztowe.

Także obrabowano pasażerów i oficerów 
okrętowych.

O godzinie pół do dziesiątej rabunek był 
skończony,

piraci kazali spuścić na morze dwie sza­
lupy okrętowe i zabrali swój łup na brzeg, 
uwożąc ze sobą bogatych Chińczyków z

pomiędzy pasażerów pierwszej klasy,
z zamiarem zatrzymania ieb, aż do złożenia 
okupu. Okrętowi pozwolono odpłynąć.

W ielkie było zdziwienie w Hong - Kongu, 
kiedy w pewien czas potem kapitan „D cli Ma­
ru" przysłał tam depesze bezdrutową o napa­
dzie. Nie dziwiono sie samemu napadowi, któ­
ry jest rzeczą zwykłą, ale temu, że go dokona­
ła kobieta.

Wyjaśnienia prawne,
CZY SYN ŻONATY DZIEDZICZY LOKAL 

P© ŚMIERCI M A TK I?
W yobraźm y sobie następującą sytuacją. 

Dwupokojowy lokal fflrjmowala pani Z. z sy­
nem od 1919 roku w ciągu 10 lat. W  roku 
1928 syn pani Z. ożpiiił sie i zamieszkał z żo­
ną w mieszkaniu teściów. Pan .Z. wyprowa­
dzając sie od matki do teściów nie wymel­
dował sie. Po upływie pół roku od daty wy­
prowadzki syna pani Z. zmarła. Natych­
miast po pogrzebie matki syn wprowadził 
sie zaraz z żoną do lokalu zmarłej i usiłował 
płacić komorne, uważając siebie za sukce­
sora praw lokalu. W łaściciel domu komor­
nego przesyłanego pocztą nie przyjął i wy­
stąpił do sądu przeciw Z. o eksmisje z zasa­
dy tej, iż oboje małżonkowie zajm ują w je ­
go domu lokal bez tytułu prawnego. Pozwa­
ni w obronie swej wysunęli art. 12 ustawy 
o ochronie lokatorów, który głosi: „W  razie 
śmierci lokatora jego wstępni, zstępni, 
współmałżonek i rodzeństwo, którzy do 
chwili jego śmierci stale z nim mieszkali 
wstępują w umowę najmu, o ile nie zrzekną 
sie tego prawa wobec wynajm ującego. —- 
Przepis ten nie ma zastosowania do osób, 
które w chwili śmierci lokatora posiadają 
inne mieszkanie". W  danej sprawie zależeć 
bedzie wiec wszystko od zeznań świadków, 
którzy ustalą, czy syn zamieszkiwał z mat­
ką stale aż do je j śmierci. O ile Świadkowie 
stwierdzą, iż w dacie śmierci matki Z. zaj­
mował z żoną inny lokal, w tym wypadku 
sąd wyrzeknie eksmisje pozwanych z obję­
tego po matce lokalu.
CZY MOŻNA WYŁĄCZYĆ’ ŚW IA D K A  OD 

PRZYSIĘG I W  PROCESIE K ARN YM ?
Nowa procedura karna nie uprawnia 

stron w procesie do wyłączania świadków 
od przysięgi. Ustawa daje prawo stronom 
jedynie do zwalniania świadka od przysięgi, 
przyczem zwolnienie następuję o ilo sąd nie 
uważa przysięgi tej za potrzebną. W  proce­
sie karnym nie składają przysięgi w żad­
nym wypadku: 1) nieletni do lat 14, 2) osoby 
chore psychicznie, nie zdające sobie sprawy 
z istoty przysiągł i 3) podejrzani o udział w

Zrr srzch n w o b o g ackich .
KAR JER A „SŁAWNYCH" BRACI SKLAREK W  BERLINIE. -  ŻAŁOSNY KONIEC

WESOŁEGO ŻYCIA.
(?) „W iek Nowy" doniósł przed niedaw­

nym czasem o aresztowaniu trzech braci Skla- 
rek w Berlinie. B yli oni dostawcami komu­
nalnymi. Podczas w ojny zaś dostawcami w oj­
skowymi.

Oszukali oni wielu fabrykantów oraz kil­
ka banków niemieckich i wiedeńskich, czer­
piąc kredyty skąd sie dało.

Wreszcie, nastąpił krach. Teraz ci trzej 
„magnaci" siedzą w* areszcie śledezem.

Przynosimy dzisiaj za dziennikami ber­
lińskimi garść ciekawych szczegółów, które 
ujawniają poczynania takich nowobogackich. 
YV Berlinie nazywają tego rodzaju ludzi „raff 
kes !

Potrafili oni mechanicznie - wyzyskać ko- 
njnnkture, jaką stworzyła wojna. Przedtem 
byli wszyscy trzej bracia Sklarek ajentami 
handlowymi „z branży*' konfekcji męski ej i 
damskiej. Przedstawiciele tego fachu są to 
zazwyczaj spryciarze, a bracia Sklarek posia­
dali. tupet niezwykły. Nic na świecie nie w y­
dawało sią niemożliwemu

Kiedy wojna wybuchła, rzucili sie na do­
stawy d]a armji. Dostarczali co było potrze­
ba. Żywności, odzieży nawet wesołego towa­
rzystwa damskiego.

Zgromadzili kolosalny majątek. Każdy z 
braci kupił sobie pałac. Każdy miał prócz le­
galnej małżonki, kochankę oficjalną, której 
im zazdroszczono. Urządzali luksusowe uczty, 
szampan pierwszej marki francuskiej poda­
wano w takiej obfitości, jakby stać było 
Sklarków na wykupno całej Szampanji. Prym  
wodził Leon Sklarek. Nazywano go  w weso- 
łem towarzystwie lwem z dzielnicy Kurfiir- 
stendannu.

W  nocnych lokalach należeli do najwyżej 
cenionych gości. Otaczał ich dwór farnzytów. 
Muzyka grała to, co zarządził Leon Sklarek. 
ĘOsyłano sześć i dziesięć aut po tancerki i 
girlsy i sprowądzano je  po przedstawieniu do

pałacu Leona Sklarka, by tam tańczyły. Ho- 
norarjum było królewskie. Uczta bajkowa.

W ojna sie skończyła.
Nastąpiły czasy inflacji.
Bracia Sklarek stracili wiele.
Lecz nie zmienili trybu życia.
Dalej utrzymywali stajnią wyścigową, bo 

to zbliżało ich do członków arystokracji i 
wpływowych plntokratów.

Mieszkali nadal w pałacu.
Kochanki ich stroiły sią dalej na ich ra­

chunek.
W  nocnych lokalach urządzali dalej ko­

sztowno orgje.
Wszystko to za pieniądze zdobyte oszu­

stwem na kredyt.
Dostarczali miasta towarów tekstylnych 

dla rozmaitych zakładów miejskich. A  ponie­
waż nie mieli własnych kapitałów, czerpali 
kredyt n fabrykantów i w bankach.

Dostarczali rzeczy ja k . najlichszych. Ale 
komisje, które odbierały towar od tych dosta­
wców, nić troszczyły sią o to. Bracia Sklarek 
umieli sobie radzić z komisją. Nauczyli sią 
tego przy dostawach dla armji.

A by wyrobić sobie kredyty i dobrą opinją 
dawali olbrzymie kwoty na różne cele filan­
tropijne. Mówiono też o nich w Berlinie, że 
należą do największych filantropów.

Filantropia to także dobry interes. Filan­
tropia zbliżyła braci Sklarek do towarzystwa 
„wytwornych" panów i pań. Do fabrykantów 
i bankierów, do śmietanki towarzyskiej. A  
wiąc rosły wpływy, a wraz z wpływami rósł 
kredyt.

Piątnaście lat zachowali bracia Sklarek 
pozory magnatów.

Teraz zniknęli z widowni.
Gdy rozpocznie sią przed sądem ich proces 

przypomną sią znowu opin ji — lecz bądzie to 
już żałosny koniec ich wielkiej karjery.

Kobieta przywódczynią piratów.
Z DWOMA REWOLWERAMI

(xy) Niedawno podaliśmy w „W ieku No­
wym" krótką wiadomość o napadzie piratów 
chińskich na japoński okrąt „Deli Marn", o- 
becnie podajemy niezwykle ciekawe szczegó­
ły tej prawdziwie romantycznej historji.

Parowiec japoński „Deli Marn* ‘zajmował 
sią przewożeniem towarów i pasażerów mie­
dzy Hong - Kongiem a chińskim portem Swa­
tów, Parowiec opuścił Swatów o godzinie 4-ej 
>opołuduiu, zapełniony przeważnie chińczy­
kami.

Skore kapitan „Deli Marn" zauważył, że 
na pokładzie znajduje sie 143 Chińczyków 
umieścił ich na przednim pokładzie i od-

W  RĘCE ZDOBYŁA OKRĘT, 
grodził od steru i mostka silnemi kratami 

stalowemi.
Nie uczynił tego jednak z pasażerami chiń­
skimi pierwszej klasy. Przed kratą postawił 
czterech uzbrojonych Hindusów na straży.

W śród pasażerów Chińczyków pierwszej 
klasy znajdowała sią jakaś wytworna dama 
w bogatych strojach, której wszyscy Chiń­
czycy nadskakiwali.

K iedy okrąt znalazł sią na pełnem morzu, 
w niewielkiej już odległości od „Bias Bay", 

owe. dama nagle sie zerwała, wydała c- 
stry, przeciągły okrzyk, w jej rąkach bły- 

BPąly naraz dwa rewolwery, 
a równocześnie 13 pasażerów pierwszej klasy
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czynie, będącym przedmiotem postępowania, 
lub działalność przestępczą, pozostającą w 
ścisłym związku z działaniem oskarżonego. 
Istnieją jednakże pewne kategorje świad­
ków t. zw. uprzywilejowanych, którzy mają 
prawo wogóle odmówić zeznań. Są to: 1) 
małżonek oskarżonego, 2) krewny i powino­
waty w lin ji prostej np. ojciec lub syn, 3) 
krewny oskarżonego w lin ji bocznej aż do

siopnia miedzy dziećmi rodzeństwa, 4) brat 
i siostra, małżonka oskarżonego, a wreszcie 
5) osoba związana z oskarżonym z tytułu 
przysposobienia. Przytoczone wyżej katego­
rje osób mogą odmówić zeznań, lecz jeśli 
wyrażą gotowość zezna'.tania mogą być ba­
dane pod przysięgą, o ile strony od obowią­
zku tego ich nie zwolnią. (P. A. P.).

Sprawa isestjalskiep morderstwa
rabunkowego na osobie Hrynia Iwaszkowa. ~ „Przyjaciel" rozbił 
giowę kołem, a następnie dusił denara i ściągnął szyję sznurkiem.

Stryj, w październiku. darza Michała Karyczorta w Synowódzku wy-
Dnia 29 września około godz. 20 śp. Hryń 

Iwaszków, gospodarz z Lubieniec odjechał 
pociągiem w kierunku Skolego, by stamtąd 
pojechać na targ do Smorzego. Na stacji spo­
tkał sic ze swoim „przyjacielem*" Michałem 
Melnykiem, rolnikiem ze Siemiginowa, pow. 
stryjskiego. Po serdecznem przywitaniu o- 
znajm ił Iwaszków Melnykowi, że jedzie na 
targ do Smorzego na zakupno krowy i w tym 
celu ma przy sobie 200 zł. Na to oświadczył 
Melnyk, że i on pojedzie z nim i będzie mu po­
mocnym w wyborze i kupnie. Obaj udali się 
też na targ. Od chwili wyjawienia celu jazdy 
Melnyk ani na krok nie odstępował Iwaszko- 
wa. Na targu odradzał mu każde kupno, mó­
wiąc, że w Siemiginowie kuoi lepszą krowę 
za tańsze pieniądze. U legając radem Melny- 
ka, który pod rozmaitymi pozorami udarem­
niał kupno, Iwaszków rzeczywiście krowy nie 
kupił.

W  drodze powrotnej, obaj zmęczeni, w no­
cy około godz. 1-szej ułożyli się na spoczynek 
pod kopicą siana, stanowiącą własność gospo-

żnem. W  jakie pół godziny potem, gdy Iwa 
szków usnął, Melnyk znajdującym  się obok 
kołem uderzył denata ze wszystkich sił po gło­
wie. Obawiając się, by ofiara nie odżyła, du­
sił ją  przez jakiś czas, a następnie sznurkiem 
ścisnął mu szyję. Zabrawszy całą gotówkę, u- 
dał się najspokojniej do domu. Po ujawnie­
niu morderstwa policja ustaliła, że sprawcą 
jest Melnyk; przyznał się on do tego czynu i 
wydał część zrabowanych pieniędzy. Za czyn 
ten odpowiadał przed Trybunałem przysię­
głych. który zasądził go na karę śmierci przez 
powieszenie. Kara ta zamienioną mu została 
w drodze łaski na dożywotnie więzienie. We 
więzieniu miewał on halucynacje; zdawało 
mu się, że denat go dusi i woła do siebie. Nie 
mogąc pozbyć siiy strasznych snów, onegdaj 
usiłował się powiesić; odratowano go wpraw­
dzie; stan jepo jest jednak bardzo ciężki, tak, 
że nie wiadomo, czy wyjdzie z życiem. W  ten 
sposób zakończyła _się sprawa, która opinję 
publiczną trzymała w napięciu i która swego 
czasu była bardzo głośną.

Dwa zamachy samobójcze we Lwowie.
Kłopoty finansowe urzędnika. -  Skok służącej z pierwszego piętra.

(d.) Wczoraj znowu we Lwowie wyda­
rzyły się dwa zamachy samobójcze, do któ­
rych wzywane było Pogotowie ratunkowe.

Najpierw rano zawezwano Pogotowie do 
biur Okręgowego Urzędu Ziemskiego. Tam 
urzędnik lego biura, Bożydar Staehowslri, w 
celu samobójczym strzelił do siebie z rewol­
weru w prawą skroń. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło go w groźnym  stanie życia do 
szpitala powszechnego. Stachowski pozosta­
wił list, w którym pisze, że odbiera sobie ży­
cie z powodu ciężkich kłopotów finansowych.

Drugi wypadek samobójstwa wydarzył 
się w realności przy ul. Kopernika 1. 22,
gdzie mieszka Abraham Klein, krawiec. On 
to swoją służącą, Katarzynę Mik, posądził o 
kradzież 10 zł. Ambitna dziewczyna podejrze­
nie to wzięła sobie tak do serca, że postano­
wiła popełnić samobójstwo. W ybiegła ona 
na ganek pierwszego piętra i rzuciła się 
na bruk podwórza, doznając ciężkiego potłu­
czenia. Pogotowie ratunkowe desperatkę 
przewiozło do szpitala powszechnego.

Zona siekierą larębała m ęża,
który przedtem zamordował zięcia swego.

Zamożny dom gospodarski zamienił się w piekło.
(d.) Przed ławą sędziów przysięgłych we 

Lwowie stanęła wczoraj Tekla Kit, wdowa, 
licząca 47 lat, gospodyni z Wiszenki obok 
Gródka Jagiellońskiego, oskarżona o zamor­
dowanie swego męża Iwana. Rozprawę, roz­
pisaną na trzy dni, prowadzi sędzia okręg. 
Zgóralski, oskarża prokuratdr dr. Laniew- 
ski, broni adwokat dr. Szewczak

Według aktu oskarżenia gospodarz Iwan 
Kit, analfabeta, czując się chorym, zapisał 
cały swój majątek żonie swe.i Tekli, ta znów 
przeniosła go na córkę Katarzynę. Stosunki 
w domu Kitów, mimo gwałtowności gospo­
darza — były znośne — popsusty się zaś, gdy 
Tekla wydała córkę za Ołeksę Lemocha. Iwa­
nowi, który dobrowolnie pozbył się majątku, 
zdawało się, że dzieci go nie szanują i baga­
telizują, a nadto podejrzewał żonę o stosunki 
miło-sne z zieeiem. Przychodziło z lego powo 
dn między Kitem a rodziną do częstych swa- 
rów, które z reguły kończyły się bójką. Spo­
kojny i zamożny dom Kita zamienił się w 
piekło. Kit sądząc, że wszystko zło pochodzi 
od Lemecha. przeciwko niemu zwrócił całą 
swą nienawiść, która w niedługim czasie do­
prowadziła go do strasznej zbrndni. I oto w 
dniu 8 czerwca ub. roku Iwan Kit

dwoma uderzeniami siekiery
kładzie zięcia Lemecha trupem. W dniu 10 
października ub. roku staje przed sądem 
przysięgłych i zostaje... uwolniony od winy i 
kary i wraca znowu do „piekła*", gdzie spo­
dziewa się być wszechwałdnym panem. Tym ­
czasem dowiaduje się, że w tym dniu. w któ­
rym on stawał przed sądem, żona jego Tekla 

wyprawiała sw.ej córce wesele, 
gdyż wydała ją  drugi raz zamąż za imienni­
ka inęża, W asyla Kita,

Wywinąwszy się cudem z pod szubienicy 
I wan K it nabrał rezonu. Podejrzewając, że 
żona jego Tekla jest przyczyną wszelkiego 
zła, przeciw niej zwraca swą nienawiść. U- 
zbrojony stale w siekierę, odgrażał się, że ją  
zamorduje. Doszło do tego, że nawet

kładąc się spać przygotowywał sobie 
siekierę,

by ją  w danym razie mieć pod ręką. Bywały 
noce, że Tekla z córką nie spały wcale, oba­

wiając się Iwana, który otwarcie wykrzyki­
wał, że i tak mu w sądzie nic nie zrobią, bo 
on „chory na głowę".

Jeżeli dawniej stosunki w domu były nie­
znośne, to stały się teraz wprost niemożliwe. 
^  Iziwnego, że na groźby męża Tekla odpo-
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wiadała taką samą groźbą i może sama nie 
przypuszczała, że nie długo w czyn ją  zamie­
ni. Oto w dniu 17 stycznia br. K it po zwy­
czajnej kłótni z żoną pobił ją  tak silnie, że 
krwawiła. Za poradą posterunkowego Tekla 
poddała się nawet oględzinom lekarskim w 
sądzie w Janowie.

W róciwszy z sądu, nie poszła do swego 
domu, ale do sąsiadki i tam przenocowała. O- 
koło godz. 4 rano przyszedł po nią mąż i po 
zwyczajnej kłótni zaczął znów ją  okładać ra­
zami, kopiąc w niemiłosierny sposób. W tern 
Tekla popatrzywszy w sieniach na podłogę, 

zobaczyła siekierę.
Nie nam yślając sic, chwyta ją  oburącz i o- 
strzem wali męża w głowę. Na widok krwi 
owładnął nią szał, to też biła dalej, a nim jej 
wyrwano mordercze narzędzie mąż wyzionął 
ducha.

Wczoraj przewodniczący zdołał przesłu­
chać oskarżouą, poezem dalszy ciąg rozpra­
wy naznaczył na dziś rano. Do przesłuchania 
jest 14 świadków.

Kradzieże i aresztowania
we Lwowie.

(d.) Z pracowni kuśnierskiej Gustawa Rud­
ka przy ul. Łyczakowskiej 1. 19 skradziono 6 
skórek selskinowych.

Z mieszkania Stanisława Gobarańskiego 
przy ulicy Zamkowej 1. 1, skradziono raglan 
zimowy.

Dawid Górewicz, właściciel sklepu k on ­
fekcji damskiej przy ulicy Kazimierzowskiej 
1. 10, zawiadomił policję, że z wozu, stojącego 
przed sklepem, skradziono mu 34 kołnierze, 
dwa krawaty, płaszcz trykotowy \ 16 ścierek.

Ernestynie Poperman, zamieszkałej przy 
ulicy Gródeckiej 1. 24, z wozu na ulicy Rzeź- 
nickicj skradziono walizkę z rzeczami.

Na budowie przy ulicy Łazarza 9 ną szko­
dę Wład. Kozaka z W innik skradziono raglan 
i kwotę 43 złotych.

W  pociągu osobowym, zdążającym do Lwo 
wa, między stacjami Rodątycze a Gródek 
Jagielloński w przedziale trzeciej klasy 
Adamowi Rożdżeńskiemu, studentowi Polite­
chniki, zamieszkałemu przy ulicy Kordeckie­
go 1. 19, skradziono płaszcz czarny, zawiera­
jący  w kieszeni rękawiczki i szklankę.

W  końcu wczoraj policja aresztowała; 
Rozalję Weinstock z Kleparowa za kradzież 
pieniędzy na szkodę Lizy Diamand, zam ie­
szkałej przy ulicy Jakóba Hermana 1. 30. — 
Maksyma Suszkę, bez zajęcia i stałego m iej­
sca zamieszkania, za kradzież torebki Karoli­
ny Falkowej przy ulicy Rutowskiego 1. 34; 
oraz Izaka Auschussmana za kradzież lichta­
rzy srebrnych u B Poltoraka przy ul. "Fur- 
mańskiej 1. 3
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Lwów, UL. LEGj ONOW 11 — róg Sykstusklej.
i)ztś i codziennie od godz. 11-tej wieczorem nadzwy­
czajne prodnkcje najlepszych artystów widow isko­
wych. — Program atrakcyjny. — Ponadto od godz. 
10-tej wieczorem w ytw orny dancing zabawowy przy 
akompaniamencie znakomitej orkiestry Jazz-Ban- 
dowej. Lokal otwarty do rana. W stęp wolny. 39510

Z zabawy LOPP dla dzieci.
Dnia 29-go września br. urządził Komitet 

W ojewódzki lig i Obrony Pow. i Przeciwgazo­
wej we Lwowie wielką zabawą LOPP. dla 
dzieci szkół powszechnych przy świetnej po­
godzie i cieple.

Na boisku „Sokoła - Miaeierzy“ zebrało 
się ponad 3.000 dzieci, nie licząc widzów i star 
szych. Zabawę rozpoczęto ozdobnym marszem 
szkół męskich i żeńskich, prowadzonym przez 
p. prof. Obornickiego. Maszerujące dzieci da­
ły  nadzwyczaj malowniczy widok, zwłaszcza, 
że dziatwą ozdobiono rozetkami, opaskami o- 
raz kolorowemi chorągiewkami z napisem : 
„Popierajcie LOPP.‘‘. Niemniej barwnie w y­
glądały przy dźwiękach muzyk zabawy chłop­
ców i dziewcząt. Przez cały czas krążył nad 
boiskiem i nad miastem samolot LOPP., roz­
rzucający odezwy. W ielkie zainteresowanie 
wzniecił konkurs balonów, które dziatwa z 
miejsca zakupiła wszystkie, tak, że po rozpo­
częciu zabaw Kom itet nie mógł już zadość­
uczynić żądaniom wciąż nadchodzących dzie­
ci. Ponad 60 balonów, w tern dwa nadzwyczaj­
nej wielkości, wzniosły się wysoko pod czyst_e 
niebo,- biorąc kierunek północno - zachodni. 
Moment, puszczania balonów był nadzwyczaj 
em ocjonujący dla dzieci. Obecnie zwraca się 
Komitet W oj. LOPP. z gorącą' prośbą do 
wszystkich znalazców pąkniątycli balonów 
z kartką o wpisanie na kartce miejscowości 
znalezienia je j oraz swoje nazwisko, a nadto 
o wrzucenie je j do skrzynki pocztowej. Przez 
wrzucenie ofrankowanej kartki, znalazca do 
niczego się nie obowiązuje, a pomaga Kom. 
W oj. LOPP. do popularyzacji lotnictwa. Cie­
kawe były również pokazy modeli latających. 
Modele leciały przy spokojnej atmosferze b. 
daleko, a dziatwa darzyła wykonawców rzę- 
sistem brawem.

Zabawę zakończyły piękne ognie sztuczne 
p. Praglowskiego. Młodzież, długo po zmroku, 
ociągała się z opuszczeniem boiska, unosząc ze 
sobą mile wrażenia z zabawy, a nadto św ia ­
domość o istnieniu LOPP. i o konieczności 
poparcia tej instytucji, która wszczepia w spo 
łeczeństwo zamiłowanie do lotnictwa i uświa - 
damia o obronie przeciwgazowej. Przez cały 
czas przegrywała bezinteresownie muzyka 
Zakładu OO. Albertynów.

Mac Donald w drodze 
do Stanów Zjednoczonych

NADESŁANE.
KAŻDY KULTURALNY DUM 
3IUR0, LOKAL PUBLICZNY

„odwania i odkaża swe ubikacje. — Automa­
tyczne dezynfektory, wystarczające na cały 
rok, wysyła za nadesłaniem 3 zł. FAFktYRA 

CHEM. FARM,

„ S A N A T O R "  w BVDG0SZCZY-
Zastępcy poszukiwani. Składy w ap­

tekach i drogerjacb. 3788

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 4. października. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8’88 '/i zł. przy spo­
kojnej tendenejb

(—) Jak wiadomo angielski prezydent 
ministrów Mac Donald wybrał się do Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie spotka się z pre­
zydentem Hooverem. Optymiści widzą w tej 
podróży początek nowej ery w dziedzinie 
pacyfikacji świata, w rzeczywistości jednak 
ma ona przedewszystkiem na celu jeszcze 
ściślejsze zbliżenie obu państw i w konse­
kwencji narzucenie światu hegemonji an­
glosaskiej. Mac Donald odbywa swą podróż 
na parowcu „Berengaria‘‘. a ilustracja nasza 
przedstawia premjera W. B rytanji na po­
kładzie tego okrętu w rozmowie z kapita­
nem statku. Obok stoi córka Mac Donalda.

Więzień, który wciąż płacze.
Z obawy pized wydaniem go w ręce władz 

węgierskich.
(xy) W  więzieniu sądu wiedeńskiego znaj­

duje się oryginalny więzień, który płacze 
już od siedmiu miesięcy. Jest nim agent 
handlowy Henryk Schwalb, aresztowany w 
lutym br. za używanie fałszywego paszportu. 
Od siedmiu miesięcy Schwalb płacze nie­
ustannie, aby nie dopuścić do odbycia głów­
nej rozprawy.

Schwalb nie tyle boi się odpowiedzialno­
ści za paszport, ile grożącego mu wydania 
w ręce władz węgierskich, gdzie będzie od­
powiadał za różne grube oszustwa, defrau­
dacje, sprzeniewierzenia, fałszerstwa itp.

Jeszcze przed pięcioma miesiącami za­
rządzono rozprawę przeciw7 Schwalbowi, ale 
nie mogła się ona odbyć z powodu przeraźli­
wych płaczów i jęków oskarżonego. Lekarze 
stwierdzili, że jest on trochę anormalny, ale 
obecne jego zachowanie się jest tylko psy­
chozą, jeśli nie symulacją.

Dopiero obecnie odbyła się przeciw niemu 
rozprawa. Na wszystkie pytania sądu odpo­
wiadał Schwalb monotonnie, że jest niewin­
ny i płakał. A le gdy spostrzegł, że sąd ma 
wszystkie dowody jego winy w7 ręku, przestał 
płakać. Prócz oszustw i różnych innych prze­
stępstw ma również Schwalb na sumieniu 
szpiegostwo, które Dopełniał jako agent pe­
wnej fabryki win.

Sąd skażał Schwalba na trzy miesiące 
więzienia i postanowił wydać go w ręce władz 
węgierskich.

Z Teatru Wielkiego.
(Występ gościnny Stanisławy Korwin - 

Szymanowskiej).
R elacji z Teatru nie pisałem dawno. W  o- 

beenych warunkach laboruje ciężko. Pisać 
o jego poczynaniach — nie sposób. To, co 
daje dzisiaj, jest wyrazem najlepszej woli 
artystów i tak na te rzeczy patrzeć wypada. 
Stąd przedstawienie „Trawiaty*', na którem 
byłem, a w którem jako gość wzięła udział 
znakomita śpiewaczka p. Stanisława Korwin- 
Szymanowska, pod takim kątem oglądać na­
leży. Na ogól, poza drugoplanowemi postacia­
mi, było dobre. P. Szymanowska dala k re ­
ację bardzo ujm ującą. Beztroski humor (akt 
I.), momenty załamania (II.), tragizm (III.), 
znalazły w .piej świetną interpretatorką, któ­
ra dała postać niebanalną, mimo, iż o banał - 
ność w C* m wypadku nie trudno. Akt ostatni 
był zagrany świetnie. Snać bystra obserwacja 
była dla artystki wzorem, jak te specjalnie 
sceny zagrać należy. Całość kreacji przepajał 
nie romantyzm minionej epoki, lecz dyskret - 
nie pojęty realizm i dzięki temu zyskała ona 
na plastyce. Pod wzglądem głosowym  całość 
partji była wysoce interesująca. Prowadziła 
ją  artystka poprzez misterne piana, ujm ując 
słuchacza pięknem swego głosu i subtelno - 
ścią interpretacji ślicznie mówionych słów7.

Sekundowali je j dzielnie p. Szymonowicz, 
którego głos widocznie stężał, nabrał no­
wych wartości, a który grał nienagannie, 
znajdując, zwłaszcza w_ sioenie gry w karty, 
silny gest i p. Płoński w grze szlachetny, jak­
kolwiek głosowo chwilam i jakby gorzej dy­
sponowany. /

Orkiestrą dyrygował starannie p. Lehe- 
rer. Solo skrzypcowe przed aktem czwartym, 

i zawsze piękne, grała z dużem uczuciem p. E- 
[ ma Woifsthal.
! Tylko... tylko publiczności, nie było tyle,
, ileby je j być powinno nawet, choć grano tyl- 
ko „Trawiatę“ . Teatr laboruje ciężko. Nie 
pora i nie miejsce pisać o tem dlaczego, ni 

| roztrząsać tych spraw. Ma. za sobą wielką 
I tradycję, a dziś wykazuje zgodny wysiłek ar­
tystów7. Taka to rzecz prosta, że trzeba m upo- 

' móc, nawę), choćby do czasu grywał tylko 
Aldę, Trawiatę i Żydówkę, do czasu, póki nie. 
stabilizuje (oby nareszcie na sta łe !) swego 
Losu. A poza tern — Stanisława Korwin Szy­
manowska jest tylko gościem i daje s ię js ly - 
szeć rzadko, a posłuszeć ją  warto. Konkluzje 
tych wywodów proste i — ja sn o !

Prof. Lesław Jaworski.

Latający port lotniczy.
Wynalazek włoskiego inżyniera.

(xy) W łoski inżynier Amades Gigliottł 
dokonał doniosłego wynalazku w dziedzinie 
lotnictwa. Jakkolwiek rząd włoski usiłował 
utrzymać wynalazek w tajemnicy, szczegóły 
jego dotarły do wiadomości publicznej.

Wynalazek polega na skonstruowaniu 
nowych aparatów startowych dla samolotów* 
Aparaty te umożliwiają samolotom start ze 
sterowców bez używanych dotychczas kata- 
pult i lądowanie. Sterówce te posiadają wiel­
kie platformy, które mogą pomieścić dwa 
samoloty. Sterówce będą również w ten spo­
sób zbudowane, aby można z nich było bom­
bardować okręty. Istnieje również możliwość 
osłaniania całego tego łatającego portu sztu­
czną mgłą.

Wynalazek ma ważne znaczenie, ponie­
waż dotychczas m ogły samoloty startować 
tylko z odpowiedniego placu lub przy porno 
cy  katapult. Gigliotti jest znany, z bardzo 
poważnych wynalazków i dlatego nowy jego 
wynalazek należy przyjąć z calem zaufa­
niem.
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PIELGRZYMKA POLSKA w  RZYMIE.
Rzym. 3. 10. ;PaT.). Przybyła dziś do R zy­

mu wielka pielgrzymka polska, złożona z 
przeszło 500 osób, na czele której stoją arcy­
biskupi Jałbrzykowski i Mańkowski, oraz bi­
skupi Radoński, Szlagowski i  Lisiecki. Na 
dworcu powitali pielgrzymką radcowie am­
basady polskiej przy W atykanie Komarni- 
cki i przy Kwirynale Tomaszewski oraz nun­
cjusz papieski Marmaggi. 

i Dziś Ojciec św. przyjm ie na prywatnej 
S audjencji arcybiskupa Jałbrzykowskiego i 
biskupa Szlagowskiego. Przyjęcie całej piel- 

1 grzymki wyznaczone zostało na dzień i  bm.

! PIERWSZY SĘDZIA - KOBIETA 
- W  POLSCE.

Minister spraw. Car zamianował aseso- 
1 a sądowego, pełniącego obowiązki sędziego 
dis nieletnich Wandę Grabińską sędzią sądu 
grodzkiego w W arszawie. Jest to pierwsza 
nom inacja kobiety na sędziego w Polsce. P  
Grabińska poświeciła się- specjalnie opiece 
prawnej nad młodocianymi przestępcami.

AGENCJA POCZT W RZĘŚNI POLSKIEJ.
Lwów. (PAT.). Z dniem 5 bm. uruchamia 

się w miejscowości Rząsńa Polska kolo Lwó- 
wa agencję pocztową 2 stopnia we wszystkich 
działach służby pocztowej. Z tego powodu 
przydziela ślę gminę Rzęsna Polska do m iej­
scowego, zaś gminę Rzęsna Ruska do zamiej­
scowego okręgu doręczeń tej agencji, wydzie­
lając je  równocześnie z zamiejscowego okrę­
gu doręczeń urzędu pocztowego Brzucho- 
wice

N A D E S Ł A N E .
OSTRZEŻENIE.

Ostrzegam przed byłą moją żoną Jó ze fą  
S ab iną B a b ij, zamieszkałą przy ul. Zybłikiewicza
I. 24, że żadnych zobowiązań i długów czynionych 
przoz Nią na moje nazwisko pokryw ać nie będę, 
gdyż z Nią rozwiodłem się i wziąłem ślnb z p. Marją 
Kissówną dnia 12 maja 1929 w kościele ewange- 
lickiem  we Lwowie. 39595

W ilh e lm  i M arja  S c h a s fe ro w ie .

CURIE - SKŁODOWSKA W AMERYCE.
Nowy Jork. (AW .) Na zaproszenie uniw. 

,w St. Lawrenee (stan Nowy Jork) przybywa 
do Stanów Z j. poraź drugi p. Curio - S k ło ­
dowska celem wzięcia udziału w uroczysto - 
iści otwarcia nowego fakultetu chemicznego. 
Przy tej sposobności p. Curie otrzyma w d a ­

rze  jeden gram radium. P. Curie-Skłodowska 
będzie również gościem kilku innych uniw er­

sytetów  amerykańskich, a jeden dzień spędzi 
w Białym Domu, jako gość prezydenta H oo- 
vera i jego małżonki, którzy oddawna żyją 
z nią w przyjaznych stosunkach.

ATAK LOTNICZY NA KRAKÓW.
Kraków. (AW.) LOPP w Krakowie wy­

dała oficjalny komunikat do ludności kra­
kowskiej w sprawie ataku lotniczego, który 
ma się odbyć w Tygodniu Lotniczym. O pe­
wnej godzinie na dźwięk syren fabrycznych 
i  lokomotyw zagasną w całem mieście świa­
tła i ustanie ruch uliczny, a samoloty m y­
śliwskie przypuszczą atak gazowy. W  obro­
nie miasta wezmą ndzial Pogotowie Ratnn- 
kowe, Straż Ogniowa, Pogotowie W ojsko­
we etc. !

Niemc» w  żałobie.
Skoń ministra Stresemanna.

Berlin. (PAT) W czoraj rano o godz. 5‘25 
zmarł na atak sercówy minister spraw zagra­
nicznych dr. Stresęman. (Wiadomość tę poda­
liśmy już we wczorajszym W ieku Nowym).

Minister Stresemau, który w środę przez 
cały dzień, mimo niedyspozycji, brał udział 
w naradach w związku z grożąeem przesile­
niem gabinetu, dostał b godz. 12-ej w nocy ata 
ku apoplęktycznego. Atak ten był tak silny, 
że Cala prawa strona klatki-piersiowej zosta­
ła sparaliżowana. Choć lekarze spodziewali 
się, że uda się im utrzymać chorego przy ży­
ciu, o godz. 5'25 nad ranem nastąpił atak ser­
cowy, po którym nastąpiła śmierć. Chory od 
pierwszego ataku nie odzyskał przytomności.

W związku ze śmiercią ministra Streśe- 
mana lekarze oświadczają, że oczekiwali od 
dłuższego czasu wypadku, który obecnie na­
stąpił, W .ostatnich dniach minister Stresemau 
wskutek przeziębienia pozostawał w łóżku. W  
środę zjawił się w godzinach Popołudniowych 
w Reichstagu, by wziąć udział w posiedzeniu 
frakcji ludowej i wygłosił dłuższą mowę. Żo­
na zmarłego wraz z dwoma synami czuwali 
przez, całą noc przy jego łożu.

Wiadomość o śmierci ministra Stresema- 
na dopiero w późnych godzinach rannych o- 
biegła miasto, budząc wszędzie żal i współ­
czucie. Na gmachach rządowych obuiżono fla­
gi do połowy masztów na znak żałoby. Nie­
zwłocznie zawiadomiono o zgonie prezydenta 
Hindenburga, który bawi na urlopie wypo­
czynkowym w Schorfheide.

*  *  *

Berlin. (PAT) Zmarły minister spraw za­
granicznych Rzeszy Streseman urodził się dn. 
10 maja 1878 r. w Berlinie. Studja uniwersy­
teckie ukończy! w Lipsku, gdzie promowany 
był na doktora nauk politycznych.

Począwszy od roku 1901 Streseman bierze 
udział w życiu gospodarczem, jako syndyk 
Związku przemysłowców w Saksonji. W  roku 
1907 posłuje po raz pierwszy z łona partji na- 
rodowo-liberalnoj do Reichstagu i uzyskuje w 
szybkiem tempie naczelne stanowisko w tern 
stronnictwie. Streseman jest od tego czasu 
stale posłem do Reichstagu, za wyjątkiem 
krótkiej kadencji w r. 1912. Po rew olucji Stre- 
seinan zakłada nową partję ludową, która zy­
skuje w wyborach do Zgromadzenia Narodo­
wego w Weimarze 22 mandatów, a w pierw­
szych wyborach do Reichstagu w r. 1922 już 66 
mandatów. Dnia 13 sierpnia 1923, Streseman 
obejm uje urząd kanclerza w rządzie tzw. wiel 
klej koalicji rządowej i uskutecznia reorgani­
zację gabinetu. W  listopadzie 1923 dymisjonu­
je  i obejm uje w gabinecie dra Marxa tekę

ministra spraw zagranicznych, na którem to 
stanowisku pozostaje aż do skonu.

W  r. 1927 ukazał się zbiór jego przemó­
wień i artykułów. W  tymże roku został odzna­
czony za swoje zasługi około paktu lokarneń- 
skiego nagrodą pokojową Nobla.
ŻAŁOBNE POSIEDZENIE REICHSTAGU.

Berlin. 3. 30 (PAT.). Dzisiejsze przedpo­
łudniowe posiedzenie Reichstagu, wyznaczo­
ne na godz. 10 rano, zostało otwarte, z powo­
du skoilu ministra Strcsemanna z opóźnie­
niem jako posiedzenie żałobne.

Na ławach rządowych zasiadł kaclerz 
Rzeszy i  wszyscy obecni w Berlinie mini­
strowie. Na pokrytym  kirem fotelu ministra 
Sresemauna oraz na jego krześle poselskiem 
złożono kwiaty. Posłowie komunistyczni uio 
zjawili się na sali.

Po krótkiem zagajeniu posiedzenia przez 
wicekanclerza, zabrał głos kanclerz Rzeszy 
Mueller, wyrażając w imieniu Rzeszy głębo­
ki żal z powodu straty, jaką poniosły Niem­
cy, przez skon ministra Stresemanna.

POGRZEB ODBĘDZIE SIE NA KOSZT 
PAŃSTWA.

Berlin. 3. 10. (PAT,). Gabinet Rzeszy na 
dzisiejszem posiedzeniu uchwalił urządzić 
pogrzeb zmarłeg o min. Stresemanna na koszt 
państwa. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę w 
godzinach przedpołudniowych.

KCNDOLENCJE RZĄDU POLSKIEGO.
Warszawa. (PAT.) Minister spraw za­

granicznych Zaleski, z powodu śmierci mi­
nistra Stresemanna, wysłał następujące de­
pesze kondolencyjne.

D o J. E. Mullera, kanclerza Rzeszy w 
Berlinie. Pragnę wyrazić W . E. najgłębszą 
kondolencję w imieniu rządu polskiego z 
powodu wielkiej straty, jaką poniosły Niem­
cy przez skon ministra Stresemanna, jedne­
go z najwybitniejszych- mężów stanu. Podp. 
Zaleski,

Do J. E. p. Gustawowej Stresemann w 
Berlinie. Głęboko dotknięty okrutną stratą, 
jąka Panią dotknęła, proszę przyjąć m oje 
najgłębsze wyrazy kondolencji, Podp. Zas 
leski. • jjji

KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ?
Wiedeń. (PAT.) W iadom ość o skonie 

Stresemanna wywołała tu silne wrażenie. 
Jako następcę Stresemanna wymieniają tu 
przewódcę centrum ks. prałata Kaasa. Mo- 
żliwem jest jednak, że stanowisko ministra 
spraw zagranicznych obejmie jeden z dyplo­
matów: dr. Schuberth lub v. Hosch. K ieru­
nek polityki Stresemanna będzie nadal kon­
tynuowany przez jego następcę.

Dla obrony postulatów rolnictwa
ma powstać nowe ugrupowanie w łonie BB.

^Warszawa, (j. — telef.) „Ekspress Poran- 
ny‘ ‘ donosi, że najbliższe dnie m ają przynieść 
nową sensację polityczną na terenie Sejmu. 
Z inicjatyw y posłów rolniczych, wchodzących 
w skład BB. powstać ma nowe ugrupowanie 
polityczne pod hasłem obrony rzeczowych po­
stulatów rolnictwa polskiego, dotkniętego 
ciężkiem przesileniem. Do nowego ugrupowa­
nia, które ma przyjąć nazwę „grupy państwo­

wo - roln iczej', wejść m ają również posłowie 
ludowi z innych stronnictw politycznych. —; 
Grupa ta wchodzić będzie w skład BB. jako 
jednostka autonomiczna.

Zamiar utworzenia ugrupowania rolnicze­
go żywiony był już od kilku miesięcy, a obe­
cna Sytuacja w rolnictwie przyśpieszyła pro­
ces wyodrębniania się rolników w BB.
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Co bodzie dalej?
Dwa głosy o obecnej sytuacji politycznej

w Polsce.
Warszawa. (;j. — telef.) W  obecnej sytuacji 

politycznej na pierwszy plan wysuwa się p y ­
tanie, co będzie dalej. Dzień dzisiejszy przy­
nosi pod tym względem dwie charakterysty­
czne odpowiedzi. Jedna z tych odpowiedzi 
wskazuje, że

rząd ma powziąć jakąś poważną decy­
zję.

Jest to wywiad z wiceprezesem BB. posłem 
Kościałkowskim, który oświadczył, że na 
czoło obecnej sytuacji wysuwa się besprze- 
cznie fakt, że

do głosu dosili znowu istotni sprawy 
wypadków majowych.

Na opozycji legły  ppnownie cienie Witosa, 
Kiernika i Popiela. Pakt ten jest najlepszym 
prognostykiem ważności szybkiego zdecydo- 
wanego posunięcia ze strony miarodajnych 
czynników celem .rozwikłania obecnej sytua­
cji politycznej. Ód pierwszego zetknięcia po­
litycznego, a więc od czasu zwołania sesji sej 
ino we j, dzieli nas okres zaledwie trzech tygo­
dni. Miałem sposobność — mówi pos. Kościał- 
kowski — przed kilku dniami wypowiedzieć 
na plenum klubu przekonanie, że wszelkie ra­
chuby przeciwników na rozpadnięcie się BB. 
są płonne. Po półtorarocznych wspólnych 
przeżyciach i pracach nauczono się w BB. wza 
jemnie szanować różnice przekonań, zawiera­
jące się w ramach wspólnego dążenia do sil­
nej i potężnej państwowości polskiej. BB. 
wie, że jego głównym celem jest przeprowa­
dzenie zmian ustroju, które musza zapewnić

przyszłym pokoleniom spokojną i twórczą 
prac,'..

Drugi głos na temat sytuacji przynosi 
dzisiejszy „Robotnik*1, który rozważając co 
będzie dalej, wysuwa następujące dylematy:

1) Albo dalszy rozwój wypadków odby­
wać się będzie w granicach legalnych, 
t. zn. w granicach Konstytucji ii ustaw 
obowiązujących, 2) albo też p. Marsz. Pił­
sudski wraz ze swoimi zwolennikaiiB 
wyjdzie poza granice legalności, czyli 
dokona nowego zamachu stanu, mniej 

lub więcej ostrego,
W  pierwszym wypadku p. Prez. Rzplitej ma 
przed sobą — wobec zgoła wyraźnej woli o- 
grom nej większości Sejm u Rzplitej domaga­
nia się likw idacji systemu rządzenia i dymi­
sji gabinetu p. Świtalskiego — dwie drogi: 
a) albo udzielenie dym isji p. Świtalskiemu 
5 powołanie nowego gabinetu, który się 'bę­
dzie opierał na większości Sejmu i przypro­
wadzi „pokojową likwidację systemu**, b) 
albo też rozwiązanie Sejm u i Senatu oraz 
zarządzenie nowych wyborów zgodnie z o- 
bowiązującą Konstytucją. W  wypadku dru­
gim ogranicza się „Robotnik** do stwierdze­
nie dwóch rzeczy, a mianowicie, że polski 
obóz demokratyczny wraz z Polską Partją 
Socjalistyczną llie zejdą z gruntu legalnego, 
dopóki grunt legalny w Polsce trwa. Jeżeli 
obóz t. zw. sanacji z gruntu legalnego zej­
dzie — zejdzie z tego gruntu automatycznie 
niejako cała Polska. W  takim razie skutki 
byłyby dla Polski nieobliczalne, a według 
przekonania „Robotnika** katastrofalne.

Wykrycie tajnej organizacji,
która chciała obalić obecny rząd na Litwie.

Warszawa, fj. — telef.) Jak donoszą z K o­
wna, sensacją clnia na Litwie jest wykrycie 
tajnej organizacji Waldemarasa, która knuła 
plany przeciwko obecnemu rządowi. Policja  
polityczna dokonała wczoraj aresztowania 30 
członków organizacji. W śród aresztowanych 
znajduje się 4 oficerów, w tem były adjutant

'Waldemarasa, kapitan Matulewiczjus. Rząd 
rozpoczął równocześnie masowe wydalanie 
wyższych urzędników, podejrzanych o sym- 
patję dla Waldemarasa. Dym isję otrzymali 
między in n y m i: szef policji politycznej Tac- 
kus, referent policyjny w Ministerstwie Spr. 
Wewn. Gotautas i dyr. policji Surwila.

Nlasowt egzekucje.
3.289 osób rozstrzelano w Rosji w ciągu dwóch miesięcy.

Moskwa. (AW .) Kolegium  GPU. og łos iło . ści wypadków krwawe egzekucje nastąpiły 
sprawozdanie z działalności czeki w ciągu na tle sprzeciwu, jaki ludność okazuje do- 
pierwszych dziewięciu miesięcy br. Ogólna kouywanym przez władze sowieckie rekwi- 
liczba rozstrzelanych w czerwcu i lipcu br. zycjom  zboża, 
wynosi razem 3.289. W olbrzym iej większo-1 ’ '

Tajemnic a katastrofa.
Kto został ranny? — Nie wolno nic mówić!

Warszawa, (j. — telef.). W czoraj popołu­
dniu wydarzyła się na szosie Warszawa— 
Łowicz tajemnicza katastrofa samochodowa 
pod miejscowością Ożary. Mianowicie samo­
chód prowadzony przez szofera Marjana Dą­
browskiego jechał w kierunku Warszawy. 
Przed nim jechał inny samochód. Pierwsza z 
maszyn w pewnym momencie zwolniła tem­
po, w ym ijając wóz Łia drodze, przez eo auto, 
kierowane przez Dąbrowskiego musiało być 
rią m iejscu zahamowane, przyczem przewró­

ciło się do góry kołami, przygniatając wszyst 
kich jadących pasażerów w liczbie pięciu. 
Pasażerowie doznali obrażeń ciała. Nazwiska 
pasażerów do tej pory utrzymywane są w 
najzupełniejszej tajemnicy.

Według pewnych inform acyj, pochodzą­
cych zresztą ze źródeł wiarygodnych, kierow­
cą auta, które się wywróciło, był p. minister 
Zaleski, który w czasie katastrofj doznał 
złamania, obojczyka. Pasażerami auta byli: 
jakiś ksiłulz i pdseł, którzy ulegli poranieniu

odłamkami rozbitych szyb. Min. Zaleski miał 
zostać przewieziony do mieszkania swego 
przy pl. Małachowskiego 1. 4.

W iadomość o zranieniu min. Zaleskiego 
w katastrofie została jednak sprostowana. 
Jak twierdzą, min. Zaleski przez cały dzień 
wczorajszy nie opuszczał swego mieszkania. 
Natomiast wymieniają jako rannych posła 
Chaoińskiego i jakiegoś księdza, Sprawa u- 
trzymana jest w największej tajemnicy, tak, 
że w żaden sposób nie można się było do tej 
pory dowiedzieć nazwisk osób. które uległy 
katastrofie. Nawet szofer Dąbrowski staran­
nie obandarzowany przysięgał, iż nie wolno 
mu nawet ujawnić czyim jest szoferem.

Centrolew a mniejszości narodowe.
Warszawa. (AW.). Jak komunikują Ajen­

c ji Wschodniej na konferencję stronnictw 
centro-lewicowych, która rozpocząć się ma 
prawdopodobnie w przyszłym tygodniu nie 
będą zaproszeni jedynie przedstawiciele U- 
kraińców, Białorusinów i komunistów. Przy­
wódcy stronnictw centrowo-lewicowych mo­
tywują ten krok w ten sposób, że nie mogą 
odbywać wspólnych narad z przedstawicie­
lami stronnictw propagujących ruch separa­
tystyczny lub nastawionych zgoła aiitypań- 
stwowo. Przywódcy klubów żydowskiego i 
niemieckiego otrzymają zaproszenia na tę 
konferencję.

PROJEKT URZĄDZENIA W YSTaWY  
POLSKIEJ w  JAPONJI,

Warszawa. (AW.). Poselstwo polskie w 
Japonji w ;  Dorozumieniu z izbą handlówo- 
przepiyslową w Osaka projektuje urządze­
nie, w roku t930 wystawy przemysłu polskie­
go w Osaka. Urządzeniem tej wystawy zaję­
łaby się Izba handlowo-przemysłowa w Osa­
ka, a wystawa objęłaby pewne ilości próbek i 
wzorów towarów, które łiczyćby niogły na 
największy popyt w Japonji.

Izba przem.-liandluwa w Bydgoszczy pro­
si sfery zainteresowane o nadesłanie je j u- 
wag, oduośnie -najdogodniejszego terminu 
wystawy z zakresu towarów, oraz odpowie­
dniego obesłania je j przez wystawców pol­
skich.

STR A JK  W  „PAROW OZACH"* Z L IK W I­
DOWANY.

Warszawa, 3 października. (AW .) Dziś 
odbyła się masówka strajkujących robotni - 
ków fabryki „Parowozy** w liczbie około 1300 
osób. Początkowo dyrekcja odrzuciła żądanie 
robotników, następnie jednak zarząd fabryki 
wyraził zgodę na nieprzeprowadzenie reduk­
cji personaln robotniczego. W  ten sposób, mi­
mo ciężkiej sytuacji, żaden z robotników nie 
został zredukowany. W obec tego robotnicy 
postanowili przystąpić do pracy. Należy za­
znaczyć, że akcję strajkową prowadzili komu­
niści, którzy podżegali robotników do g w a ł­
townych wystąpień.

W YR O K  N A ROSYJSKIEGO SZPIEGA.
W ilno. 3. 10. (AW.). W czoraj przed sądem 

okręgowym stanął oskarżony o uprą wiar, ie 
szpiegostwa na rzecz R osji sowieckiej b. puł­
kownik a im ji rosyjskiej Łopcik. Oddał on u- 
sługi GPU. w r. 1924, zobowiązując się pro­
wadzić wywiad na terenie Polski. W wyniku 
wczorajszej rozprawy Łopcik został skazany 
na 4 lata domu poprawczego.

ZM IAN A NAZW .
Warszawa. (AW .) Z  inform acyj niem iec­

kiej prasy wschodnio - pruskiej wynika, że 
władze niemieckie zmieniły w ostatnich cza­
sach. szereg polskich nazw miasteczek na 
W arm ji i na Mazurach_ na niemieckie. Tak1 
np. nazwę Kamionka zmieniono na Steinie] d, 
Miodniska na Imkebogen, Grabówka na Bu- 
ckenhagen etc. Prasa niemiecka wita z ra d o­
ścią nowe naz^wy miejscowości i wyraża ż y ­
czenie, aby miejscowości mające jeszcze do 
tej pory nazwy polskie pośpiesznie przyjęły 
nazwy niemieckie, aby w ten sposób zamani­
festować przynależność 1 wierność dla N ie- 
rniee, •-
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HARAKIRIDziś w ielki dramat 
miłości i eferpteA, 
k t ó r y  zachwycił i 
porwał W s c h ó d  i 
Zachód p. t. •
Jest to frapujący temat, który samą nazwą swą jest zdolny pociągnąć tłumy. 
Frzepiękna ilustracja muzyczna przyczynia się do podniesienia tego niezwy­
kle oryginalnego arcydzieła. —  Cała prasa zagraniczna Wyrażała się o filmie 

tym  z największem uznaniem. 39567

Z  Rady przybocznej.
Bilans Targów Wschodnich. -  Umowa z„Gazoliną'

miejskich.
-  Sprawa teatrów

(—) W czorajsze posiedzenie Rady przybo­
cznej otworzył komisarz rządu prof. Nadolski 
przedstawieniem bilansu ostatnich Targów 
Wschodnich. Pom imo niekorzystnej koniun­
ktury z powodu PW K . w Poznaniu, przynio­
sły one przeszło 60.00o zysku, podczas gdy ze­
szłoroczne zamknięto deficytem w kwocie 
przeszło 150.000 zł Z zysku tego gmina opłaci 
swoje zobowiązania z tytułu pożyczek, zaciąg­
niętych lub poręczonych na rzecz Targów 
Wschodnich.

Po iesygnowaniu ło kom isji rew izyjnej 
MKO. r. Drzymuchowskiego w miejsce r. 
Szczyrką i przyjęciu nowego schematu płac 
pracowników zakładów i przedsiębiorstw miej 
skicb, r. Kupczyński przedstawił sprawę za­
warcia umowy z „Gazoliną" co do dostarcza­
nia dla Lwowa gazu ziemnego. Gmina za metr 
sześć, gazu ziemnego będzie płaciła „Gazoli- 
nie“ 7 i pół gr., zaś ponad 5 m ilj. metr. 5 1 pół 
gr. Dostarczanie gazów do celów ogrzewania 
centralnego i innych systemów ogrzewania, 
bez względu na powierzchnię kotłów i osobę

, Warszawa, (j. — telef.) W czasie przeta- 
I czania wagonów w Bydgoszczy 21-letui ro- 
| botnik Duszyński dostał się w niewytłuma- 
j czony dotychczas sposób między osie lokomo- 
I tywy, które go tak przygniotły, że o wydo­
byciu nieszczęśliwej ofiary zwyczajną drogą 

' nie mogło być mowy. Sprowadzono więc wa- 
! gon ratunkowy i przystąpiono do rozebrania

Stryj, w październiku, 
(r) Od jakiegoś czasu występowała w ba- 

rze „Kawiarni W iedeńskiej" w Stryju, 
siedmnastoletnia przystojna tancerka Erika 
Adamus, ogólnie zwana „koteczką". Dnia 3 
bm. Adamus nie obudziła się o zwykłej po  ̂

/ rze. Zwróciło to uwagę gospodyni, u której 
mieszkała. Gdy otworzono drzwi i weszli do 

, pokoju,- oęzom obecnych ukazał się okropny 
widok. Na łóżku leżała Adamusówna, o zu­
pełnie zniekształconej i  wykrzywionej twa-

I WSPÓLNY HLOK WYBORCZY.
Cieszyn. (AW. Polityczne part je  żyd. o d ­

były w Bratysławie konferencję przedwybor­
czą, na której powzięto uchwałę utworzenia 

1 wspólnego bloku wyborczego z partjam i po l- 
Bkiemi w okręgach cieszyńskim i morawsko - 
ostrawskim. Żydzi liibzą na zdobycie trzech 
mandatów, Polacy 2.

SENSACYJNE ARESZTOWANIE.
Moskwa, (AW .) Mińskie GPU. dokonało 

sensacyjnego aresztowania komisarza lud. 
epieki społecznej w rządzie sow. Białorusi — 
Maisalskiego. Prasa sow. zaznacza, że Masal- 
ski był najbliższym przyjacielem  b. komisa - 
rza lud. roi. Pryszczepowa, który przez swoją 
politykę parcelacyjną zyskał sobie miano

właściciela, należeć będzie wyłącznie do gm i­
ny, której wogóle przysługuje wyłączne pra- 
wo_ rozsprzedaży gazu ziemnego na obszarze, 
objętym  planem W ielkiego Lwowa, z powne- 
mi tylko ustępstwami na rzecż „Gażoliny". Po 
dyskueji umowę zatwierdzono niemal jedno­
głośnie.

Następnie r. dr. Brzeski referował sprawę 
teatrów miejskich, przyczem przedstawił wnio 
sek o udzielenie zespołowi teatralnemu sub­
wencji za miesiąc wrzesień w sumie 12.600 zł. 
i na październik w sumie 54.000 zł. w dwu ra­
tach. W  dyskusji nad tym referatem starły się 
poglądy zwolenników dalszej dzierżawy ze 
zwolennikami przyjęcia napowrót teatrów w 
własny zarząd gminy. Komisarz prof. Nadol­
ski w końcowem przemówieniu wyraził opi- 
nję, że nie ma przekonania, by teatr we włas­
nym zarządzie miasta lepiej prosperował, bo 
miasto nie posiada fachowców. Odpiera rów­
nież ataki przeciw magistratowi, stwerdzając, 
że większość ich jest nieprawdziwa. W  rezul­
tacie wnioski r. dr. Brzeskiego uchwalono.

maszyny, co trwało 4 godziny, wśród usta­
wicznych jęków i krzyków Duszyńskiego, 
przechodzącego w stalowych kleszczach 0- 
kropne chwile. Duszyńskiego wydobyto ze 
zgruchotanemi nogami, tak, że okazała się 
konieczność natychmiastowej amputacji nóg. 
Stan nieszczęśliwego robotnika jest bardzo 
ciężki.

rzy. W  pokoju był wielki nieporządek. Za­
alarmowano władze, przybył też lekarz, któ­
ry stwierdził śmierć przez otrucie I polecif 
odstawić zwłoki do kostnicy m iejskiej. Tam 
ma się odbyć komisja sądowa, pod przewo­
dnictwem s. o. Rybickiego. Śmierć przystoj­
ne;! tancerki, tętniącej energją i życiem, wy­
wołała wiejkie poruszenie i jest ogólnym te­
matem rozmów. Przyczyną samobójstwa ma 
być zawiedziona miłość.

,,sow. Stołypina“ i został przed miesiącem a- 
resztowany i wykluczony z partji.

Współdziałanie
centralnych organlzacyj samorządowych

Dwie centralne organizacje samorządowe, 
Związek Miast Polskich i Rada Zjazdów Sa­
morządu Ziemskiego (Związek Sejmików Po­
wiatowych) działały dotychczas bez ściślej­
szego skoordynowania prac. Ten stan rzeczy 
uznany został za niekorzystny i dla nawiąza­
nia bliższego kontaktu oraz uzgodnienia obrony 
interesów samorządu terytorialnego powotana 
zostanie w czasie aaibliższym komisja Dorozn-

miewawcza centralnych ui-ganizacyj samorzą­
dowych, która będzie rriogła reprezentować 
samorząd łerytorjalny wszystkich stopni.

Przed uroczystościami
jubileuszoweml w Wilnie.

W związku ze zbliżającemi się uroczy., 
stościami w W ilnie z okazji 350-tej rocznicy 
powstania Uniwersytetu Stefana Batorego 
oraz 10-tej rocznicy wskrzeszenia tego Uni­
wersytetu w odrodzonem państwie, rektor 
uniwersytetu wileńskiego wystosował za­
proszenie do korpusu dyplomatycznego w 
Warszawie, oraz uniwersytetów zagranicz­
nych do wzięcia udziału we wspomnianej u- 
roczystości.

Przewidywany jest liczny zjazd do W il­
na dyplomatów, akredytowanych w W ar­
szawie, dla których przygotowują się po­
mieszczenia w Wilnie.

Z delegaeyj uiiiwersyletów zagranicz­
nych dotąd zgłosili swój udział jedynie W ę­
grzy, •■■■'

Przesunięcia w kurator­
iach szkolnych.

Dotychczasowy naczelnik wydziału IV 
kuratorjum poleskiem, p. J. Bobka, przenie­
siony został dó kuratorjum  wileńskiego, W 
tem samem kuratorjum obowiązki wizytato­
ra poruczone zostały p. St. Owikowskiemu. 
W  kuratorjum krakowskiem wizytatorem 
kontraktowym został p. M. Asanowicz; w 
kuratorjum lwowskiem obowiązki wizytato­
ra powierzone zostały p. S. Bilinkiewiczowi, 
w kuratorjum pomorskiem p. J. Dudków- 
skiemu, wileńskiem p. E. Balińskiemu i M. 
Matuszkiewiczowi. Jednocześnie ministei 
powierzył obowiązki naczelnika wydziału w 
kuratorjum wołyńskiem p. J. Gryjańskicmu, 
w kuratorjum zaś łódzkieiu p. W ł. Duba 
jowi.

OBCE AGENTURY WYDAJĄ MILIONY NA 
ZNISZCZENIE NASZEJ ARMJI! „P 0 L S KI 
B I A Ł Y  K R Z Y Ż "  walczy z nimi na 
najważniejszym odcinku: IV Z M A C NIA 
MO R A L N Ą  ODPORNOŚĆ ŻOŁNIERZA.

Misjonarze poiscy
o Chinach.

W  akcji misjonarzy katolickich w Chi­
nach biorą również udział kapłani polscy. Jak 
wynika ze spisu misjonarzy, działa tam obecnie 
15 Polaków.

Są to księża świeccy; ks Ejstnond, ks. 
Leszczewicz i ks. Zborowski; Bernardyni ks, 
Piotrowski, ks. Wilczyński i brat Banaś; Do­
minikanin brat Nowak; Salezjanie ks. Siara 
i ks. Wieczorek, oraz Werbiści ks. Bialłas, 
ks. Czabania, ks. Gołąb, ks. Gołąbek i br. Ko- 
bylski.

Pierwszym misjonarzem polskim na ziemi 
chińskiej był w 17-em stuleciu ks. Rudomina, 
Jezuita.

Książę pruski robotnikiem
u Forda.

W  zakładach Forda w Buenos Aires pra-, 
cuje mechanik Fryderyk Hohenzollern, książę 
pruski, swego czasu pretendent do tronu nie-' 
mieckiego, a obecnie pretendent do majątku 
książęcego. Książę, otrzymuje za swą pracę 
2 dolary 97 centów dziennie.

W strząsający w ypadek.
Robotnik w stalowych kleszczach lokomotywy.

Samobójstwa s i e d i n a W e t n  t ;  tancerki
Przyczyna... zawiedziona miłość.



,  tYl FMUNC/W Y“a-Nr 8487 aS dnia *5 października 1929.

W o B B C  ł iu !  ( S ^ f i e g o  p o w o d z e n i a  - ^  ogólne :iądaaie prolongujemy tjłftwdo>i«^ieU6. b. m, włącznie słynne arcydzieła wg. Zapolskiej

P O L i C ^ A J S T E R  T A G  E 1 E W
itlNOTEĄTR „FATAMORGANA", 1'T.AC M AR J AC KI 10. 39570

Sensacyjne aresztowanie zamachowca
na Naczelnika Państwa Piłsudskiego i -ojewod;

Grabowskiego.
Fałszywy major, Ukrainiec Czyż, w rękach policji.

(d) Jak wiadomo, w roku 1921 w czasie o- 
twaroia pierwszych Targów Wsch. bawił we 
Lwowie ówczesny Naczelnik Państwa Piłsud­
ski. Wieczorem był na raucie w ratuszu, z któ 
rego około godz. ósmej wyszedł i śrutem od­
jeżdżał w towarzystwie wojewody Grabow­
skiego aa przedstawienie w Teatrze Wielkim. 
Zaledwie Marszałek Piłsudski wsiadł do au­
ta i obok niego zajął miejsce wojewoda Gra­
bowski, padły dwa strzały. Kule ominęły Mar 
szalka Piłsudskiego, który wsunął się w głąb 
auta, natomiast jedna lekko raniła wojewodę 
Grabowieckiego w ramię.
Strzelający młodzieniec, a był uim Fedak; syn 
lwowskiego adwokata, działacza ukraińskie­
go, na m iejscu został przytrzymany, który 
następnie odpowiadał przed sądem.

W ówczas jeden z pośród zamachowców, a

to Jarosław Czyż, akademik, który był na 
m iejscu zamachu w przebraniu m ajora W P „ 
aby następnie Fedakowi udzielić pomocy i 
przewieźć go autem w bezpieczne miejsce, zdo­
łał zbiec, a nawet wyjechać z Polski do Am e­
ryki. Tam przez ośm lat Czyż brał udział po­
lityczny wśród emigrantów ukraińskich i nie­
dawno temu pod przy hranein . nazwiskiem wró­
cił do Europy, a przed kilku dniami przyje­
chał nawet do Lwowa.

P olicja  polityczna, likwidując resztki ta j­
nej Ukraińskiej Organizacji W ojskow ej, wpa 
dla na trop Czyża i wczoraj aresztowała go. 
Będzie on obecnie odpowiadał za dawny 
grzech, a mianowicie za współudział w skry­
tobójczym  zamachu na Marszałka Piłsudskie­
go i wojewodę Grabowskiego.

Uliczna awantura dwóch doktorów praw
o posiadanie młodej kobiety.

Niedoszły zamach rewolwerowy na ulicy Żółkiewskiej.
(d.) W  realności przy ul. Bernsteina 1. 6 

mieszka dr. Jan Goldman, liczący 48 lat, 
który niedawno temu ożenił się z 19-letnią 
panną. Tymczasem młodemu małżeństwu 
spokój miesięcy miodowych zakłócił dr. B ru­
no Korman, zamieszkały przy ul. Tarnow­
skiego 1. 32. Począł on z młodą mężatką u- 
trzymywać stosunki miłosne i przed kilku 
duiami doszło do tego, że Goldmanowa opu­
ściła mieszkanie męża .łącząc się z dr. Kor- 
manem. .  ̂ . .

Dr. Goldman usiłował nakłonić swoją żo­
nę do powrotu do niego, lecz to nie szło skła­
dnie, a wczoraj tak się złożyło, że cały ten 
trójkąt małżeński zeszedł się za miastem ra­
zem, aby sprawę załatwić ugodowo. W polu 
za rogatką Żółkiewska jakoś nie doszło do 
ostatecznego porozum i eniaś sic. wobec, czego 
wszyscy troje wracali do miasta, dyskutując 
po drodze o wspólnej sprawie.

Dr. Goldman twierdził, że żona jego jest

histeryczka, uległa ona chwilowemu kapry­
sowi, wobec czego i dr. Korman nie będzie 
miał spokoju, toteż prosił dr. Kormana, aby 
jego żony nie zatrzymywał u siebie, bo ona 
tak, czy tak, po uspokojeniu się wróci do mę­
ża. Na to di\ Korman miał oświadczyć: „No, 
to ja. ją  biorę do siebie na próbę!'*

Słowa te wyprowadziły dra Goldmana z 
równowagi, więc na ulicy rzucił się na dra 
Kormana. Powstała między nimi zwykła 
bójka, a_ w pewnym momencie obaj adwer­
sarze, objęci rękoma w pół, leżeli nawet na 
chodniku i rozpaczliwie szamotali się. W cza­
sie tym dr. Goldman sięgnął ręką do tylnej 
kieszeni spodni i wyjął rewolwer. Równo­
cześnie nadbiegł posterunkowy, który dr. 
Godmanowi wyrwał rewolwer, poczem obu 
doktorów sprowadził do komisarjatu.

Po przesłuchaniu, dra Goldmana pozosta­
wiona na wonej stopie.

W Y P A D E K  BYŁEGO W O JEW O D Y  
M ORAW SKIEGO

Kraków. (AW .) B. wojewoda stanisła­
wowski dr, Aleksander Morawski bawił 
przed paru dniami w Stryjskiem  na polowa­
niu 1 zdążał drezyną motorową na polowa­
nie do lasów P. Liebiga. Jak donoszą pisma 
tutejsze kolo Stryja na zakręcie w odległo­
ści 1.1 kim. od Majdanu drezyna najechała 
na 5 jutr. długą belkę drewnianą położoną 
obok szyn. Drezyna wyrzucona została z 
szyn. P. Morawski doznał szeregu ciężkich 
obrażeń i leezy się obecnie w szpitalu kra­
kowskim. Przypuszczają, że belka położona 
została umyślnie celem wywołania kata­
strofy.

Włamania we Lwowie.
(d.) Nieznany sprawca włamał się do mie­

szkania Józefy Zagórskiej przy ulicy Zielonej 
1. 106, z którego skradł dwa futra, wartości 
ponad 1.009 atetycb.

PAŹDZIER.
SOBOTA

rz. k a t.: Placyda m. 
gr. kat.: 22 Foky, Jony

Inni sprawcy dostali się do mieszkania 
adwokata dra Henryka Singera przy ulicy 
Bielowskiego 1. 5, z którego zabrali wiele ró­
żnych rzeczy. W ysokości szkody na razie nie 
ustalono, gdyż dr. Singer z rodziną przeby­
wa chwilowo poza Lwowem.

Z mieszkania Jadydgi Podolaszekowej 
przy ulicy Dąbrowskiego 1. S nieznani włamy­
wacze zabrali większą ilość bielizny.

Józef Lasota, zamieszkały przy ul. W ó ­
leckiej zawiadomił wczoraj policję, że do jego 
mieszkania przy pomocy wytrycha dostał się 
jakiś złodziej, który zabrał palto zimowe 
z kołnierzem sełskinowym, parę bucików mę­
skich z prawidłami i 70 zł. w gotówce.

Następnie złodzieje dostali się do mieszka 
nia Franciszka Iwanciowa przy ul. M urar­
skiej 1. 22, z . którego zabrali wiele różnych 
rzeczy.

Wreszcie nocy wczorajszej jakiś złodziej 
włamał się do kurnika Z o fji W eissowej przy 
ulicy Ponińskiego 1. 35 i nabrał 20 kur.

Temperatura w dniu 4. października o godz. 
8-m ej rano s -)- 18 ' C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Piątek: Halka. (wyst. Korwin-Szymanow 

skiej; — ceny dramatu)
TEATR Ma ŁY.

Do soboty włącznie: Mała grzesznica.

KINOTEATRY.
APOLLO: Gxrls*y Paryża.
CHIMERA: Z pamiętnika kawalera.
CASINO: Władczyni miłości.
COLOSSEUM: Szczero jłoty wąwóz
FATAM O RG AN A. Policm ajster Tagie 

j e w, "
GRAŻYNA: Casanowa,
K O PERN IK : Grzechy ojców.
LUNA: Jiskor, oraz występ chóru.
M ARYSIEŃ K A: Grzechy ojców.
OAZA: Prawro młodości;
P  A L a CE: Ha raki ri.
PA N : Anna Karenina.
PA SA Ż: Tom Mix.
POLON JA : W  kajdanach, oraz W ojow ał 

czy cowboy,
PROM IEŃ: Tragedja białej gwardji,
STYLOW Y: Kiki, tancerka z Follies-Ber- 

geres, oraz Zdeptany honor.
UCIECHA: Tancerka z Moskwy.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Wtorek 8 października: II. mistrzowski1 

koncert abonamentowy. — Marja Olszewska 
primadonna opery wiedeńskiej i innych scen 
światowych, 4021

PROMOCJA. Dnia 5 bm. o godz. 12-tej od­
będzie się w anii Uniwersytetu Króla Jana 
Kazimierza prom ocja p. Zygmunta Zborne - 
kiego na doktora filozofji.

Z TEATRU WIELKIEGO. Ostatni w y­
stęp p. Szymanowskiej, znakomitej śpiewacz­
ki, cieszącej się sławą europejską, w nieśmier 
telnej operze Moniuszki „Halka** K reacja ta 
wzbudza powszechne zainteresowanie, gdyż 
po raz pierwszy wę Lwowie świetna ta arty­
stka odtworzy tę popisową partję. P. Bedle- 
wicz, Cyganik dają gwarancję wysokiego po­
ziomu przedstawienia. Ceny m iejsc dramatn.

FOPOŁUBNIÓWKA DLA MŁODZIEŻY, 
odbędzie się w Teatrze W i  elkim w sobotę 5 
bm. i zapowiada się jako pierwszorzędna, a- 
trakcja. W ypełni ja  znakomita komedja ojca 
komedji polskiej, W. Bogusławskiego, które­
go setną rocznicę obchodzi w tym roku cala 
Polska. Cony m iejsc najniższe.

PRÓBY z 3-aktowej politycznej komedji 
Shaw‘a: „Wielki kram** z udziałem Junoszy- 
Stępowskiego, Stanisławy Mazarek, Ewy Ku 
niny i całego zespołu „Teatru Premjer** dobie­
gają już końca. W e współpracy reżyserskiej 
zaprezentuje się po raz pierwszy we Lwowie 
bardzo utalentowany artysta i reżyser Stani­
sław Dąbrowski, który też kreuje kapitalną 
role Boanergesa. Przypominamy, że we Lwo­
wie odbędą się tylko cztery przedstawienia, 
a to w dniach 5 6 7 i 8 bm. poczem Teatr Pre- 
m jer wyjeżdża nieodwołalnie w podróż arty­
styczną po całej Polsce. B ilety na wszystkie 
przedstawienia sprzedają już kasy miejskich
teatrów

ZTEATRU MAŁEGO Tanio dnie w Tea­
trze Małym. 50 proc. zniżki obowiązują dzi­
siaj na -przedstawienie Wesołej, pełnej iście 
francuskiego dowcipu komedji ..Mała grzeszni 
can z  urocza p jŁew icką I* doskonałą p. Rosiń­
ska w »*)lneh głównych.
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WOJEWODA LW OW SKI bawi w spra­
wach służbowych w Warszawie. Interesentów 
przyjm ować będzie po powrocie w dniu 7 bm.

JULJUSK KADEN BANDROWSKl: -  
O nowej kobiecie. Znany powieści opis ar z, lau­
reat Polski, Juljusz Kaden Bandrowski po­
wtórzy dziś, 4 bm. o g. 8-ej wiecz. w wielkiej 
sali Kasyna i Koła lit.-art. bardzo ciekawy 
odczyt pt. Walka o nową kobietę. Znakomite­
go mistrza pióra uproszono o powtórzenie te­
go odczytu, gdyż poważna ilość osób nie u- 
zyskała wstępu z powodu przepełnienia sali. 
B ilety do nabycia w sekretarjacie Kasyna.

JUBILEUSZ SOKOŁA IV. W  dniach 5 i 6 
bm. Sokół IV we Lwowie obchodzić będzie 25- 
letni jubileusz swego istnienia, z następują­
cym programem: W sobotę 5 bm. o g. 8-ej ra­
no odbędzie się w kościele św. Antoniego na­
bożeństwo żałobne za zmarłych członków Tow. 
O godz. 7‘30 wiecz. uroczysty wieczór jubile­
uszowy we własnym gmachu przy ul. Łycza­
kowskiej z urozmaiconym programem mu- 
zykahio-deklamacyjnym i produkcjami gim ­
nastycznemu W  niedzielę 6 bm. o g. 8 30 rano 
zbiórka w gmachu Sokoła IV., skąd wyruszy 
pochód na uroczystą mszę św. do kościoła św. 
Antoniego. O godz. 11!30 uroczysta akademja, 
zaś o g. 20-ej jubileuszowa wieczornica z tań­
cami.

LWOWSKIE TOW. LEKARSKIE. Posie 
dzenie naukowe odbędzie się dnia. 4 bm. o g. 
6 wiecz. w sali polikliniki ul. Lindego 5, z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) Dr. L. 
Landes-Leinerowa: K ilka przypadków roent- 
genologicznych badań kości skalistej; 2) prym. 
W. Ziembicki: Omówienie przypadków ropni 
płuc przedstawionych przed rokiem; 3) doe. H. 
Demianowski i dr. J. Frostig: Psychoneuroza 
symulacyjna.

ODCZYT PROF. ROMERA. W  piątek, 4 
bm. o g. 18-ej odbędzie się w sali Instytutu Ge­
ograficznego przy ul. Kościuszki 9, III. p. P o­
siedzenie Koła lwowskiego Zrzeszenia Polsk. 
Nauczycieli Geografji, z wykładem prof. E. 
Romera pt.: Stany Zjednoczone Am eryki P ół­
nocnej. Sfery interesowane uprasza się liczne 
przybycie..'

OGÓLNO - ZAW ODOW Y ZW IĄ ZE K  
PRACOW . UM YSŁOW YCH W E LW OW IE 
Rada Okręgową Związków Zawodowych Pra­
cowników Umysłowych we Lwoie podaje do 
wiadomości, że pracownicy umysłowi, którzy 
ze względu na swój zawód nie mogą przystą­
pić do jednego ze Związków branżowych 
(Związek Prac. Bankowych, Naftowych itp.) 
zgłosić mogą swe przystąpienie do Ogólno- 
Zawodowego Związku Pracowników Umy­
słowych we Lwowie. Statut nazwanego Zw. 
przewiduje sekcje jakoteż Oddziały i Stacje 
na prowincji. Sekretarjat urzęduje przy ul. 
Kopernika 26 II. p. w dniu powsizednie od 
godz. 18—19. Telef. Nr. 34—07.

ZUBOŻAŁA INTELlGENTKA, chwilowo 
bez żadnych środków do życia, prosi ludzi li­
tościwych o pomoc. Łaskawe datki dla Anto­
niny Ż. nadsyłać można do Adm. W ieku No­
wego.

LIGA MAŁYCH MATEK. Opierając się 
na doświadczeniu zeszłorocznem, przystępuje 
Tow. Opieki nad Matką i Dzieckiem już w 
pierwszych dniach paźdżiern. do zorganizowa­
nia L igi Małych Matek, która w okresie 2-mie 
sięcznym zamierza przygotować bezpłatnie o- 
soby płci żeńskiej powyżej lat 16-tu do przy­
szłych zadań gospodyni domu, opiekunki og­
niska domowego, matki rodziny. Wyszkolenie 
to prowadzić będą lekarze i opiekunki społecz 
ne Miejskich Stacyj Opieki nad Matką i Dzie­
ckiem, w lokalu Stacji, przy ul. Chorążczyzny 
22. Program  obejm uje tematy: higjenę matki, 
higjenę niemowlęcia, szycie i gotowanie dla 
oseska, liigjeuę osobistą, gospodarstwo domo­
we, pomoc w nagłych wypadkach, wychowa­
nie fizyczne, wpływ alkoholu na życie rodzin­
ne. itp. Zgłoszenia przyjm uje się codziennie 
przed poł. w Miejskich Stacjach Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, ul. Chorążczyzny 22 i ul. 
Szpitalna 33

ZARZAD OGÓLNEGO ZW. PODOFICE. 
REZERWY, Koło Lwów, ul. Długosza 20, u- 
rządza 5 bm. wielką zabawę taneczną, poezą- 
tek o g. 9 wiecz. zaś 6 bm. komplet taneczny.' 
W stęp 50 gr.

PODSZEWKI Z SIERŚCI WIELBŁĄ­
DZIEJ do odpinania do trench-coatów i ra- 
glanów wykonujem y w cenie zł. 30. Zakłady 
konfekcyjne „PO LAN D“, ul. Hetmańska. 22, 
Teł. 13-55 i ul. Gródecka 54. Tel. 17-80. 4030

(cl.) NAPAD. Na placu U nji Brzeskiej 
wczoraj Kazimierz Tkaczuk, ślusarz (ul. Na 

Błonic 54  ̂ i Jan Hryciów, kotlarz (ul. Pełte- 
wna 1. 4'" napadli na Michała Chawawcza- 
ka, zamieszkałego przy ul. Potockiego 1. 49. 
W  czasie gdy go bili, nadszedł st. posterun- 
kóowy Górnicki, który przytrzymał awan­
turników. Ci jednak dalej awanturowali się 
i stawili opór tak, że Górnicki dopiero przy 
pomocy posterunkowego Węglarza zdołał 
ich doprowadzić do komisarjatu. Tkaczuk i 
H ryciów  również w biurze policyjnem  wy­
prawili awanturę, skutkiem czego pod okna­
mi nastąpiło zbiegowisko. W rezultacie obu 
awanturników oddano do aresztów.

(d.) WYPADEK. Stanisław Mrozowski, 
zajęty w państwowym zakładzie obróbki 
drzewa, jechał wczorąj wozem ciężarowym. 
W  czasie jazdy potrącił wozem przechodzącą 
Franciszkę Łopatkiewiczową, zamieszkałą 
przy ul. Bartosza Głowackiego 1. 14, która 
skutkiem tego doznała złamania 3 żeber.

(d.) ZAKW ESTIONOW ANY w ó z . Wczo­
raj Wydział śledczy zakwestionował wóz 
u Pinkasa W olf mana przy ul. Pod Dębem 1. 
18. Jak zbadano wóz ten pochodzi z kradzie­
ży , dokonanej w nocy na szkodę Jana Telu- 
ka z Zimnej W ody przez niejakiego Michała 
Jędrzejewskiego, zamieszkałego przy ul. Ło­
kietka 1. 20.
Specjalista w, chorobach wewnętrznych

powrócił i ordynuje od godz. 3 -5  popołudniu, 
Lwów, ul. POTOCKIEGO 42 — telefon 51—23. 
Lampa kwarcowa. Prześwietl. Rentgenem. 39020

(d) PA N IE! TO N IE ŁADN IE! Jak wiado 
mo naszym czytelnikom, ubiegłej środy we 
Lwowie bawiła wycieczka dziennikarzy wę­
gierskich, serdecznie przyjmowana przez tu­
tejszych dziennikarzy i przedstawicieli spo­
łeczeństwa naszego. Zwiedzając miasto, mili 
goście udali się także na cmentarz łyczakow­
ski, na groby Obrońców Lwowa i poległych żoł 
nierzy w czasie w ojny światowej. Na jednym 
ze wspólnych grobów żołnierzy austrjackich 
i węgierskich, goście złożyli piękny bukiet 
z żywych kwiatów, zakładając go na krzyżu. 
Gdy tylko dziennikarze węgierscy odeszli, do 
krzyża przystąpił jeden z funkcjonarjuszów 
zarządu cmentarza, zabrał złożony bukiet i z 
nim udał się do swego domu. Scenę tę obok 
pewnego pana obserwowała także pani K „ któ­
ra za odnośnym fukcjonarjuszem nawet wo­
łała: „Panie! To nic ładnie!“ Jednak ów ama­
tor cudzych kwiatów, nawet nie drgnął, lecz 
spokojnie oddalił się w kierunku bramy cmen 
tarnej.

(d) ZWŁOKI NOWORODKA W  WALIZ­
CE. W  przechowalni bagażowej na głównym 
dworcu kolejowym  pozostawało już od dłuż­
szego czasu kilka walizek nie odebranych 
przez pasażerów do tej pory. W obec tego wczo 
raj nastąpiło otwarcie tych walizek przez od­
nośną komisję. W  jednej z nich obecni znale­
źli zwłoki noworodka płci żeńskiej, liczącego 
trzy dni. W alizkę tę zostawiła w przechowalni 
jakaś kobieta jeszcze dnia 4 sierpnia. Na po­
lecenie lekarza miejskiego zwłoki dziecka od­
stawiono do Instytutu medycyny sądowej.

(d) W  KAW IARNIACH  I R E STA U R A ­
CJACH NIE BĘDZIE ZBIÓREK! K orporacja 
gospodnio-restauracyjna i pokrewnych zawo­
dów we Lwowie, zawiadamia, że w myśl u- 
cbwały zarządu, postanowiła od dnia 6-go bili. 
aż po koniec roku 1929 nie udzielać pozwoleń 
na zbiórkę danin po lokalach restauracyjnych, 
kawiarnianych i pokojach do śniadań, a to ze 
ze względu na przeciążenie tak lokali, jako­
też i gości zbyt ozest.emi zbiórkami

Przy DIABETES ( c u k r z y c y )
D O M O W A K U R A C JA  N A T U R A L N A

Karlsbadzką
wodą mineralną
daje nadzwyczajne wyniki. 
Do nabycia we wszystkich 
składach wód mineralnych 
drogerjach i aptekach. — 
Zwracamy uwagę na markę 

ochronną. 3808

(d) KELNER, KTÓRY BIJE. Ignacy Pań­
ków, woźny Kasy skarbowej w Sanoku, prze­
bywając chwilowo we Lwowie, wczoraj do­
niósł policji o despekeie, jaki go spotkał re­
stauracji Jiigera przy ul. Skarbkowskiej 2. 
Mianowicie tam pobił go kelner, polania! mu 
parasol i zabrał bieliznę.

DRA LUSTRA PREPARATY lekarsko 
kosmetyczne „Miraculum" zostały na Po­
wszechnej W ystawie K rajow ej w Poznaniu 
zaszczytnie wyróżnione i nagrodzone Wielkim 
Medalem Srebrnym. 9217

(d) KRADZIEŻ W  SKLEPIE. Do sklepu 
z obuwiem Ludwika Baumwalda przy ul. Kę­
trzyńskiego 19 przyszedł wczoraj Aleksander 
Hawryszko, zain. przy ul. Króla Leszczyńskie­
go 42, z Julją Mularczuk z Zainarstynow.a, w 
towarzystwie M arji Sadowskiej, mieszk. przy 
uL Leona Sapiehy 89. W  czasie gdy oglądali 
trzewiki, Mularczykówna skradła jedną parę 
i opuściła sklep pod pozorem zakupienia pa- 
pierosów.Baumwald spostrzegł kradzież, w od­
powiedzi na co Hawryszko chciał zostawić swo 
je  palto na pokrycie straty. Gdy toczyły się 
pertraktacje, Sadowska wyszła na ulicę i po 
chwili wróciła, przynosząc trzewiki z powro­
tem ze słowami: „Jakaś pani odsyła panu 
trzewiki". Mimomto Baumwald wezwał poli­
cjanta, który obecnych przyaresztował.

(d) AWANTURA W  RESTAURACJI. — 
W czoraj wieczorem w restauracji Fani Rap- 
paport przy ul. Zielonej 1, powstała wielka a- 
wantura, która zakończyła się krwawo. W  cza 
sie tejże podoficerowie 6 baonu sauit. pora­
nili nożami Maksa Nachta, zam. przy ul. Ł y­
czakowskiej 54. Ciężko rannego pogotowie ra­
tunkowe przewiozło do szpitala powszechnego.

(d) STRZELAŁ NA W lW AT! Był nim Ta­
deusz Godziemba, stud. politechniki, zam. vj
II. Domu techników. W  nocy po godz. pierw­
szej szedł on przez ul. Kordeckiego i tam strze­
lał z rewolweru. Przytrzym any przez poste­
runkowego F. Skałę, oświadczył Godziemba, 
że strzelał sobie na wiwat. Godziembie odebra 
no browning kalibru 7‘65 mm., trzy naboje i 
kartę na broń.

(d) ARESZTOWANIA. Policja, wczoraj 
aresztowała: Katarzynę Wiśniewską, liczącą 
24 lata, Leona Dubsa i Jakóba Asclikenazego 
za włóczęgostwo; M arję Ludwik, prostytutkę, 
zam. przy ul. Kasztelańskiej 5, za wałęsanie 
się i nagabywanie mężczyzn; oraz Jana Mar 
ca, liczącego 35 lat, za opilstwo.
NOWO OTWARTY Magazyn pościeli R. DRŻAŁA 
Lwów, Chorążczyzny 5, przed kinem „Apollo”, pole 
ca: komplet, wyprawy ślubne, kołdry od 16 zł., ma­
terace, przeróbka kołder 6 zł., materaców 8 zł. 3538 

(d) KRADZIEŻE KIESZONKOWE. W  wo 
zie tramwajowym Mieczysławowi Prochowi, 
zam. przy ul. Tercjarskiej 10, skradziono z kie­
szeni kamizelki zegarek marki „Doxa“ z mo­
nogramem „M P“, a M arji Mańkowskiej, zam. 
przy ul. Gródeckiej 131, z torebki skradziono 
legitym ację slpżbową, wystawioną przez dy­
rekcję kolejową. Nadto wczoraj aresztowany 
został Ignacy Fass, zam. przy ul. Schodowej 
3. za kradzież pieniędzy z kieszeni płaszcza 
nieznanej z nazwiska kobiety. Wreszcie wczc 
raj na pt. Solskich z kieszeni Demka Szlepi- 
sza z W ali Dobrostańskiej, skradziono nhrri- 
lares, zawierający 37 zł.
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S p o r t .
N AJBLIŻSZA NIEDZIELA.

Czarni i Pogoń grają w niedzieli; zawody 
towarzyskie z Lechją i Ukrainą — by utrzy­
m ać sio w kondycji, chociaż jakiej takiej, 
gdyż Czarnych czeka w następną niedziele 
ciężkie spotkanie z Wartą w Poznaniu, a P o­
goń z Ł. K. Sein we Lwowie.

Położenie obydwóch klubów lwowskich 
jest nie do pozazdroszczenia.

Pogoń ma przed sobą spotkania z Ł. K. 
Sem, Legją, Ruchem. I. P. C„ Czarnymi i 
Garbarnią. Z tych spotkań jedynie z Ł. K. 
Sem i Czarnymi gra we Lwowie, resztą za­
wodów zaś poza Lwowem. Do zdobycia jest 
12 punktów — jeśli jednak Pogoń potrafi 
z tych gier wynieść sześć tylko punktów mo­
że być spokojna o swe pozostanie w lidze.

Czarni m ają do rozegrania piąć zawodów, 
a to z Wartą. Wisłą, Pogonią, _ Cracovią i 
Garbarnią — jak widzimy za wyjątkiem  P o­
goni. sama elita piłkarska — która nie ła­
two da się pokonać - Sa. jeśli chodzi o Pogoń, 
to ta w spotkaniu z Czarnymi jest może naj­
groźniejszym  przeciwnikiem.

Czy Czarni doprowadzą do 18 punktów- 
Na to pytanie odpowie sama drużyna, jeśli 
wygra, chociaż jedne jeszcze zawody.

Zadanie bardzo ciężkie, lecz zupełnie o- 
uągalne, tem więcej, że z drużynami dobre- 
mi gra się inaczej, jak ze skazanymi na klę­
skę.

Czarni — Lech ja. W ym iecione drużyny 
rozegrają w dniu 6 bm. (niedziela) spotkanie 
towarzyskie. — Zawody te zapowiadają się 
nader interesująco, gdyż Lech ja zdobywszy 
zaszczytny tytuł mistrza A.-klasy Okręgu 
lwowskiego, zechce niewątpliwie pokazać, że 
może być groźnym przeciwnikiem także dla 
drużyny zajm ująeej środkową pozycję w ta­
beli ligow ej. Czarni m ający przed sobą decy­
dujące dla nich i dla Lwowa spotkania ligo­
we wystąpią w pełnym ligowym  składzie, by 
w spotkaniu przyjaciclskiem  okazać pełne 
walory piłkarskie drużyny. Lechja posiada 
w zespole swym pełnowartościowe jednostki, 
toteż zawody te winny stanow ić. dla Lwowa 
pewnego rodzaju atrakcję sportową wśród 
ciężkiej orki ligowej.

Z ZAGRANICZNEJ PIŁKI NOŻNEJ. 
Budapesz;,

• P. T. C. — Bocskay 1:1,
Ujpesti — 3 Obwód 3:2.
Nemzeti — 33 F. C. 1:0.

Praga.
Slavia — Rapid 8:2 (3:1).
D. P. C. -  Kladno 3:1.
V ictoria Zizkov — Sparta (Kosire) 4:1.
Rapid, doskonała drużyna wiedeńska, po 

rtecydująeej klęsce na neutralnym gruncie w 
Pradze z Ujpesti 3:1, o puhar Europy, zo­
stał rozgromiony obecnie przez Slavię.

Wiedeń.
Sportclub — Austrja 1:0,
Hertha — Admira 4:2
Hakoah — Nicholson 0:0.
Waeker — Bohemians 1:0.
W  mistrzostwach prowadzi Soorclub 5 p.,

2) Vienna 5 p., 3) Rapid 5 p., 4) F. A. C. 4 p., 
5) Hartha 9 p„ 6) Austria 3 p., 7) Admira 3 p., 
8) Waeker 3 p.. 9) Nicholson 3 p., 10) W. A'. C. 
2 n.. 11) Hakoali 1 p.

TTakoahowi na razie nie powodzi się w I. 
lidze.

Mediolan.
W. A. C. — Medjolan 3:0.

Oslo.
Norwegja — Szwecja 2:1.

Londyn,
Londyn — Kolonja 7:3-

SK ŁAD  REPREZEN TACJI A U S T R IA C ­
K IEJ PRZECIW POLSCE

Skład reprezentacji austriackiej został 
nast. nsfalony: Vybihal (Postclub) —■ Gefing 
(Polic. K. S I Bossak CAustria) — Sehwatal 
(Cricketer), Knstmn (Grazer S. C.), KubesSj

(P. A. C. — Gaber (Grazer A. K.), Molacek 
(Cricketer), Ptacek (Grazer A. K.), Spamer 
(Ottakring), Schwazer (Cricketer).

Zawodowa reprezentacja Austrji rozegra 
w tym dniu spotkanie z repr. W ęgier w Buda­
peszcie, drugi garnitur rozegra międzymia­
stowe zawody z reprezentacją Berlina we 
Wiedniu.

STRZELECTWO.
Mistrzostwa świata strzeleckie w r. 1931 

m ają odbyć się w Warszawie. Dowiadujem y 
się. że strzeleckie mistrzostwa świata w roku 
1931 rozegrane mają być w Warszawie, D o j­
ście do skutku tego projektu byłoby jeszcze 
jednym  sukcesem organizacyjnym  sportu 
polskiego.

PŁYWACTWO.
Świetny wynik Bocheńskiego. Bocheński, 

studjujący stale w Gandawie, osiągnął w 
biegu pływackim 100 m stylem dowolnym 
znakomity czas 1:05,

GRY SPORTOWE
Mecz hazeny z Czeszkami. Mecz hazeny 

Polska — Czechosłowacja rozegrany zosta­
nie w Warszawie w dniu 6 października. 
Skład drużyny stołecznej oparty będzie wy­
łącznie na zawodniczkach stołecznych.

Związek Oficerów Rezerwy zawiadamia 
swych członków, że w niedzielę 6 paździer­
nika br. o godz. 9-tej rano odbędą się zawo­
dy w strzelaniu na strzelnicy wojskowej 
przy ul. Kleparowskiej. Zgłoszenia w lokalu 
Związku Oficerów Rezerwy pl. Marjaeki 4
III. p. oraz na m iejscu na strzelnicy w dniu 
zawodów. Osobnych zawiadomień nie wysy­
ła się. Broni i amuurcji dostarczy Z. O. R. 
Zarząd Związku wzywa swych członków do 
wzięcia udziału w tych zawodach.

Z okazji Święta Młodzieży Robotniczej 
(TUR) Sekcja Kolarska Robotniczego Klubu 
Sportowego organizuje zawody kolarskie w 
dniu 6 października o godz. 9 rano na dy­
stansie 50 kim. dla zawodników licencjono­
wanych i 10 kim. dla nielicencjonowanych i 
niestowarzyszonych. Start i meta przy Pań­
stwowym Zakładzie Obróbki Drzewa na Per- 
senkówce.

Wpisowe do biegu 50 kim. wynosi 2 zh, 
zaś 10 kim. 1 zł.

POGOŃ ZA LISEM,
Ruchliwa komisja sportowa Małopolskie­

go Klubu Motocyklowego, mimo, iż oficjalny 
tegoroczny program imprez został wyczerpa­
ny, urządza 1  nadchodzącą niedzielę 6 bm. 
bardzo interesujące zawody wewnętrzno-kłu­
bowe t. z w. „pogoń za lisem'*. Będzie to 
pierwsza tego rodzaju impreza w Polsce. Za­
granicą, zwłaszcza w A nglji i w Niemczech 
należy do najbardziej uczęszczanych. Uczest­
nicy w niczem nie ryzykując, gdyż tempo ja ­
zdy pozostawione jest ich dowolnemu usta­
leniu, zażywają nader em ocjonującej gry. 
Zasada biegu leży w tem: upatrzony z góry 
motocyklista t. zw. „lis ‘‘ (z przyczepionym 
do motoru ogonem) startuje sam przed zgło­
szonymi zawodnikami na 30—45 min. Po dro­
dze, którą zdąża rozsypuje w odległościach 
pół kim. białe papierki, znacząc w ten spo­
sób swoją drogę. Cała jednak trudność w od­
szukiwaniu śladu polega na tem,_ że „chytry 
lis" rozmyślnie mylnie rozsypuje papierki, 
narażając pędzących go na długie i mozolne 
szukanie.

W  niedzielnych zawodach rolę „lisa“ po­
wierzono jednemu z najdzielniejszych lw ow ­
skich motocyklistów E. Kustanowiczowi, któ­
ry niezawodnie goniącym  go zawodnikom 
wiele przysporzy pracy. Trasa biegnąć będzie 
na długości 25 do 30 kim. i znana jest tjdko 
ścisłej kom isji i „lisowi*1. Czas maksymalny 
przeznaczony na odszukanie wyniesie 2 do 2 
i Pół godziny. Pierwsi dwaj zawodnicy, któ­
rzy odnajdą „lisa ukrytego w „norze" (być 
nia może przygodna gospoda lub dom gospo­
darski lub tp.), otrzymają zwycięskie plakie­
ty. Do biegu dopuszczeni będą tylko członko­
wie klubu ..Pogoni'*. Zgłoszenia przyjm ują 
firm y Scoii - Pawłowski., pl. Halicki, E. Kn-

stanowicz Na B ajki 37 i w lokalu Klubu Bo- 
urlarda 5 „Poradnia Zawodowa". Przy zgło­
szeniu zawodnicy otrzymają dokładne infor­
m acje i programy.

Walk! zapaśnicze w cyrku
Na wstępie Stibor złożył protest prze­

ciw jego walce ze Sztekkerem, prosząc o ze­
zwolenie mu na ponowne spotkanie, na co się 
sędziowie zgodzili.

Szwarcbauer nie okazał się groźnym 
przeciwnikiem dla ukraińskiego olbrzyma 
Bogatyrewa, który rzucając nim jak piłką w 
3 min. przytłoczył na obie łopatki. Karscli 
po brutalnej walce uzyskał wynik remisowy 
ze Stekkerem. Stibor w 18 min. pokonał Sam- 
sona. Silny Petrowicz w 5 min. nelsonem 
pokonał Stolla. Szczerbiński w 23 min. poko­
nał Bartnika.

Pooshoff w 13 min. pokonał zrozpaczone­
go W illinga.

Po Horwaczku. Bryknerze i Bachratim, 
wczoraj wykreślono z turnieju Stolla i 
Szwarcbauera. Wpisał się uaiomiast lwowia­
nin Waluszewski.

Dziś w piątek walczą: Bogatyrew — 
Gruenberg, Stibor — Sznajder, Sztckker — 
Petrowicz, decydująca Szczerbiński—Karsoh 
i pierwszy występ słynnego murzyna Sikie- 
go w walce z Bartnikiem.

Rozmaitości ze świata.
LECZENIE CHORÓB E l EKTRYCZNO- 

ŚCIĄ rozpowszechnia się coraz bardziej. Na 
odbytym niedawno w Londynie kongresie 
medycznym lekarz niemiecki, dr. Frank Na- 
gelscbmidt, wygłosił interesujący referat, w 
którym przedstawił swą nową metodę zabi­
jania zarazków chorobowych zapomccą elek­
tryczności. Ponieważ wysoka temperatura 
chorych jest samoobroną organizmu ludzkie­
go przeciw bakterjom, dr. Nagleschmidt za­
czął zastrzykiwać chorym pewne bakterje, 
które powodując podniesienie temperatury, 
zabijały tom samem inne bakterje. Na pod­
stawie tych doświadczeń dr. Nagelsehmidt 
doszedł do przekonania, że wytwarzające 
wysoką temperaturę bakterje można zastą­
pić ciepłotą elektryczną. Zastosowanie tej 
metody dało niezwykle wyniki: chory, ob­
łożony odpowiedniemu elektrodami i przy­
kryty ciepło, po zastrzyknięciu mu do żyl 
rozczynu soli. zapobiegającego poceniu się, 
po upływie paru godzin zaczyna powracać 
do zdrowia.

LUDNOŚĆ WIECZNEGO MIASTA. Po­
mimo wydzielenia „groda W atykańskiego" z 
granic właściwego Rzymu, ludność W iecz­
nego Miasta sięga obecnie m iljona głów. 
Ilość mieszkańców dawnoby już przekroczy­
ła miljon, gdyby nie faszystowska ustawa o 
„odludnianiu miast", nakazująca deportację 
napływowego elementu bozroboczego, włó­
częgów i żebraków do rodzinnych gmin 
wiejskich.

Rzym — trzecie we Włoszech, po Medjo- 
lanie i Neapolu „m iljonowe" miasto — po­
wraca do dawnej świetności z czasów cesarza 
Augusta, gdy liczba mieszkańców stolicy 
Imperjum przekraczała miljon. W  wiekach 
średnich Rzym silnie podupadł, a w wieku 
14-ym, gdy Stolica Apostolska przeniesiona 
została do Avignon, liczył zaledwie 17.000 
ludności. W  okresie „rabunku Rzymu" około 
roku 1527 liczba mieszkańców nie przekra­
czała 20.000.

W  ciągu 19-ego stulecia ludność W iecz­
nego Miasta wzrastała bardzo powoli. W  r. 
1870 liczono 226.000 Rzymian, w r. 1901 — 
462.000. w r. 1924 — 736.000; w ciągu zaś ostat­
nich niecałych sześciu lat, pomimo ostrego 
kryzysu mieszkaniowego i zakazu ustawo­
wego. ilość mieszkańców wzrosła o ćwierć 
miljona!

Czytajcie „W ek Nowy11!
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Konserwacja anteny 
w zimie.

(o.) Jeżeli chodzi o antene, to inną tro­
skę odczuwamy w lecie, inną zaś w zimie; 
w lecie obawiamy się anteny w czasie burz, 
t. j. obawiamy się uderzenia piorunu, w zi­
mie zaś obawiamy się o antene, z powodu 
ciężkich warunków, w jakich antena w zi­
mie pracuje, tj. z powodu wpływu na nią 
wichrów, mrozów i szronu.

Ponieważ naprawa anteny w zimie jest 
bardzo ciężką sprawą do uskutecznienia, a 
często nawet niemożliwą z powodu śliskości 
pochyłego dachu i zwałów śniegu, należy 
wiec o antenie pomyśleć zawczasu, póki ła­
dna pogoda sprzyja.

Wiemy, że według przepisów, najdłuższa 
antena, ma mieć najwyżej 50 m. Jest ona 
zrobiona z plecionki drucianej o przekroju 
1.2 mm. i jest wytrzymała na własną cięż­
kość. W  zimie jednak obciąża ją  w znacz­
nym stopniu szron. Otóż aby antene takiej 
długości uchronić przez zerwaniem, należy 
skręcić ją  z dwu linek antenowych. Maszty, 
na których zawieszona jest antena, muszą 
być obciągane nie sznurami, lecz też linką 
antenową. Tak samo miejsca łączeniowe mię 
dzy izolotaromi.

Odprowadzenie antenowe, przeprowadza­
ne przez ramę okienną musi być zabezpie­
czone od śniegu i wilgoci wogóie. Uzyskuje 
się to przez przeprowadzenie przewodnika 
przez tzw. fajką, umieszczoną w iotrynie 
okna, odciągacz i ewent. daszek.

NAPRAWA' ANTENY.
Zerwanie anteny dowodzi wietrzenia lin­

ki (powinna ona wytrzymać 1 i pół do 2 lat), 
lub zbytniego naprężenia. Draga możliwość 
przy zastosowaniu wyżej podanych środków' 
ostrożności nie powinna zachodzić. Jeśli jed­
nak nastąpiło zerwanie, musimy lutować 
linkę. W  tym celu odczepiamy antene od 
punktów zawieszenia i na sznurach spuszcza­
my na ziemie, lub wogóie na miejsce, w któ- 
rem łatwo i wygodnie możemy uskutecznić 
naprawę. Bardzo praktyeznem okazuje się 
tu, jak i przy ponownem montowaniu ante­
ny system zawieszania anteny na rolkach. 
W  eelu zlutowania 2 drutów związujemy je 
najpierw tak, by nam pozostały dwa końee 
po 1 i pół cm., a te dopiero po oczyszczeniu 
dckiadneiu lntnjemy.

Szron i śnieg na antenie sprawiają nam 
też nielada kłopot, gdyż wywołują trzaski i 
znacznie osłabiają sprawność anteny, a po­
trzeba usuwania zachodzi b. często, przy* 
czem szron osiada tak silnie, że szarpanie 
linką nic nie pomaga,

Usuwanie szronu przez ogrzewanie ante­
ny silnym prądem ze względu na sile prądu 
(15—20 Amp.) (koszta i sprawność licznika), 
oraz na to, że szron pozostaje rui izolatorach 
nie opłaca sie. W obec tego pozostaje nnin 
tylko zeskrobanie szronu własnoręcznie z 
samej linki. W  tym celu musimy opuścić 
antene, przyczem znów okaże sie praktycz- 
nnść zawieszenia anteny na rolkach. Jak 
wielki jest spadek oporu izolatorów przez 
leżący na nim śnieg lub szron możemy łatwo 
sprawdzić w sposób, przedstawiony na rys. 2. 
Jeśli antena w zwykłych warunkach jest 
dobrą i miliamperomierz nie wykaż*, żadne­
go wychylenia, o tyle w powyższych warun­
kach dowiedzie nam przepływu prądu.

W wypadkach wyjątkowych będziemy 
zmuszeni uciekać sie do anteny zastępczej. 
Możemy w tym celu użyć łóżka metalowego 
i ternu podobne sprzęty metalowe, lub eo ie- 
pur-e, słuchać na przewodach świetlnych. Je­

dnak miedzy sieć a aparat musimy włączyć 
kondensator stały 500 — 1.000 m., a w braku 
tego, dwa talerze z wodą, stojącą jeden na 
drugim zastąpić nam mogą zupełnie nieźle 
kondensator.

UZIEMIENIE.
Tak dobrze działające w leeie i wogóie 

w porach, kiedy niema mrozu uziemienie 
składające sie i  płyty metalowej, zakopanej 
w ziemi, częstokroć zawodzi podczas więk­
szych mrozów, a to z powodu złego przewod­
nictwa elektrycznego zmarzniętej ziemi. 
Wówczas pomoże nam tylko uziemienie za­
stępcze, jak wodociąg, lub rury gazowe. Od­
kopanie p łyty i wpuszczenie je j głębiej w 
ziemię ze względu na zmarznięty grunt jest 
pracą żmudną i niepewną co do wyników. 
W  razie braku wodociągu, lub przewodów 
gazowych radzimy sobie przez zawieszenie 
przeciwwagi, t. j. przewodnika równego dłu­
gości naszej anteny, lub krótszego od niej 
zawieszonego o kilka, lub kilkanaście metrów 
pod nią i połączonego z zaciskiem „ziemia" 
aparatu. W yniki jednak są słabsze niż przy 
normalnem uziemieniu.

Program radjokoncertów.
SOBOTA, 5 PAŹDZIERNIKA 1929. 

W ARSZAW A; Od.; Słuchowisko (z K ra­
kowa) 16.15; Rozmaitości 19.00; Krajoznaw­
stwo 20.05.

K .: Muz. gram. 12.05; Muz. lekkiej 20.30*:
TW177 f  ori 99 4̂ 1

K ATO W ICE: Od.: Dla dzieci 16.15; Skrzyń 
ka pocztowa 17,15; Rozmaitości 19.00; Idzie 
żołnierz borem lasem 19.20; Ze świata przyro­
dy 20.00.

K.: Muz. gram. 12.05; Z Warszawy 20.30 i 
:* 4 5 ..
WAŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE.

Królewiec: Recital wiolonczelowy 19.05. 
Wiedeń: „Tosca‘‘ (op. Pucciniego) 19.30. 
Hamburg: „Niziny" (op. d‘Alberta) 19.55. 
Praga: Koncert filharmoniczny 20.00. 
Daventry: Pieśni murzyńskie 20.00. 
Turyn: „Seugnizza" (oprt. Costy) 20.55.

Z a o p a t r z c i e i ^ w T w
— AKUMULATOR „ERGS“ 
BATERJE ANODOWE „E N E R G O S“.

MÓWNICA PUBLICZNA.
Z MAŁOPOLSKICH DŻUNGLI.

Ktoś znający dobrze dzisiejszą Małopol­
ską, zdziwi się niepomiernie, jak można ze­
stawił obok siebie Małopolską z wyrazem 
podzwrotnikowym, mieszczącym w sobie coś 
przepaścistego, nieprzebytego, pełnego nie­
bezpieczeństw. A  jednak szukając nazwy na 
określenie okolicy nad rzeką Stryjem koło 
wsi Rybnika, napróżno głowiłem rsię, jakie­
go użyć wyrażenia i przyszedłem do przeko­
nania, że dżungla to nazwa jeszcze za słaba 
w porównaniu do tamtejszych stosunków ko­
munikacyjnych. Boć przecież dżungle znaj­
dują się w krajach zdała od jakiejkolwiek 
cywilizacji, nie dotkniętych stopą europe.kży- 
ka. A  tu znajdujemy miejscowość, położoną 
przy przepysznym gościńcu, biegnącym od 
Schodnicy ku Rybnikowi a urywającym na­
gle swój bieg nad rzeką Stryjem  w miejscu, 
gdzie przed kilku laty stał nad tą rzeką 
most. Most ten — czy go wojna, zniszczyła, 
czy woda zabrała — dość, że nie istnieje w

Ch c e s z  korzystać z bezpłatnej

3 nauki, przyślij ten kupon z dwo­
ma poprzedniemi na K o n k u r s  
Oświatowy „Wieku Nowego" a po 
wylosowaniu otrzymasz bezpłatnie 
miejsce w jednej z wymienionych 

niżej szkół dla dorosłych.

I. SZKOŁA 
im. KONOPNICKIEJ 

ul. Zielona 10.

III. SZKOŁA 
ira. SOBIESKIEGO 

Zamarstynowska 11

n. SZKOŁA 
KOLEJOWA 

ul. Dojazdowa 2.

IV. Żeńska szkoła 
im. ORZESZKOWEJ 

ul. św. Anny 4.

tem miejscu. Każdy przeciętny obywatel 
wykombinowałby, że skoro gościniec urywa 
się w miejscu, gdzie do niedawna stał most, 
natężałoby oc rychłej most ten z powrotem 
postawić i  wszystko byłoby w porządku. 
Gdyby o tej sprawie mieli decydować zwy­
kli ludzie, możeby tak było i ludziska od lat 
kilku jeździliby tym  mostem, dwa powiaty 
byłyby ze sobą połączone, kilka wsi, leżą­
cych po drugiej stronie Stryja, nie byłyby 
od świata odcięte. Tymczasem głowacze po­
stanowili postawić brakujący most w innem 
miejscu, zdała od tego, na którem poprzednio 
stał od niepamiętnych czasów, a ponieważ 
most nowy postawiono w miejscu, znacznie 
od gościńca oddalonem. potrzeba było gości­
niec do niego doprowadzić (do guzika dora­
biają spodnie). Ponieważ nowy dorobiony 
kawałek gościńca wycięto u stóp góry, stwo­
rzono na razie nieprzebyte w jesieni lub pod­
czas sloty dżungle. Gościniec wycięto na 
gruncie, pełnym naturalnych małych źróde­
łek, które robią go grząskim. Opowiadał mi 
inżynier z Borysławia, że w porze deszczo­
wej przez ten nowy kawał drogi nie mógł 
przejechać próżnym wózkiem, zaprzężonym 
w parę silnych koni, właśnie dlatego, że 
drobne źródełka zalewają drogę.

Szkoda wielka, że p. minister Moraczew- 
ski, bawiąc tego roku w tamtych stronach 
na wywczasach, nie raczył zrobić wycieczki 
ze Schodnicy do Rybnika. Byłby, stanąwszy 
nad brzegiem rzeki Stryj w m iejscu znisz­
czonego mostu z konieczności zadał sobie 
pytanie, jak po tamtej stronie żyją ludzie, 
jak przedostają sie przez nią przy podnie­
sionym stanie wody na rzece, w jaki sposób 
lekarz ma się dostać do tych miejscowości, 
gdy zajdzie jakiś nagły wypadek, który wy­
maga absolutnie pomocy lekarza? Czy ludzie 
mają umierać z braku pomocy lekarskiej 
dlatego, że nikt tą sprawą gorliwie się nie 
zajmie?

Nie poruszam kwestji budowy tego mo­
stu, o której wtajemniczeni opowiadają, że 
nie bardzo pachnie, bo to mnie jako jadące­
mu gościńcem ze Schodnicy do Rybnika, w 
oczy się nie rzuciło. Niech to poruszą inni.

Dr. M. Bobrowski.

Obrania kor.;lroln@.
W e Lwowie odbywają się obecnie, a po­

trwają do 16 grudnia br. zebrania kontrolne 
szeregowych rezerwy i pospolitego ruszenia 
kat. A. C. i D. roczników 1904 i 1889, dalej 
szeregowych rezerwy kat. A  rocznika 1902, 
któr zy nie odbyli ćwiczeń w rezerwie w ro­
ku 1927, 1928 lub 1929, oraz szeregowych po­
spolitego ruszenia kat. C. i D. urodź, w roku 
19021 Zebrania odbędą się w lokalu przy ul. 
Pijarów^ 1. 33, a to codzień od godz. 8-mej 
rano. _ Każdy szeregowy obowiązany do sta­
wiennictwa winien zgłosić sie czysto ubra­
ny. ogolony i umyty. Ci, którzy bez uzasa­
dnionej przyczyny nie zjawią się będą po 
ciągnięci do surowej odpowiedzialności.
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NAUCZCIE SIĘ RACHOWAĆ...
Nie zastanawiano się nad tern, jak zna­

czny procent majątku społecznego wydają 
rocznie kobiety. Wszakże one to robią zakupy 
domowe. Zarobki własne i zai!ób!?i:‘ ińpża prze­
chodzą przez rece kobiety przy tych zaku 
pach.

W iec też starać sic; powinna kobieta o to, 
by nauczyła się- rachować..

Przypominam o tein dzisiaj, bo właśnie 
o tej porze roku problem zakupów jest bar­
dziej aktualny, niż zazwyezaj. Moda i zapo­
trzebowanie łączą sie£ tu do wspólnego „ude­
rzenia" na kapitały, lrtóremi się dysponuje. 
Jeśli nie starczy gotówki, slega,.sic do kredy­
tów „na spłaty". Obarczę;- sic; wówbzps mi<̂ » 
sieczny budżet iiowemi zobowiązaniami, któ­
re .p rzek ra da ją .-możliwość sprostania. Zaczy­
na śle budżetować''.z deficytem, który ifośnie 
z miesiąca na . miesiąc. , "

- Zakupy na spłaty są .wielką iilga.. Lecz 
należy sifidobrze zastanowić, by nie prze­
holować tutaj. Trzeba rachować i obliczyć 
dokładnie czy te „spłaty" nie obciążą zanadto 
budżetu • . ..

Nie :dać Sic; skusić łatwością zakupów i 
zakupić tylko to, co jest najkonieczniejszej 
Może da sic; jeszcze przerobić stary ptaszę* 
lub kapelusz; może wystarczy wynaprawiać 
trykotaże dla dzieci i bodzie można dokupić 
tylko po jednym garniturze.

■ TJmiejetnie rozłożyć wydatki tak, by nie 
irytworzyć obciążenia budżetu po.nad m oż­

ność spłacania , zaciągniętych długów.
■ Kobiety, które pracują zawodowo, ła­

twiej jakoś potrafią uzgodnić rozchody z do­
chodami, a bywa i tak, że nawet odkładają 
jakaś' kwotą, by później mieć „na wyjazd" 
trocin; zaoszczędzonych pienip.dzy; albo gro­
madzą po prosili. rezerwą- na okresy wzmo­
żonych wydatków.

Ale większość kobiet nie zna sztuki umie­
jętnego budżetowania i dla togo w okresie 
takim, jak okres jesiennych zakupów czują 
siq wprosi nieszczęśliwe.

Umiejetne prowadzenie gospodarstwa do­
mowego i robienie zakupów-'wymaga-zdolnej 
raehmistrzyni. W  domowem gospodarstwie 
można wiele zaoszczędzić i można też o dużo 
więcej wydać, niż 1o jest potrzebne.

Prowadzenie książek gospodarskich jest 
konieczne. A : przytem ciągłe kontrolowanie 
samej siebie, czy istotnie dobrze prowadzi 
się gospodarstwo, ezy nie należałoby z do­
świadczenia ubiegłych tygodni i miesięcy 
korzystać i  zaprowadzić takie a takie osz­
czędności. _

Kouipćznje nauczyć sie dobrze rachować.

pian, wiec zebrania towarzyskie urozmaico­
ne są tańcami i śpiewem, gdyż Zarząd sta­
ra sie co roku utworzyć własny chór, a nawet 
Kółko amatorskie, które już dało sie poznać 
publiczności lwowskiej świecąc wielkie rocz­
nice narodowe przez odegranie obrazów sce­
nicznych,

Doroczne uroczystości Bożego Narodze­
nia, oraz Świąt W ielkanocnych gromadzą 
członkini „Dźwigni" na wspólny Opłatek i 
Świecone, a w miesiącach letuich odbywają 
sie wycieczki do pobliskich miejscowości, 
gdzię. na łonie przyrody znajdują uczestni­
czki wytchnienie po żmudnej pracy codzien­
nego, szarego życia,

Żywą działalność rozwijała „Dźwignia" 
w latach powojennych, rozdzielająo miedzy 
swe członkinie zapomogi i dary, uzyskane 
z instytucyj miejskich.

Magistrat miasta Lwowa zawsze idzie na 
reke Związkowi, zaopatrując w opał na zimą, 
oraz udzielając sybwoncyj na letnie kolonje 
wypoczynkowe.

„Dźwignia" posiada własną kasq pożycz­
kow ą,-a  członkinie w ciężkiem położeniu ko­
rzystają z pożyczek. Zarząd „Dźwigni" apelu­
je do polskiego społeczeństwa Lwowa, a 
zwłaszcza do PT. Pracodawców i Firm za­
trudniających młode pracownice polskie o 
szlachetną, agitacje i popieranie celów 
„Dźwigni" przez zaznajomienie szerokich 
warst pracujących zawodowo młodych ko­
biet z istnieniem i zadaniem Związku. Zwra­
ca sie też Zarząd do młodych polskich pra­
cownio zawodowych, aby powiększyły szere­
gi „Dźwigni" przez zapisywanie sie na człon­
ka; wkładka niewielka, bo tylko 50 gr mie­
sięcznie, a należenie do Związku daje liczne 
korzyści i przyjemności.

O OPIEKĘ NAD MŁODEMI KOBIETAMI, 
PRAC UJ ĄCEMI ZAWODOWO.

Troską każdego wysoko kulturalnie sto­
jącego społeczeństwa powiuno być zabezpie­
czenie i rozciągniecie opieki moralnej a na­
wet m alerjalnej nad młodemi kobietami, 
pracującemi zawodowo, a pozostającemi czę­
sto bez opieki rodzinnej i bez tego ciepła, 
jakie daje ognisko rodzinne, innemi słowy 
nad kobietami młodemi, żyjącemi samotnie. 
Sprawą tą zajmuje sie żarliwie1 istniejący we 
Lwowie od wielu lat Polski Związek zawodo­
wy katolickich pracownic „Dźwignia", ma­
jący swą siedzibę przy ul. Chmielowskiego 
liczba. 3 ( parter w podwórzu).

Charakter działania „Dźwigni* jest kul- 
tnraIno - oświatowo - humanitarny.

„Dźwignia" zgromadza swe członkinie na 
niedzielne towarzyskie zebrania wieczorne, 
w Czasie których wygłaszane są odczyty, 
r oz w i j a sic d y sku s.j a, zakończone skromną 
herbatką. Związek posiada też, własny forte­

Nowy kandydat do tytułu
Światowego mistrza boksu.

W  Ameryce odbywają sie obecnie 
walki bokserskie, którym przypatrują sic ty ­
siączne tłumy publiozpości.

Ryoina nasza przedstawią amerykańskie­
go boksera ciężkiej wagi Sharkeya, który 
pobił groźnego przeciwnika Longhiana w 
trzeciej rundzie przez k. o. Sharkey jest więc 
obecnie jednym z nowych kandydatów do 
tytułu światowego mistrza boksu

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Czytelniczka 40. Tego rodzaju płaszcze 

źle czyszczą sie w domu. N ajlepiej oddać do 
chemicznej pralni, zwłaszcza, że jasny fu ­
trzany kołnierz również brudny.

Stroskana matka. W spółczujem y serde­
cznie. Należy zwrócić sie do lekarza i zasto­
sować potem kuracje, jaką lekarz przypisze.

Tuberoza. Naczynie ałiiminowe -obmywa 
sie mydłem i gorącą wodą, a wtedy sie nie 
niszczy. Namydlić zwiniętą w, „m yjak" _ śeie- 
reczke i mydłem w gorącej wodzie wycierać, 
potem opłukać parę razy w drugiej i trzeciej 
wodzie.

Długoletnia abonentka. Szkarlety z bal­
konu zabrać należy zanim nastaną zimne 
wieczory. Może je  pani przesadzić do wazoni­
ków, ale „szczepionki" udają sie tylno na 
przedwiośniu. Teraz kwiaty chore są, anemi­
czne,

A. A. Tylko aparatem odkurzającym. 
Można w zakładzie zamówić robotnika, który 
przyjdzie i odkurzy sofke a przy tej sposob­
ności dywany, kilimy, płaszcze zimowe i 
nitra,

Młoda mężatka. Zupę ogórkową można u- 
gotować na kościach, lub jarzynach. N a j­
smaczniejsza jest, gdy rosół gotuje sie _ na 
dróbkach, lub cynaderkach wołowych, cielę­
cych, czy też wieprzowych. Gotować wtedy 
z włoszczyzną, jak zwykły rosół. Na dogoto- 
wanin włożyć dwa duże pokrajane w kostkę 
lub talarki (oczywiście obrane z łupiny) o- 
górki kiszone, trochę oddzielnie ugotowa­
nych kartofli pokrajanych w kostki (nie cał­
kiem rozgotowane i trochę kaSjki ugotowa­
nej ną wodzie (kasza perłowa) z masłem. Na 
ostatku zupę zabielić śmietaną

Korespondencja z kraju.
Drohobycz, w październiku.

(hl.) Znaczna zguba. Frania Lieber, za­
mieszkała na Tar.nąwce, będąc na targowicy 
w Borysławiu, miała pecha; zgubiła bowiem 
złoty zegarek damski wartości 1000 zł. i go­
tówkę 1392 zł.

Nieostrożni szoferzy. Na jadącego rowe­
rem Zygmunta Schera ze Schodnicy naje­
chało auto osobowe, oznaczone znakiem LW. 
3871 i potłukło mu nogą.

Podobne nieszczęście przytrafiło sie A- 
brahamowi Brugowi z Borysławia, któremu 
auto ciężarowe LW . 4984, jadące z nadmierną 
szybkością ulicą Drohobycką w Borysławiu, 
skaleczyło dość poważnie uoge.

Inżynier borysławskł ofiara włamywaczy. 
W łam ywaczy borysławey wybrali ostatnio 
jako teren swego działania mieszkanie inż. 
Fr. Glazera. Po wyłamaniu drzwi dostali sie 
oni do wnętrza, skąd skradli drogocenne fu­
tro, kilka ubrań i większą ilość bielizny.

„M iły" prezent. Niejaka Katarzyna K o­
si ek a z Borysławia podrzuciła pod drzwia­
mi mieszkania Andrzeja Moronia nieślubne 
dziecko, za co ją  policja przytrzymała.

Po dłuższej chorobie i urlopie wypoczyn­
kowym objął z powiotem urzędowanie kie­
rownik komisarjatu PP. p. Szacillo.

Poświecenie kaplicy. Przed kilku dnia­
mi odbyło sie na Ratoczyńie, pod Borysła­
wiem, poświecenie kaplicy w szkole powsze­
chnej przy współudziale reprezentantów 
władz, duchowieństwa, samorządu, nauczy­
cielstwa z całego Zagłębia i dziatwy szkol­
nej. Poświecenia dokonał ksiądz dziekan K o­
tula, poczem liczne przemówienia zakończyły 
te miłą uroczystość.

Poświecenie sztandaru Związku inwali­
dów. W  sali rady gminnej w Borysławiu od­
było sie Posiedzenie komitetu honorowego w 
sprawie ustalenia programu uroczystości po­
świecenia sztandaru borysławskiego Związ­
ku inwalidów. Po zagajeniu posiedzenia 
przez starostę p. Porembalskiego i wyborze 
koinisyj ustalono date poświecenia na 20 paź­
dziernika b. r.
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Zapiski.
NE. 39 „BLUSZCZU*' przynosi następu­

jące artykuły: „Liga kobiet słowiańskich** Z. 
Zaleska, „Nowe wychowanie** Z. Iwaszkiewi- 
czowa, „O Bernadecie** M. H. Szpyrkówna, 
,,0<1 Mazowsza do Podhala** M. Dobrowol­
skiej, „Polki górą" J Krawczyńska, „Nasze 
uczelnie artystyczne** H. Z., „Reorganizujm y 
naszo ogniska domowej, „Hiacynty** St. 
Schbnfeld, „Dieta w chorobach przewodu po­
karmowego" M. Morzkowska. Przepisy go­
spodarskie, „Kapelusze na sezon jesienny1*.

W  dziale liteisjekim mamy „Jeziora** K. 
hlakowiezówny,. powieść H. Naglerowej. „Za-

:wa.lidroga“ i „Glos krwi" Hichensa, „Nasza 
Mównica** (głosy czytelniczek) porusza spra­
wy: jarskiego odżywiania, głosów mąskieb _w 
sprawach kobiecych, szczęścia w małżeństwie, 
starości, oszczędności, zaczepiania na ulicy, 
palenia.

NE. 19-TY „K O BIETY W  fśWlEClE 1 
W  DOMU** przynosi następujące artykuły: 
„Okrycia oraz suknie jesienne i zimowe** (bo­
gaty Wybór modeli), „Znnchorstwo. omen, 
przesąd**. „Dom maszyna** H. Michalecka, 
„Pamięci P. W. K .“ . „Zwycięstwo polskich 
wioślarek", „IV  Raid Samochodowy Pań**, 
„Przepisy gospodarskie**. „Szparagi" i inne. 
Wiersz L. Krzemienieckiej i nowela J. Kie-

narskiej, „Futro" uzupełniają numer jak za­
wsze pożyteczny, zajm ujący i bogato ilustro­
wany. Dział „Miedzy nami“ trybuna porożu 
mienia czytelniczek wypełniony jSst wszel- 
kiemi zagadnieniami intelektualnego i domo­
wego życia kobiety, przyczem podkreślić na­
leży skuteczną i niezmiernie użyteczną jego 
stroną: pośrednictwo pracy.

Naczelny redaktor :
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N IC K l  

Odpowiedzialny redaktor :
J O Z E F  K lfZ F S Z T O F O W IO Z .

1 wiersz milimetrowy (sżer. 75 mm) na pierwszej stronie > . . .
J ,  ,  .  ,  w tekście1 n „ „ 87 „ za tekstem . . . * . . ,Ogłoszenie drobne za słowo . . . . . . . •

„  ,,.....matrymonialne, korespondencje prywatne — słowO
„  drobne di a poszukujących pracy słowo . .

CENNIK OGŁOSZEŃ:
zł. 1*20 
- 080 „ 0*20 » 0*10 „ 0*20 

t l  0*05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej 
„  niedzielę najmniej.

100
1*50

Pierwsze słowo i słowa podkreślone liczy eię podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze 
z datą niedzielną o 50°/o wyższe. Za miejsce zastrzeżone doHćta się 25°/,. Drobne ogłoszenia 
przyjmujemy tylko za gotówkę.

? 0 M P Y  P A R O W E
d la  z a s i l a n i  a k o t ł ó w  I wszelkich Innych celów.

Gdańsk, Werftgasse 4 , : tel. 23441 
Warszawa, Jasna 11 m 5, telef.

0  *4  " ' 18
^  7 Ł ód ź , Traugutta 9, tel. 41-88,

Poznań, Słowackiego 18, telefon 
77-85,

Kraków, Wiślna 12, tel. 80-49, 
Katowice, ul. Wita Stwosza nr. 8, 

tel. 2710,
Lwów, Podleskiego 7, tel. 48-88 
Lublin, Krak. Przedmieście 56 m.

8, tel. 9-62,
Równe, 3-go Maia 50, tel. 307, 

l W,ino, Jagiellońska 9 m 12, tel.
8-84. 3878

B. ifekarz oddz. prof. Eliasa I prof. Porgesa
Or. K ^ R O l  S A L I

w chor. wewnętrzn. spec. przemiana materji 
(cukrzyca otyłość, gicht) i przewód pokarmowy 

' srć. od 9 -1 2  i 3 - 6 .  3739
Lwów, ulica Legionów I. 31. — Telefon 77-75.1
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

[s h a h n  i
GRÓDECKA 46. PrzeSwietl. Roentgenem.

SZYBKO
pragnie znaloźC zajęcie 

iub dobrze sprzedaf 
niepotrzebne 
przedmioty,

Specjalistka chorób skórnych i wenerycznych
Dt Frisch-Sswścka

ord. dla kobiet Od 2-5. Wałowa 11, tel. 55-20. 39509
Specjalista chorób dróg moczowych i wenerycz.
Br. I. LOwenhecfc (obok Rynku),

telef. 4 8 -1 1 , ord
(obok Rynku),

od 8—9 i 3 - 5 .  4016
ORTOPEDA
C H I R U R G
powrócił. Lwów, Małeckiego 5 .39531
Z A K Ł A D  TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY

E. FUCtfSA ulica Jagiellońska l la .
Ceny umiarkowane. 39527 Robota pierwszorzędna.

dba o swoje zdrowie, ku­
puje najpewniejsze i naj­
świeższe prezerwatywy
tylko w specjaln. składzie
S. FEDER, Lwów
Sykstuska 7, tuzin zł. 
4, 6, 8, 9, 12. Zajmujący 
cennik z 5 wzorami zł. 
2-50 znaczk. poczt. W y­
syłka dyskretna. 4029

aKrycia
Frageta, Plewkiewicza, 
Hennenberga i innych fa­
bryk, po cenach fabrycz­
nych, u Mandla, KO­
PERNIKA I. 14, naprze­
ciw Kina. 3914

*na(eźf korzystny zbyt 
dla swych -.-oduktów 

i towarów,

dobrej klijenteli wfrCd 
najszerszych warstw,

KTO Z N A L A Z Ł
zgubioną rzecz 
i pragnie zwrócIC 

właSdcEclowi,

NIECH O G Ł O S I
się natychmiast we

WI E K U

toKfts:
U R Z Ę D N IK  ban k ow y p o ­
szu kuje do e lega n ck ieg o  po 
k o ju , łazienka , te le fon , u - 
słu ga  w ep ó łlok a tora ; T a r ­
now sk iego  32, I I . p. na le ­
w o. 39480

C ZY N S Z 12—18 m ies ięczn y  
zap łacę  za 2 p o k o jo w e  m ie ­
szkanie z k om fortem  w 
su ch e j k a m ien icy  n ied a le ­
ko  ś ró d m ie ś c ia . '— S k ry tk a  
p ocztow a  17. 39558

S T A R S Z E J  sam otnej oso ­
b ie  dara p om ieszk an ie  w 
kuchn i za ob słu g ę  d w o jg a  
o sób ; G ródecka  143. 39539:

najpoczytniejszym  
dzienniku krajnwym  
którego dział reklam

SOWICIE—  
W Y N A G R A D Z A

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

P O K Ó J k a w a lersk i do w y ­
n a ję c ia ; K och a n o w sk ie g o  15
I . p ię tro . 2 -g ie  s ch od y  — 
d rzw i nr. 5. 39540:

P O K Ó J fro n to w y  stu den ­
tom , pan ien k om  w y n a jm ę ; 
R y n e k  .45/111. drzw i 2. 39566

D L A  in te lig en tn e j o soby  
za ję te j p oza  dom em  jest 
w spólne m ieszk an ie , Ł oz iń ­
sk ie g o  4, I  p. o f ic y n y . —

• 39571)

P O K O JU  ew en tu aln ie  z u- 
t rz y  m anieni p oszu k u je  p o ­
w ażna  pan i. L is ty  do  A dm . 
p od  „D ó  Lary** 39580:

P O K O J E  fro n to w e  e leg a n ­
ckie. z  w y k  w in tu  cm  u trz y ­
m an iem  dla 2 osób  do w y ­
najęcia,; R om anow  icza 5, 
drzw i 8. 39582:

4 P O K O JE  z k om fortem  — 
za  roczn ym  czyn szem  za­
raz  do w y  n a ję c i a. W ia d o ­
m ość: K och a n o w sk ie g o  110 

39051

P O K Ó J, i k u ch n ia  do w y ­
n a ję c ia  za roczn ym  cz y n ­
szem . 5 m inut od  tram w a 
jn . Z n iesien ie  675 u  K o ­
w a la  p rzy  torze  k o le jo w y m  

39091

P O S Z U K U JĘ  od zaraz 3 
p o k o je  s łon eczn e  a m eblow a 
ne z k u ch n ią , ca łym  kom ­
fortem  na p rzccify ; k ilku  
m ies ię cy , b lizk o  tram w aju  
czyn sz  z g ó r y . Zg łoszen ia  
listow no p od  Z iem ian in  — 
Z y b lik ie w icz a  28, drzw i C;

3877*1

W S  PÓLN E  m ieszkan ie p rz y  
rod z in ie  % u trzym an iem  i 
używ an iem  fortep ian u  dla 
dwu pan ienek  z dobrego  
dom u; K ętrzyń sk iego  35,
I . p. na lew o. 39170

W IK T , m iśzk a n ie , Opał, — 
św ia tło  ty lk o  110 zł. mie 
sięczn ie. K r ó lo w e j J a d w i­
g i  35, I I .  p ., ganek , lewa 
strona. 39386

DO  W Y N A J Ę C IA  u m e b lo ­
w any p o k ó j z p rzed p ok o ­
jem , w e jśc ie  z k la tk i seko 
d ow ej przy  n i. K u rk o w e j 
L -22, d la  je d n e g o  lub 2-cli 
panów . W ia d om ość u do­
zo rcy  i. 2#. B9263

T R Z Y  p o k o je , ku ch n ia  z 
kom fortem , w y n a jm ę . Z g ło  
Bzenta: A h tom oieu r , L w ów  
S a p ieh y  34, te le fon  72-63.

39041

KupnoSpr/cdaż
P IA N IN A  do w y p o ży cz e ­
nia , ty lk o  w  dobre  ręce . 
M. M areek i, B atoreg o  7 — 
(bram a na w p rost w y lo tu  
ni. F re d ry ). 39541

K R Y M S K I p łaszcz sprze ­
dam ; M urarska ,21, I. p. 
gank iem  na lew o , S eidęl.

39549:

P A R C E L Ę  103 sążni ze sta 
ry m  b u d yn k iem  na K le p a - 
ro w ie  tan io sprzedam . — 
W ia d om ość u l. S portow a  
36 n a p rzeciw  G m iny, 39550

C Z Y  ch cesz  b y ć  w ła śc ic ie ­
lem  p arce li b u d ow la n e j le ­
tn isk o Z im n aw od a  k u p u j 
o k a z y jn ie , sążeń 6 z ło ty ch ; 
Ł ycza k ow sk a  4, s to la rn ia .

. 39jj.i
S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  tak 
som eter w bardzo d ob rym  
stanie, „Nafta** K u b a li 3.

39585:
K A M IE N IC E , -wille, p a r ­
ce le , m ły n y  k u p u je  — 
sprzed a je , póm iesżk an łń  od- 
n a jm u je  „M E D IAT O R **, _ — 
O chronek  1. 39583
F L A N E L E , a k sa m ity , struk  
sy , s zy fo n y , p łótn a  j  inne 
tow a ry  w w ie lk im  w y b o ­
rze w „Szatni** P iekarska  8

39576

L O K A L  w sp an ia ły , o w ie l­
k ich  oknach w ysta w ow ych  
p rz y  p ry n cy p a łn e j u lic y  
we L w ow ie (kom pletn ie  u - 
rząd zon y  na sklep  d e lik a ­
tesow y  z k o n ce s ją  w ód cza - 
ną  w zam k n iętych  n a cz y ­
n iach  i k on cesją  w ódek  
m on op o low ych ) u ż y ty  b y ć  
n ioże także na inne branże 
w  bardzo d ob rym  stan ie 
je st na d o b ry ch  w a ru n ­
kach do od stą p ien ia , ew en­
tu a ln ie  o d d a n y  za k a u c ją  
w kom is. Z g łoszen ia  lis to ­
w n e pow ażne do G en era l­
n e j E k sp e d y c ji  Ogłoszeń 
L w ów , L e g jo n ó w  1 pod 
„W s p a n ia ły  lokal**. 39571

D L A  M ŁO D ZIE ŻY SZK O L ­
N E J do lat 15 m undu rk i, 
ubrank a  i p łaszcze  od zł. 
20 p ocząw szy . „TRYKOT**, 
u lica  H a lick a  21. 39560:

S W E T E R K I dam skie i 
d z iec in n e  w w ie lk im  w y ­
borze „SPORT**, p la c  H a ­
lick i 3. 39564:
D L A  N O W O R O D K Ó W  kom  
kom pletn e w y p ra w k i — 
„SPORT**, p la c  H a lick i 3.

39562:
P O Ń C ZO C H Y , ręk a w iczk i 
z im ow e . w ogro m n y m  w y - 
b orze „SPO R^**, p la c  H a ­
lick i 8. 39561:

P IE L U S Z K I D L A  N IE ­
M O W L Ą T  od zł. 1.15, oraz 
k om p letn e w y p ra w k i „T E ­
T R A *', po cen ach  o r y g i­
naln ie  fa b ry cz n y ch  „T R Y - 
K O T '\  u lica  H ą lick a  21. — 

39559:

R O Z M A IT E
IN S T A L A C JI! Ś.W IAk : a  
e lek tryczn ego , wyk on n je
n a jta n ie j L eśn lak ow sk i ul. 
C horążczyzna  10 tel. 21 80;

36824

O C Z K A  spuszczone p od ­
nosi „K ra joprzem ysP *  ul. 
B oirnów  1. T an io ! 38377

W  B A N K A C H  Z a sta w n i­
c z y c h  zastaw ione kosztow ­
ności w y k u p u ję , dop łacam  
n a jw yższą  w a rtość, stare 
zęby k u p u ję . Zak ład  z ega r­
m istrzow ski A n stre ich er, 
K a zim ierzow sk a  5, nap rze­
c iw  S zp ita ln e j. 39364

ZD O L N Y  b u ch a lte r -b ila n - 
eista , b an k ow iec , zap row a ­
dza k s ięg i, sporządza  b i ­
lanse  i w szelk ie  p ra ce  w 
zak res b u ch a lte r ii w ch o ­
dzące. Z g łoszen ia  ^ P rok u ­
ren t* '..A dm in . 39354

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — 
p rz y jm u je  panie. G ród e ­
cka  49, I. p. 39280

O B IA D Y  z trzech  dań na 
m aśle p o  2 zł. U l. Z d ro ­
w ia  1. 3, I I .  p . 39420

M IL U T K O , c ich u tk o  o b s łu ­
żona m oże b y ć  każda  z pań 
w  czesan iu , s trzyżen iu , — 
m y ciu  g ło w y , m an icu re  w 
zak ład zie  A n ie li Popek ul. 
P iłsu d sk ie g o  21, o f ic y n y , 
na  lew o . 39426

P O S ZU K U JĘ  n a tych m ia st 
p oży czk i 8,000 zl. na prze 
c ią g  jed n eg o  r o k i ;  p o rę ­
cze n ie  h ip o teczn e . L isty  
p od  „Samotna** do  A dm in . 
W ie k u . 39427:
JE S T E S  C H O R  Y , na pi s/. 
do In s ty tu tu  P rzyrod o  — 
le czn iczego  „Jana** K u l- 
p ak , K a tow ice . W o je w ó d z ­
ka  26 A. N iezliczon e  uzna 
ni:i św iadczą  «  skuteez 
nem  w y leczen iu . 39449:
Z A  w y p o ży cze n ie  1,000 zł. 
odstąp ię  gen , zastępstw o 
p ow a żn ej f in n y  na M ało- 
polskę. L is ty  pod  „D o b r y  
interes*' do A dm . W iek u .

39452:
U L O K U JĘ  2,000 do larów  
na h ip otek ę  rea ln ości w e 
L w ow ie . Z g łoszen ia  p r z y j­
m u je  k a n ce la r ia  D ra Nnu 
bergera , L w ów , P o d lesk ie ­
g o  4. 39478
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C H Ł O P C A  p rz y jm ę  do 
sk lep  n, o trzy m u je  w ik t  i 
m ieszkanie. S yk stu sk a  8 — 
K ila n ow icz . 89035

P O S ZU K U JĘ  do w szystk ie  
g o  starszą  osobę u czc iw ą  
do B rzu ck o w ie , 3 o so b y  — 
sk rom n y  dom . Z g łoszen ia : 
u l. M ick iew icza  28, T o  w. 
„ S k a ła "  od 5—0 w ieczorem .

39311

M Ł Y Ń S K I s to la rz  p o trz e ­
b n y . S kład  m aszyn , G ró­
deck a  10 A . 393(13

Z A K Ł A D  tech n iczn o -d en ty - 
s ty cz n y  pos^aJcuje uczn ia  
do nauki. Z g łoszen ia  z o -  ; 
p iekarni m ięd zy  4—5 popot. j 
L w ów , P o to ck ie g o  24 39294 ;

S Ł U Ż Ą C A  do g osp od a r­
stw a d om ow ego  zostan ie  
n a tych m ia st  p rz y ję tą  clo 
Z im n e j w o d y . W ia d om ość : 
Ł ycza k ow sk a  4, s to la rn ia .

39301

orzeźwiająca, 90°/o woda kolońska, niezbędną 
na balu, w podróży i po zawodach sportowych,

f a b r y k a  p e r f u m e r y j n a  
J. SZACH 3921 Warszawa.

P R Z Y J M Ę  ch łop ca  potłu­
czon ego  do p iek a rn i. Z g ło ­
szen ie : Z d row ia  N r. 9, — 
P iek a rn ia . 39841

P A N N A  do sk lepu  zosta ­
nie p rz y ję tą . „P ła s z cz e 1* 
G ród  e ck a 44. W  i a. d o m o ść 
od  godz. 5—7. 99209

P O S Ł U G U JĄ C A  p otrzebn a  
zaraz . W ia d om ość  p l. B il-  
czew sk iogo  2, I I .  p ią tro .

39251

P R A C O W N IA  sto larsk a  — 
p r z y jm ie  ch ło p ca  z p oczą t­
kam i do p ra k ty k i. M a rc i­
na 4. 39369 j

M O N T E R ZY  sam od zie ln i — 
p otrzebn i na w y ja zd . Z g ło -  I 
szon ia  listow n o z p od a n iem  , 
w a ru n k ów  do W ick u  p od  I 
„M o n te rz y " . 39579: i

A G E N T Ó W  na p ro w in c ję  do 
hand lu  p oszu k u jem y , fa -  j 
ch ow ość  n iek on ieczn a , za ­
rob ek  p ew n y  i s ta ły . — 
L w ów , 3 -go  M aja  5 w pod  
w órzu , d rzw i * nr. 3, na i 
lew o. 39262 j

F O T O G R A F  w szech stron n y  
p ierw szorzędn a  s iła  zech ce  

ł s ię  z g ło s ić  o sob iśc ie  do 4. 
j paźd ziern ik a  L w ów , H ote l 
j „ C i t y "  do p o r t je ra  lub Ii- 
| stow nie  „U n ion ". K r ó le w ­

ska H u ta , G im n azja ln a  2;
39467:

S Y M P A T Y C Z N A , u czc iw a  J 
m łod a  pan ienk a , p otrzebn a  \ 
do sk lepu  ch rześcijań sk ie - j 
g o , p a p ie ro w o -g a la n te ry j-  ! 
g o . L is ty  do  A d m in , W ie - i 
ku pod „Sklepowa**. 39551: j

ZD O L N Ą  sprzed a w czy n ię  i 
p rak lykantlcę  p rz y jm ie  na- 
ty ch m ia st  K o n f e k ć ja  dam - 
ska M enkes, P iek a rsk a  1;

39259

Dnia U  p aździern ik a  1929 (piątek) o godz. 
15-tej, odbędzie się w Państwowej Szkole w Czer­
nicy  powiat Źydaczów  stacja kolej. Piaseczna,
Y4 DRODZE PUBLICZNEJ LICYTACJI 
SPRZEDAŻ BUDYNKU SZKOLNEGO
0 4-ru ubikacjach, wraz z budynkiem gospodar­
czym, piwnicą, studnią i ogrodem. Cena w yw oła­
nia 7.500 zł. wadjum 7 (P/o. Rada szkolna miej­

scowa w Czernicy. 39557

K A Ż D A  D 0 3 R A  m~SOSPODYNI
powinna mieć maszyną 

do szycia syst.„SINGER"
tembardziej, że firma nasza chcąc udostępnić każ­
demu nabycie tak niezbędnego przedmiotu, posta­
nowiła sprzedawać, a na prowincję w ysyłać koleją 

do najbliższej stacji kolejowej
na 12 równych rat miesięcznych
po cenie konkurencyjnej gotówkowej, a mianowi­
cie zł. 360*— (Centr. bębenkowa z pudełkiem).

Nasze maszyny wykonane są z najlepszych 
m aterjałiw  precyzyjnie. Szyją wprzód i wstecz, 
haftują, cerują i mereżkują. Gwarant, lekki chód. 
Piękne i  równomierne ściegi tak na cienkich jak
1 na grubych materjałach. Meble naszych maszyn 
pierwszorzędne.

Taka sama maszyna gabinetowa kryta z 4 
szufladami 489 zł. płatne w 12 ratach mie­
sięcznych

Zamówienia na prow incję w ysyłam y po 
otrzymaniu pierwszej raty. —  Za przewóz (do 8 zł. 
p łaci kupujący.

Za nasze maszyny wydajem y pisemną gwa­
rancję na 15 lat. 3779

1,500 -  3.000 ZŁ O T Y C H  -  
m ie s ię cz n i. ■ zarob ió  m oże 
każdy . W y p ła ca m y  nat-ych 
m iast n a jw yższa  oro w iz ję  
p o t jj| k a  i z a liczk u jem y . 
P rzy  en erg iczn e j p racy  
w ysok a  pen sja . O k azja  d la  
agentów  losow y ch  i u b ez­
p ieczen iow y ch . W szystk ich  
pou czam y. Zg łoszen ia  — 
S k rytk a  p ocztow a  83 — 
Lw ów . 34111

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
z gotow an iem , p ran iem  i 
prasow an iem , z d obreuu  
św iadectw am i i p o le ce n ia ­
mi p rzy jm ę . Zg łoszen ia  ul. 
I.oo u a S ap ieh y  G7, I ł l .  p., 
s trona  lew a. 09103

STRÓ ŻA do sprzą tan ia  — 
p osy łek , ro b ó t  w  warszta­
c ie  i m y c ia  sam och odów , 
p rzy jm ę  zaraz. Z g łoszen ia : 
S ta n k iew icz, F ranciszk ań ­
ska 11. 39221

Z A K Ł A D  h a ftów , K o ra ln ł- 
eka fi p oszu k u je  h a fc ia rza  
na 50 p roc. 39202

P O T R Z E B N Y  zaraz ste l­
m ach. S zp ita ln a  48. 39041

j P R Z Y J M Ę  b la ch a rzy  bez- 
I w arunków # g a la n te ry jn i. 
1 k ów  oraz ch łop ców  do na­

uki b lach arstw ą . C w enar- 
sk i, L w ów , S taszica  5. — 

39378

P R A K T Y K A N T K I  do f r y -  
z je rs tw a  dam sk iego poszu ­
k u je  od zaraz B ystroii ul. 
F re d ry  fi. 39424:

DOM  T O W A R O W Y
fi fi„UNIWERSAŁ

Lwów, Kołłątaja I. 3, teief. 74-80.

Czas
odnowić
przedpłatę!

Wolae posady
B IU R O  M a ch n iew sk ie j, — 
K o p e rn ik a  22, poszu k u je  
b o n y , go sp o d y n ie , k u ch a r­
k i d w orsk ie , p o k o jo w e , s łu ­
żące . 38704

Z P O W O D U  w y ja zd u  od ­
dam  sam odzielnej k ra w - 
cz y n l sta łą  e g z y ste n c ję . — 
L is ty  do A d m in . , ,E g z y - 
s te n o ja " , 39158

P O S ZU K U JĘ  lepszą  m łodą  
służącą do d zieci i sam o­
istn eg o  prow ad zen ia  do­
m em . L isty  pod  „S ta ło ś ć "  
P oste  rostan te  R u d k i k oło  
L w ow a. 39425:

L E P S Z Ą  dziew czyną do 
roczn eg o  d z ieck a  p rz y jm ie  
H e fterow a , J ab łon ow sk ich  
N r. 34 A . Z g łoszen ia  m ię ­
dzy  2— 4 p op oł. 39441

P O T R Z E B N A  b on a  d o ch o ­
dząca  do jed n ego  d zieck a , 
u m ie ją ca  szy ć . L isty  pod  
„E s k a  b o n a "  do  A d m in : 
W iok u . 39474:

ZD O LN Y ry sow n ik  z ukoń­
czoną  4 k l. g im n a z ja ln ą  — 
p r z y ję ty  zostan ie na p ra k ­
tyk ę  b iu row ą  . e le k tro te ch ­
n iczn ą . Z g łoszen ia : Inż.
S za fn iek i, B a toreg o  N r. 36;

39336;

P O T R Z E B N A  słu żąca . UL 
Zbarazk a  4, I I .  p. drzw i 7 

39410:

R O Z W O Z IC IE Ł A  zaw od o­
w e g o  z k a u c ją  p oszu k u je  
P ie k a rn ia  K irs ch in g e ra  u l. 
S zew czenki 1. 39414

P R A K T Y K A N T  — zostan ie  
n a tych m ia st p rz y ję ty . — 
Z g łoszen ia : Jan B rom ilsk i, 
L e g  jon ów  13. 39415:

M A N IK U R Z Y S T K A  zosta ­
n ie  zaraz p rz y ję ta . I I .  D om  
T ech n ik ów , fr y z je r .  39423

SŁ U ŻĄ C A  
z dobrem  
tow an iem , 
dectw arai, 
do dw óch  
L istopada

do w szystk iego , 
sam oistnom  g o - 
z d obrem i ś>via- 
potyzebna za?az 
osób. Z g łoszen ia  
26, I . p. 39508

S Ł U Ż Ą C A  u m ie ją ca  dosko 
na le  go to w a ć , zostan ie 
p rz y ję ta . Ś w iadectw a k o­
n ieczne. D r. B e g le ito r  u l. 
S ykstu ska  15. 39513:
W Y S O K A , dobrze  zbu d o ­
w ana  m od elk a  do m ierze ­
nia suk ien  p otrzebn a  za ­
raz. Z g łoszen ia : S yk stu sk a  
Nr. 43 B , I I .  p. na p ra w o 

39512:
K U C H A R K A  z dobrem i
św iad ectw am i — zostan ie  
p rzy ję ta . Dr. B e g le ite r  ul. 
S yk stu sk a  15. 39514:
CHŁOPCA do posług i p o­
syłek potrzeba. Koralnlcka 
Nr. 6, fabryka kołder. —

39500:

li

Z D O L N Y  e n e rg icz n y  h an ­
d low iec  z dobrom  św ia d c - ! 
ctw en i z. dz ia łu  cz y s to  ko- 
lon ia ln o  — K orzennym , p o ­
szu k u je  p osa d y  od  zaraz. 
C hętn ie  na  p ro w in c ję . Ł a- 
skavve lis ty  pod „E m e s "  
do  A d m . W iek u . 88228

C Z E L A D N IK  ry m a rsk i —• 
p ooszu k u jo  ro b o ty . Św , 
M arcin a  35. 3923G

M Ł O D A  panna z k ilk u le ­
tn ią  p ra k tyk ą  b iu row ą  
zn a jom ość b u ch a lte r ji, j>i- 
san ie  na m aszyn ie , zm ien i 
posadę od  zaraz. L is ty  do 
A dnu W iek u  N ow ego pod 
„S p r y tn a " . 39431

B IE G Ł Y  b u ch a ltor  z d łu i 
g o lc tn ią  p ra k ty k ą , p o sz u ­
k u je  p o sa d y  od  zaraz. — 
L is ty  p od  „B u c h a lte r "  do 
A dm . W iek u . 39431

P R O W A D Z Ę  k sięg i buch ał 
te ryczn e  i zam k n ięcia  z a - 
loga tów  k a sow ych  i k o re ­
s p o n d e n c ji, w  dom u o r g a ­
n izu ję  i k ie ru ję  b iu ra , k a ­
sy  itp . cw ent. p rzy jm ę  
dw u  god z in n e  za ję c ie  po­
p o łu d n iow e. L is ty  do A d n u  
W iek u p  od  „ K s ię g o w y " , 

39133

P O S ZU K U JĘ  p osa d y  jak o  ! 
p a la cz  cen tra ln eg o  o g rze ­
w an ia  i d ozorcą  do kam ie- [ 
n ic y  z d łu go le tn i om i św ia ­
dectw am i. L isty  do A dm in . 
W ick u  pod  ..C en tra ln y ".

387-: I ;

R E T U S Z E R K A  do n e g a ty - ; 
wóvv i p o z y ty w ó w  zd o ln a , \ 
p oszu k u je  posad y . Z g łoszę - ; 
n ia  pod „R e tu s z "  do  A dm . 
W iok u . 39353 j

Z D O L N Y  b u ch a lter-b ila n - ' 
s ista , b a n k ow iec , p oszu k u ­
je  p op o łu d n iow eg o  za ję c ia  
ja k o  b u ch a lter , k oresp on ­
dent. Z g łoszen ia  A d m in . 
..P ro k u re n t". 39355

P O S ZU K U JĘ  za ję c ia  p r y ­
w ata  i o ja k o  m asażystk a  — 
lu b  p ie lęg n ia rk a , ła s k a w e  
zg łoszen ia  d la  S. W . do 
A d m . W iek u . 39308

P O S Z U K U JĘ  p ra cy  w biu  
rze  do p rzep isy w a n ia  a k ­
tów . L is ty  p od  „ A k t a "  do 
A d m . W iek u . 89284

P O S ZU K U JĘ  p osa d y  za 
w oźn ego  lub p ort je ra . L i­
s ty  pod „ W o ź n y "  A d  m in : 
W iek u . 39240

P A N IE N K A  u m ie ją ca  h a f ­
tow a ć, s zy ć  dam ską b ie li­
znę, szuka p osa d y  do d z ie ­
c i. L isty  p od  „C ic h a "  do 
A d m . W iek u . 39418:
D A M  w y sok ie  w y n a grod zę  1 
n ie  za w y ro b ie n ie  p osa d v  
b iu ro w e j, d y sk re c ja  zapew  
n ion a . L isty  do Ą d m in istr . i 
W iek u  p od  „M ło d a  iu te l ."  .

39419: i

D O C H O D ZĄ C A  m łoda , cz y  
sta , u czc iw a , p otrzebn a  do 
sprzrŁania  p o k o ju  k aw aler 
s k ie g l  w  g ó rn e j części ul. 
G ród eck ie j z a .d o b :| m  w y ­
nagrod zen iem . L is ty  pod  j 
„D o b re  tra k to w a n ie "  (lo 
A d m . W iek u . 39503:

P O S ZU K U JĘ  p osa d y  ja k o  
p ra czk a  do pran ia  i p ra ­
sow an ia , s ta łe j. L isty  pod 
B . G. do A dm . W iek u . — 

39458:

ZD O L N Y  cze la dn ik  k u ś ­
n iersk i lub  lu iśn icrka  z o ­
stan ie  n a tych m ia st p rzy ­
ję ty . G ra f, S zum lańskich  2.

39450:

SA M O T N A  panna, dobrze  
g r a ją c a  na sk rzyp ca ch  — 
zaraz  potrzebn a . L is ty  pod 
„M u z y k a "  do A dm . W iek u  

394G3:

R O B O T N IC E  in tro lig a to r ­
sk ie  n a tych m ia st] p oszu k i­
w ane. B ard ach , Jap oń sk a  
N r. 7. 39465:

M Ł O D A  słu żąca  do w szy­
s tk ieg o  z d ob rym i p o le ce ­
niam i p otrzebn ą  zaraz . — 
C hodk iew ioza  8,"* I I ,  p. —

D A M  posadę pann ie , k tó ­
ra  p o ż y cz y  1,<HW zł. Z g ło - 1 
ezen ia : P ra cow n ia  cu k ie r ­
n icza , G łow a 14. 39525: j
P O T R Z E B N Y  ch ło p ie c  do 
p ra cow n i cu k ie rn icze j. U l. 
S karbicow sk a  30. 39532:

S ZO F E R  — B IU R A L IS T A , 
z roczn ą  p ra k tyk ą  szo fer- 
ską i 7 -letnią p ra k tyk ą  
b iu row ą  (k om is ja  g o sp o ­
darcza ) w  w ojsk u , poszu­
k u j o p osauy szofera , b iu - 
ra lis ty . m ag a zy n iera  lub 
p o d o b n e j. N a jch ę tn ie j w 
m ają tk u  ziem skim  do pro- 
w adzonia  sam och odu  i kan 
e e la r ji . Ł ask aw e lis ty  pod  
„S k rom n e  w y m a g a n ia "  do
A dm . W iek u . 9218

D Z IE W C Z Ę T A  do praey  
zostaną  p rzy ję te . — B -eia  
M ich otek , Zaścian ek , za 
P rzom ysłów k ą . 39488

P O S Z U K U JĘ  s łu żą ce j z  go 
tow an iem . W iad om ość ul. 
O ficersk a  11 A . 39489:

P O S Z U K U JĘ  s łu żą ce j do 
w szystk ieg o , Z o f j i  17, d ru ­
g ie  p iętro  na p raw o. 39554

na lew o 394G6:

C E G IE L N IA  — poszu k u je  
j s tróża  n ocn ego , k a u cja  w y - 
j m agana. L is ty  do W iek u  
? p od  „S tró ż  n o c n y " . 395G5:

T R Z Y  p ierw sze p en sjo  dum 
za  w y ro b ie n ie  d ob re j sta­
łe j  p osa d y  b u ch altera , p o ­
m ocn ik a  b u ch a ltera , u rzę­
dn ika , m ag a zy n iera , ink a ­
senta, m am  d łu go le tn ią  
p ra k tyk ę  b iu row ą . L is ty  
p od  „B u ch a lte r  J .“  A d m : 
W iok u . 38870
O B E JM Ę  posadę w  lep ­
szym  dom u ja k o  g o s p o d y ­
ni lub  do d z iec i, z szy ­
ciem  i rob otam i ręczn ym i; 
re fle k tu ję  na  niższą  p łacę  
a lepsze o toczen ie . L isty  
pod  „ P r a c a "  do A d m in : 
W iek u . 38748

A B S O L W E N T K A  3-loLnicj 
S zk o ły  H a n d low e j, poszu  ■' 
k u je  b ezp ła tn ą  praliI y kę 
b iu row ą . L is ty  pod  „ B e z ­
p ła tn a  p ra k ty k a "  do A d m . 
W iek u . 39! 15:
O G R O D N IK  cod z ien n ie  pół 
dnia za jm io  się ogrodem  
u w ła śc ic ie la  u k tó re g o  
otrzym a pom ieszkania  w o 
L w ow ie . L is ty  do A d m in : 
W ick u  pod „ W o jc ie c h " .  — 

3:)';31:
IyR A W C Z Y N T  z kroion  i” ! !  
s z y je  po  d om ach , rów n ież  
i na p ro w in c ję . P iek a rsk a  
N r. 21, p ra w y  gauelc, m ie ­
szkan ie  p. N o w ick ie j. — 
___________________  39 502:
G O SP O D Y N I N iem ka, p o ­
szu k u je  p osa d y  do .samo­
d z ie ln ego  p row ad zen ia  g o ­
spodarstw a  dom ow ego . — 
R e fle k tu je  ty lk o  na p ierw  
szorzęd n y dom . L isty  ii la 
„N ie m k i"  do A dm . W iek u  

39478:
ZD O L N A , e n erg iczn a  spr/.o 
d a w czyn i, p oszu k u je  p osa ­
dy od zaraz. L isty  pml 
„ Ż y c ie "  do A dm . W ieku,, 
______________________  39181
B IE G Ł A  m aszynistk a  -i 
p ra k ty k ą  b iu row ą , poszu ­
k u j o p osad y L isty  pod  
„ E m "  do A d m . W iek u . — 

39491
ST U D E N T  p oszu k u je  za ję - 
e ia  p rzy  lek arzu  ja k o  o r -  
dyn an s lu b  ja k iek o lw iek  
za ję c ie  w b iurze . L isty  do 
A dm . W iek u  N ow ego po.d 
„O rd y  nana(*. 39493:
S K R Z Y P E K  ru ty n o w a n y  
p oszu k u je  z a ję c ia . Ł a sk a ­
w e lis ty  pod  „ V iv a c e "  do 
A dm . W ick u . 39199

S ZO F E R  zd o ln y  z dobrem i 
św iad ectw am i, sam rem on ­
tu je  p oszu k u je  p osa d y  za 
sk rom nem  w yn a grodzen iem  
L isty  do  A dm . pod  „T y lk o  
p ry w a tn a " . 39544:
IN K A S E N T  bardzo zd o ln y  
p oszu k u je  p osa d y . L isty  do 
A d m in is tr a c ji pod  „K a u . 
c ja  101)0 z ł ."  39545:
O S O B A , w iek  śred n i, sym ­
p a tyczn a , dobra  g o sp o d y n i, 
p oszu k u je  p osa d y  do sam o 
d z ie ln ego  gosp od a rstw a  do 
m ow ego. Iństy do A d m in : 
W iek u  pod  „M a r ta "  39234
i  NT ELIGJ^T NA~ i i7h)d s7
soba  z doskonalen i n iem ie ­
ck im , począ tk i fra n cu sk ie ­
g o , m ów i po polsku , szu U u 
p osa d y  do d zieci. L isty  do 
A dm . W iek u  pod „ P r z y ja ­
c ió łk a  d z ie c i" . 39552

BIT O H A  Ł T E R  B IL A N S U
S T A  z d łu go  lot nią p ra k ty ­
ką  o b e jm ie  pro w a d zonie 
k s ięgow ości na k ilka  g o ­
dzin dziennie. P od  „ F a ­
ch o w ie c "  do G en era ln ej 
E k sp . Ogłoszeń, L w ów , Le* 
g jo n ó w  i .  39572:
P O S Z U K U JĘ  p ra cy  p om o­
cn ik a  h a n d low ego  z dz ia łu  
sp oży w czego , mara k ilk u - 
tn ią  pra k tyk ę . L isty  pod 
„E n k a "  do W iek u . 39584
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R O Z  V 4 A I T E
P R IM U S Y , k u rk i, m a szyn ­
k i, ro z p y la cz e  itp . nap ra ­
wia s zy b k o o , tan io  p ra co w ­
n ia  tok a rsk o-m ech an iczn a  
K ic ia r s k i, S o b iesk iego  32.

. 3645

P IA N IN O , fo rte p ia n , w y ­
p ożyczę  na d łuższy  czas. 
K olesza . S yk stu sk a  N r. 16.

38741
A K U S Z E R K A  W ag n erow a  
p r z y jm u je  p an io  na czas 
s ła b ośc i. S ob iesk iego  30, 
parter. 39010
W R Ó C IŁ A M  z z a g ra n icy , 
n a jn ow sze  w z o ry  p rz y w io ­
złam . P rz y jm u je  k om p le ­
tne w y p ra w y  z s zy ciem  i 
h a ftem . C eny p rzystęp n e ; 
W . G ilow sk a , K o ra ln ick a  6 

39200
P O K Ó J do śniadań i h a n ­
del delik atesów  w śród ­
m ieściu  w y n a jm ę lub sprze 
dam . L isty  pod  „O k azja*4 
do A dm . W iek u . 39228

Ż A R Ó W K I oszczęd n ościo ­
w e d ostarcza  n a jta n ie j, — 
cen n ik i o fe r ty  — w y sy ła  
„E le k tro m e ch a n ik a 4*, Żół­
k iew sk a  59. 38125
P IA N IN A  do w y p o ży cze ­
nia , ty lk o  w dobro  ręce. 
M. M a reck i, B a toreg o  7 — 
{bram a  na  w prost w y lotu  
nl. F re d ry ). 38498
A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
panie. W a łow a  27. Zadzw o­
n ić  — d ozorczyn i w skaże.

390CJ
A K U S Z E R K A  L atk ow sk a ,
p rz y jm u je  pan ie . A sn yk a  
N r. 9, drzw i 2, p a rter . — 

38333
M IE R N IC Z A  p rz y s ię g ły  — 
in ży n ie r  Szczepański, w y ­
k o n u je  w sze lk ie  p om ia ry  
p ręd k o , tan io. M a rja ck i 5;

38624
S P Ó L N IK A , 3,000 zł. p rz y j 
m ie  p ra cow n ia  cu k iern icza  
C łow a  14. L is ty  do A d m : 
W iek u  p od  „U d z ia " . 39526
BRO N , p rz y b o r y  m y ś liw ­
skiej i a m u n ic ję , p o leca  
n a jta n ie j B o les ła w  J an k ów  
ski, L w ów , C za rn eck iego  2

39519
g a s t r o n o m  p rzy  stąpi do
spó łk i z k ap ita łom . L isty  
p od  „G a stro n o m " do A dm . 
W iek u . 3951B:
P R A C O W N IA  S T O L A R ­

S K A  R om ana Ł ysa k ow sk ie  
go , L w ów . ul. Z ie lona  30, 
w pod w órzu , w y k on u je  
w szelk a  rob otę  w  zakres 
sto larstw a  w cliodza.ee jak o 
też od n aw ia  m eb li s ty low e  
i a n ty czn e ; w  pracow n i 
sza fa  sk lep i w a <*.-> sprze­
dania  u żyw an a . 39483:
W Y D A J E  sm aczne, o b fite  
o b ia d y  do m enażek . L isty  
pod  „P la e  J u ra "  do A dm . 
W ick u . 39278
R A C H M IS T R Z  - b iln nsista  
oporządza sprow dza  b ila n - 
sy , zakłada, k s ięg i, p rze ­
prow adza  rozra ch u n k i m ię ­
d zy  sp ó ln ik a m i: Da no w ski 
L w ów , G nieźnieńska 4, — 

33548
K U F R Y , w a lizk i, teczk i — 
torebk i dam skie, w y k o n u je  
nap raw ia , p o leca  fa b ry k a  
B a rssz , p la c  B ernardyńsk i 
nr. 2. 39558.
C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E
i zastarza łe  sk órn e, n eu ra ­
s ten ię  sol: su a 1 na. le cz y  spe ­
c ja lis ta  D r. Fr:f="h. W a ło ­
w a  11, te lc f . 55-58. 33577.

D ZIft o tw a rc ie ! R esta u ra ­
c j i  i p o k o ju  śn iad an k ow e­
g o  J. S cb a p iry , R yn ek  26 
pod k ierow n ictw em  D. M a- 
fu sow a . K u ch n ia  dom ow a 
na m aśle w y d a je : ob iad  % 
3 dań .w cen ie  1.50 z ł., śn ia ­
danie 1 z lo ty  sk ła d u ją ce  się 
7. p o rc ji  k ie łb a sy  z Chle­
bem i p iw a ; — k o la c ja  z 
d w óch  dań 1.20 zł. Zarzad .

3945(1

C ZY T A M  p rzysz łość  7, p i­
sma, rą k , gw iazd . W y łą ­
cz a ją c  so b o ty , od 12—5 — ■ 
W iśn iew sk a , L w ów , u lica  
S try jsk a  46 (ogrod ow ą  d ro ­
g ą ). 39481

M A T U R Z Y S T K A  sem ina- 
r ja ln a  p oszu k u je  le k c ji. — 
Zg łoszen ia  uprasza  s ię  sk ie  
ro w y w a ć  do A d m in is tra c ji 
W iek u  N ow ego  pod „M a ­
tu ra " . 39556: j

R E S T A U R A C J A  i p ok ó j 
do śniadań, is tn ie ją ca  od 
szeregu  lat do w y d zierża ­
w ien ia . — W ia d om ość pod 
„D z ie rż a w a "  W iek  N ow y .

f 9215:

U W A G A ! P r z y jm u ję  na  J 
trzym ies ięczn y  p ra k ty cz n y  j 
kurs k ro ju  i szy c ia  oraz 
rozp oczyn am  naukę inod- 
n iarstw a w ed ług  n a jn o w ­
szego system u (p on a d to  a r ­
tys ty czn e  ozd oby  na g ło ­
w ę). W p isy  p rz y jm u ję  c o ­
dziennie do 15. bm . J o lan da  
S taszica  8, I I .  p . 38958|  K o r e s p o n d e n c j e

„S E R C E  m a list do od e­
bran ia . N r. 39446: 39446:

L E K C J E  fra n cu sk ieg o  — 
n iem ieck iego  i w ło sk iego , 
gra m a tyk a , k on w ersac ja  
k o re p e ty c je , s te n o g ra fja  — 
k o resp on d en c ja  h an d low a . 
Z g łoszen ia : P ija ró w  1. 5; 
p a rter , na praw o. 39072

ZA M O ŻN Y  k a w a ler m a list 
w  A d m in is tra c ji W iek u . — 

39581:

1 M a ł ż e ń s t w a A K A D E M IK  p rz y jm ie  le k ­
c je  na w y ja zd . L isty  pod 
„A k a d e m ik "  do A d m in : 
W ieku . 39443T R Z Y D Z IE S T O L E T N I int. 

ro ln ik , p oślu b i m ateria ln ie  
n ieza leżną  pannę lu b  w do­
wę ze s fe r  ro ln icz y ch . — 
P ow ażne l is ty  do  A d m in : 
W iek u  pod  „ R o ln ik " .  — 

39455;

„E C O L E  F R A N C A IS E "  — 
B atorego  34 rozp oczyn a  od 
5 p aździern ik a  1929 n ow y 
w ie cz o rn y  kurs bu ch a lte ­
r i i  jak oteż  ję zy k ó w : fr a n ­
cu sk iego , a n g ie lsk ie g o , n ie­
m ieck iego , p isan ie  na m a­
szyn a ch , s ten ogra fia . 38811

P O S A ŻN A  panna w y jd z ie  
zam ąż za intel. o d ob re j 
duszy m ężczyznę. S tan — 
m ają tek  o b o ję tn y . B iu ro , 
Z łoczów , K ościu szk i Nr. 9.

4022:
L O E F F L E R  n a u czy cie l tań­
ców , w raca  do  L w ow a 1-go 
listopada , O rozp oczęciu  
k ursu  d on iosą  a fisze  i — 
dzien n ik i. 39290

Z G U B Y N IE M IE C K IE G O , w yu cza  
szy bk o , gru n tow n ie  a b so l­
w en t germ a n is ty k i, k on ­
w ersa cja , koresp on d en cja . 
L is ty  pod  „G erm anista*4 
do A dm . W iek u . 39431

U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w ojsk ow ą  P . K . U. — 
K ałusa, S zerok i D m ytro . — 

39074 ]

P R A K T Y C Z N Y  K U R S  !

KONWERSACJI A N G I E L S K I E J  i
dla początkujących —  w godzinach wieczór- j 
nych rozpocznie się 4. października w szkole  j 
t ję zy k ó w  3983

E C O L E  R E F O R M E i
U L I C A  P I Ł S U D S K I E G O  1 4 .

U N IE W A Ż N IA M  książecz- 
kę w o jsk ow ą  P . K . U. — 
G ródek  J ag ie lloń sk i, P io tr  
C zek ajlo . 39250

!
N A J L E P S Z A  p om oc w n a ­
uce. W y n ik i dobre  zapew ­
n ione. (C hętn ie za m ie ­
szkanie etc.) L isty  pod 
„D o b r y  korepetytor** A dm . 
W ieku . 39433:U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  

le g ity m a c ję  w yd an ą  na na ­
zw isk o B a zy leg o  K ru ca , — 
p osteru n k ow ego  N r. 500, 
w y d an ą  przez K om endę 
P o l ic j i  P aństw , w e L w o­
wie. 39293

F R A N C U S K A , n a jch ętn ie j 
rod ow ita  na god z in ę  dzień 
n ie  potrzebn a . T arn aw sk ie­
g o  25, M audel, od  2—4; — 

39462:
U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w o jsk ow ą  w yd an ą  przez P . 
K . U . L w ów , — W ilh e lm  
S zyd łow sk i. 39107

L E K C J I k on w ersa c ji, lite ­
ra tu ry , gram a tyk i fra n cu ­
sk ie j, n iem ieck ie j, udziela  
d yp lom ow a n a  n a u czy cie lk a  
K ossow iez  J a d w iga , u lica  
S yk stu sk a  43 A , I I . p iątro  
W p isy  od 4—6. 39477

U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w o jsk ow ą  i\  K . U. — 
G ródek Jag ie lloń sk i, Jan 
Łozińsk i. 39047 F R A N C U S K IE G O , na jnow  

szą m etodą , u czy  s iła  piel* 
w szorzędnn, K o n w e rsa c ja , 1 
m atu ry , p op ra w k i. Cena 
p rzystępn a . K a d eck a  16 — j 
p arter, od  3—5. 39597;

U N IE W A Ż N IA M  le g ity m a ­
c ję  urzęd n iczą , w y sta w io ­
ną przez D y re k c ję  C eł — 
L w ów . M a rja n  W a jd ow sk i 

39447:

W Y S IA D A J Ą C  z tram w a­
ju  przy  u i ic y  Z y b lik ie w i- 
cza  zgu b iła m  torebk ę . P ro ­
szę o zw rot za w y n a gro ­
dzeni cm ; Z y b lik ie w icz a  5, 
W u rze l. 39579:

Ł A C IN Y , a n g ie lsk ie g o  1 
n iem ie ck ie g o  le k c je . L is ty  
pod  „ L in g w is fa "  ci o A d m : 
W iek u . 39485: j

STU D EN T praw u u d zie li 
le k c ji  u czn iow i g im n a z ju m  
k la sy czn ego . S p e c ja ln o ść : 
ła c in a , g rek a . O fe r ty  pod 
„T a n io "  do A d m . W iek u .

39495:

P A N I k tóro  przed  trzem a 
1 y go  d 11 i a u* i zgu b iła  zega ­
rek  z ło ty  je s t  do od eb ra ­
n ia  u f irm y  D . M. F o il, 
D om  jed w a b iu , p i. M a r ja ­
ck i 6. 39552: 1

I K u p n o - S p r z e d a ż  1

D Y W A N Y sni y r  n cńsk i e — 
s trzyżon e , narzuty , g a rn i­
tu ry . W A NIC, plae M a rja ­
ck i 5, I. p iętro , 3046.

L E K C J E  g r y  na fortep ia - \ 
n i o ud z ie la  K a z im iera  K i-  • 
k iew iczow n . G runw aldzka 9 
I I .  p. 28125 OCH R O N A  przed wlania- j 

nioin! Y alo o ry g in a ln e  — 
-a n: eryk  ańsk i e za t rzask i po 
lec a R ontsch ncr , l .eg  j o ­
nów 37. 35331

1 .E K ( '.T E m uzyk  i. l i .  Na 
B łon ie  1. 8, p. 2, Łazow ska 

39151 i

PO Ń C ZO C H Y, re fo rm y , rę ­
k a w iczk i w ełn iane, f ild e - 
kosow e, jedw abn e, jak oteż  
ra jtu zk i w ełn iano po ce ­
nach k on k u ren cy jn y ch  — 
P iep es, L w ów , B oim ów  7;

38781

W A R S T A T  k ilim k arsk i do
sprzedania . W iad om ość ul. 
J an ow sk a  109. 39484:

D U ŻĄ , w olną  rea ln ość za 
900 d o larów  sprzeda re ­
staurator S tern lieh t, S ą ­
dow a W iszn io . 39225
P Ł A S Z C Z  w o jsk o w y , frak  
i żak iet do sprzedania  po 
40 zł. O g lądać u kraw ca  
K ie la ra , B atorego  Nr. 28, 
w pod w órcu . 39273

F O R T E P IA N  uczn ia  „B ó -  
s e n d o r fe ra "  k rzy żow y , pra  
w ie  ja k  n ow y — sprzedam . 
Cena zniżona. K o p e r n i­
ka  26, S k len iarsk i. 39012
F IR A N K I  i K A P Y  n a jn ow  
sze m odele r o b o ty  rę czn e j, 
n a jta n ie j F R E IL IC H , — 
L w ów , S yk stu sk a  21. P rz y  

| zak n p n ie  m ateria łów  zesta 
w ia n ie  firan ek  D A R M O . — 
F il je :  S zw a jca r  ja , W iedeń , 

38050

D O M , 6 u b ik a c ji , 120 sążni 
p a rce la  do rem ontu 1,600 
d o la rów , ok o lica  K a d eck ie j 
W illa , 7 pok oi, ogród ek  
5,000 do larów  ok o lica  P o ­
tock ieg o . P a rce le  100 sąż­
n iow e p rzy  b oczn e j G ro­
ch o w sk ie j, 3 d o la ry  sprze­
da S k om orow sk i, C horąż 
czy  zna 27. T e le fon  16-22. — 

39241

N A D Z W Y C Z A J N A  ok azja
I d la  p rzem ysłow ców ! K a ­

m ien ica  ca ła  w olna, duże 
podw órze , bram a w ja zd o ­
w a, n a d a ją ca  s ię  na ce le  
przem ysłowcy, fro n t  u licy  
G ród eck ie j, tan io  sprzeda 
B iu ro  „K o n tra k t"  L w ów , 
B atorego  36. 39523

K I L K A  P IĘ K N Y C H  ja ­
dalń i  syp ialń  w iedeńskich , 
ga b in et  m ah on iow y  ok a zy j 
n ie do sprzedania . W ia d o ­
m ość: R yn ek  42. F irm a  — 
M a rk iew icz, sk lep  k orzen ­
n y . 39400

K U P IĘ  o k a z y jn ie  ok o ło  100 
krzeseł i k ilk a n a ście  s to li­
k ów  k a w ia rn ia n y ch  używ a 
nyeh , w d o b ry m  stanie. — 
W iad om ość w zak ład zie  fr y  
z jersk im  p r z y  n l. K o p e r ­
n ik a  43. 39385
S P R Z E D A M  d ob re  fu tro  
na słu sznego m ężczyznę. 
H ofm an a  24, I I .  p . 39457
C Z A R N E , m ęsk ie  p a lto  do 
sprzedan ia . M ik o ła ja  11 A 
m ieszk . 9. 39461
RÓŻNE M A S Z Y N Y  do 
szy c ia  w y sp rzed a ję ; także 
na ra ty . K o m iso w y , u lica  
P iłsu d sk iego  11. 37169 i
F O R T E P IA N  k ró tk i sprze- f 
dam . L e w ick i, J u ra  N r. 5; !

39061
P A R C E L E  do sprzedan ia  
n a p rzeciw  Zakładu  K u lp a r  
leow skiogo. W ia d om ość  tam  
że u P aw ła  K u ła k ow sk ie ­
g o . 39219
W IL L Ę  z w olnen i m ieszk a ­
n iom  kupię. Z g łoszen ia  p i­
sem ne k a n ce la r ia  D ra S ti- 
ch a , S yk stu sk a  40. 39362
P A R C E L A C J A  72 m orgów  
obok  B oh orod cza n , teren y  
n a ftow e , so lan k ow e, s ia r ­
k ow e. O k olica  lesista , na ­
d a je  s ię  na zd ro jo w isk o  — 
d zia łk i lu b  ca ło ść  sprzeda 
S k om orow sk i, L w ów . Clio- 
rą żczyzn a  27. 39367
P IA N IN O  z  autom atem  — 
e le k try czn y m  sam ogra j ą- 
cyn i sprzeda : P ijarów " 42.

3929J
K A N T Ó W K I k ró tk ie  -  do 
podnoszen ia  d a ch u  — do 
sprzedauia . Za inarstynow - 
ska 43. 89227
D W A  p raw  i o now e ra g la  
ii y  p o  70 z ło ty ch  sprze­
dam . G łow iń sk iego 23, le 
w y  p arter. 39226
S P R Z E D A M  k a n g u ry . — 
W ik to r ja , M ik o ła ja  N r. 8, 
I . p., 14—15. 395041
S P R Z E D A M  p łaszcz z k ry ­
m ek. K a d eck a  10, m . 4, — 
O g ląd ać 2—5 p op eł. 39274
M A S Z Y N A  kraw ieck a  du­
ża „H ast — G assera " zu- 
p e łu lo  now a, w artości 500 
zŁ, do sprzedania  za 400 
zł. W iad om ość : G ródecka
N r. 1'11/X V I I .  drzw i nr. 258 

39169:

P IĄ T R Ó W K A  now a z o 
grodem , 10 u b ik acji,. 350 zł. 
czyn szu , dw a p o k o je  i ku ­
ch n ia  w olne. 3,200 d o larów  
g o tów k a  2,000; za g łó w n y m  
dw orcem , u l. B in ło lio rsk a  
N r. 74, n ap rzeciw  p rzech o ­
d n iego  m ostu . 39171:
M A S Z Y N Ę  R em in gton  ~  
sprzedam  za 109 *1. S tcy s - 
knl, P iekarska  17. 39411;

P IE C  ła z ien k ow y  na w ę ­
g le , ścian k a  b ia ło  la k ie ro ­
w ana oraz dw ie sza fy  do 
sprzedan ia . K ościu szk i 22, 
I . p. 38951
Ż A R Ó W K I, m eta low e osz­
częd n ościow e, w ęg low e, c -  
lek tryczn e  g r ze jn ik i, g a r ­
nuszki, żelazk a , e lek trycz ­
ne k o lb y  d o  lu tow a n ia , ele­
k try cz n o  w e n ty la to ry , e le ­
k try czn e  instrum entu  m ier 
n icze , e lek tryczn e  dzw onki, 
b a te r je , p rz y c isk i, te le fo ­
n y , num  era  to ry , m a te r ia ły  
do grom och ron ów , e le k try ­
czne ap araty  leczn icze  i 
dla ce lów  fry z je r s k ic h , d ru ­
ty  op orow e , n a w o jow e , — 
oraz w szelk ie  m a te r ia ły  
w zak res e lek tro tech n ik i 
w chodzące  — L O D O W N IE  
„F R I G ID A I R E "  — p o leca  
firm a  E. H A U S M A N N  -  
L w ów , P asaż  H ausm ana 6, 
tel. 7—77. 38725

FUYrtA, switki, kurtki, raglany,Trenchcoaty, palta, 
w ierzchy do futer, ubrania, w ykonujem y za getów- 
kę i na raty, podłng najnowszych żurnali angielsk. 
z w łasnych i powierzonych materjaiów. Ceny kon­
kurencyjne. Pierwszorzędna firma krawiecka Krza­
nowski i Kluk, Lwów, Pasaż Hausmana 1. 39569

S A L O N IK  m a h on iow y  z 
dużem  lustrem  i h ie liźn iar 
k a  m ah on iow a, p raw ie  n o ­
w y  do sprzedania . R zeź­
b iarsk a  4, I . p „  ganek na 
Iow o, od  12—4. 39277
D R O G A  W u leck a  119, k a ­
m ien ica  jedn o  p ią trow a  — 
dw u fron tow a , bram a w ja ­
zdow a, o g ró d , 3 p ok o jow e  
m ieszkanie w o ln e , sprze­
dam . D ozorca  w skaże. 39315
K A P U S T Ę  b ia łą  i tw ardą  
na k iszen ie  k u p ię  w a g o n o ­
w o. L is ty  p od  „W a g o n "  
do A dm . W iek u . 39441

C A Ł K IE M  n o w y  m otor 
ro p n y  D iesel s to ją cy  50 
k on i, fa b r y k a t  Gąnz et 
C om p. D anu biu s B udapeszt 
z pow odu  p ęk n ięcia  w ału  
k o rb ow eg o  po 5 tygod n io - 
w em  n żye iu  bardzo  tan io 
sprzedam . Izy d o r  Stein — 
L w ów , K a rp iń sk iego  Nr. 3.

39498

DO M  m u row an y , 7 u b ika­
c j i ,  2 p o k o je , k u ch n ia , — 
w oln e , na przedm ieściu  do 
sprzedania . W iad om ość — 
B łon ia  J an ow sk ie  1. 27 A , 

33435

B E Z P Ł A T N I E !
prawdz. srefcrny monogram dodaje magazyn
„NOBLESSE , Jagiellońska r  a
przy zaknpnie torebki, teczki lub portfelu. 3804

W IE R Z C H  na  fu tro  m ę­
sk ie  o k a z y jn ie  do sprzed a ­
niu. C h od k iew icza  N r. 9 u 
g o sp o d y n i. 39421:
S P R Z E D A M  płaszcz dam ­
ski •/. k o łn ierzem  fu trza ­
n y m ; p łaszes dam ski p o ­
p ie la ty  g a b a rd y n o w y ; k o- 
s tjinn  s p o r to w y ; p a lto  m ę­
skie. P ija ró w  17, I I . p ią tro  
drzw i 7, od  9—14. 39464
M L E C Z A R N IĘ  kup ię , w y ­
dzierżaw ię  lub lokal w y ­
na jm ę. L isty  pod  „R e n  
to w n e " do A d m in , W iek u .

39468:

K U P IĘ  sklep  sp oży w czy  
na ru ch liw e j u l ic y  z w y ­
ro b io n ą  k lien te lą , z w y łą ­
czen iem  nl Ł y cza k ow sk ie j 
P ro w in c ja  n ie  w y k lu czon a  
R a d z ieck ów  — K am ion k a  
S tru m iłow a . L is ty  do A dm . 
W iek u  p od  K a to lik  W . R s 

39263

O K A Z Y J N IE  sprzeda  g a r ­
n itur k lu b o w y , 6 krzesełek  
b ib lio te k ę  B ie d e rm a je ro w - 
ską, k anapę, s to lik i, 1 f o ­
tel itp . H a la  A u k cy jn a , — 
A k a dem ick a  3. T el. 30—54.

39399

*7 I M  m u c  KOŁDRY. KOCE, p le d y , maye 
£ . ! n U W £  ra c e , p ie rz y n y , p o d u szk i,
PRZEŚCIERADŁA, SIENNIKI —  poleca najtanie 
K A Z. S K IB  I Ń S K I, Lwów, Kopernika F. 4,
tel. 51—10, tylko naprzeciw SzkowTona. 39568

S P R Z E D A M  tan io  p a rce lę  
p o łu d n iow ą  200 sążni p rzy  
urządzonej u l ic y , w od a  — 
św iatło , tra m w aj w m ie j­
scu . W ia d om ość : P la c  B er 
iiardyń sk i 3, K op czyń sk i.

39529:
S P R Z E D A M  tan io  35,000 
ce g ie ł. W ia d om ość  u lica  
G ródecka  71 A , „P a n  ta " .

39530:
P R Z E P IĘ K N Y  F IL O D E - 
D R O N , o rz e ch y  w ło sk ie  3- 
le tn ie  b ard zo  ła dn e  sprze­
da w ła śc ic ie lk a  Jan ow sk a  
Ni*. 72. 39533

S P R Z E D A M  fortep ia n  kro 
tk i p ra w ie  n ow y , w iedeń­
sk a  m ech an ik a . Na S kałce 
N r. 3, lew y  p arter, od 4—6 
_ _ _ _ _ _ _ _  39440:
F U T R O  m ęsk ie  z  k o łn ie ­
rzem  k ry m sk im , in stru ­
m ent te ch n iczn y  u n iw er­
s a ln y  o k a z y jn ie  do sprze­
dania . S a p ieh y  75, I . p . — 

39453
S K L E P  sp o ży w czy , bez 
m ieszk an ia  sprzedam  k a to ­
lik ow i. L is ty  do A d m in ; 
W iek u  pod „S p o ż y w c z y " .

39428

A I l T f t  najkorzystniej kupić lub sprzedać 
8 U  w Autom obilowem Biurze Inź. Z. 

BRAUN, Tarnowskiego 7, te!. 74-98. 4002

F U T R O  dam skie astroha- ] P IA N IN O  u żyw a n e  sprze- 
iu>wc do sprzedan ia . U lica  I dam. Surowiąk, W ierzbo- 
G łęboka  13, I , p., drzwi 5 1 w a 2, boczna Ponińskioffo.

39515: 39538
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Wizyta Ifenlzalosa
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P O S ZU K U JĘ  p o k ó j a ku- 
' ehni-j lub próżny pokOj 

od  gosp od a rza  a lb o  p rzy  ą rod zin ie  z u trzym aniem , 
lub bez. L is ty  do A dm in . 
W ieku  pod  „M ałżeń stw o — 
u r zę d n ic y " . 39479:

P O K O JU  z , psobneiu  w o j-,, 
ścien i, ólęolica  S ap ieh y  — ! 
p oszu k u je  urzędn ik . L isty  
d la  „J a n u sz a "  cło A d m in : 
W iek u . 39517

| POKÓJ do w y n a ję c ia  z 
j k om fortem  dla starszego  
! pana urzędn ika  od zaraz 
' L isty  pod „P rzy s tę p n a  ce 

n a " do A d m in . W iek u . -  
39482:

S T A R S Z E  m ałżeństw o bez­
dzietne p oszu k u je  p o k ó j z 
k u ch n ią  w ś ród m ieściu ; — 
czyn sz z g ó r y  za rok . L i­
sty p od  „F ra n c is z e k "  do  
A dm . W iek u . 39490:
P O S ZU K U JE M Y  lok a l na 
fa b ry czk ę  ?, b iurem  w śród 
m ieściu ; czyn sz  m iesięczny 
L isty  p od  „P r z e m y s ł"  do 
A dm . - W iek ii. 39492
PO K Ó J u m eb low a n y  w chód 
n ie k rę p u ją cy , łazienk a , — 
te le fon  do  użytk u , dla so­
lidn ego  i>ana od  zaraz do 
w y n a jęc ia . S ze p ty ck ich  17, 
I I . p ią tro , I I .  s ch o d y  J . O.

39406:

P O K Ó J o d d z ie ln y  d l«  s tu ­
dentek  do w y n a ję c ia , cena 
30 zł. Ł ycza k ow sk a  22, — 
I I .  p ., d rzw i 14, 39501:

, U R Z Ę D N IC Z K A  poszu k u je  
l  p ok o ju  skrom nie um eblo 
Ł w anego, m ożliw ie  b lisk o  

śród m ieścia ; w aru nek ; czy 
śtość, sp ok ó j. L is ty  pod  
„P a u la "  do A dm . W iek u , 

89505:

P O K Ó J s łon eczn y  —f  dla 
d w óch  panienek  z u życ iem  
ła z ien k i i k u ch n i do w y ­
n a jęc ia . L in d eg o  9, I I I .  p 
I I .  s ch o d y , drzw i 10, Z. S.

39414:

P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  um e­
b low a n ego  bezdzietne m ał­
żeństw o. L is ty  do A d m in : 
W iek u  pod „M ary**. 39416
P O K Ó J s łon eczn y  e le g a n ­
ck i d la  1—2 panów  — do 
w y n a ję c ia . O g ląd a ć 1—4 po 
po łu d n iu , Z d row ie  N r. 3 — 
m ieszkan ie  9. 39422:
S T U D E N T K I (tów ) p r z y j ­
m ę, u trzym an ie . Z ie lon a  37 
I I .  p ., drzw i 3. 39535
D A M  2 lub 3-łetnl czyn sz  
za 2 p o k o je  z kuchn ią  i 
łazienk ą  w starym  dom u. 
Z g łoszen ia  p od  „Z a ra z "  —  
P ą r, L w ów , A k a dem ick a  14 
Ł  p. 39537
P O K Ó J do w y n a ję c ia . Uł. 
M urarska 29. 39524:
L O K A L  odstąp ię  na b iuro  
sk lep  lub p ra eow n ię . U lica  
B a jk i 9. 39486:

P O K O JU  ;um eblow anego. 
p o śc ie lą  z k la tk i s ch o d u - ’ 
w o j, poszuk utę . L is ty  pod  
„G a rs o n ie ra "  do A d m in : 
W iek u . 39281
P O K Ó J u m eb low an y  p e łu y  
k om fort , w chód  z p rzed p o ­
k o ju  z  u żyw a n iem  ła z ie n ­
k i, panu na stanow isk u  — 
zaraz do w y n a ję c ia . Od 1 
do 7, D om agaU czów  Nr. 9,
I I .  p . na praw o. 39413:
P O K Ó J u m eb low a n y , e le k ­
try k a , w chód  z p rzed p ok o­
ju . ty lk o  d la  so lid n eg o  
pana na stanow isk u  zaraz 
do w y n a ję c ia . G iin iańska 5 
parter lew y . 89475:

M IE S Z K A N IE  dwu p o k o . 
jo  w e p ełnym  k om fortem  
ładn ie  urządzone, zaraz do 
w y n a jęc ia . L isty  do A d m ; 
W iek u  p od  S N. 39429
P O K Ó J w sp óln y  dla pań 
z całera utrzym aniem  za ­
raz do w y n a ję c ia . U lica  
M och n a ck ieg o  26, parter 
le w y , d rzw i 16. 39328

W Y N A J M Ę  2 w iększe p o ­
k o je  u m eb low an e  s łu ch a ­
czom  lub s łu ch a czk om  Uni 
w orsy tetu  a lb o  W e te r y n a ­
r i i .  L isty  pod  „S łoń ce  — 
o g r ó d "  do Adm . W iek u .392U
D L A  studentów  (tek ) ż y ­
dów  obok  T ech n ik i — je s t  
Zaraz do w y n a ję c ia  m ie­
szkan ie  z w yk w lntnem  u- 
trzym aniern. Z g łoszen ia  ul. 
P o to ck ie g o  8, I I . p ią tro  — 
do god z . 11 p rzed p oł. i m ię 
d zy  2 -  4 p op o ł. 39273

P O K O JU  U M E B L O W A N E ­
GO w śród m ieściu , szuka 
fra n cu sk a  n a u czy cie lk a . — 
L isty  pod „U m e b lo w a n y "  
do A dm . W iek u . 39460;
P O K Ó J na dw ie osoby  zj” 
w ik tem  lub bez do w y n a ­
ję c ia . B la ch arsk a  ł. 26 — 
drzw i 8. 39472:

Ł O D Z IA N IN  «  żoną. p o ­
szu k u je  e lega n ck i k o m fo r ­
tow y  um eb low an y  p o k ó j — 
przy lep szej iz ra e liek ie j 
rod z in ie . W ia d om ość : H o ­
tel „ A s t o r ja " ,  K a z im ierzów  
ska 15. 39317

i— ) W  Berlinie bawi obecnie z wizytąj 
grecki prezydent ministrów Venfzeios. Przy— 
£yi on tam na dlnźeży pobyt wraz ze swą 
małżonką. R ycin an a sza  przedstawia przy-1 
bycie Venizelusa i jego małżonki na <lvso- 
rzec. gdzie na ich powitanie zjaw ili się 
przedstawiciele, niemieckego min. spraw za­
granicznych, oraz greckiego poselstwa w 
Ijerlinie.

P o  W Y N A J Ę C IA  3 i I
p ok ó j zpn. z k om fortem  - -  
dw ie u b ik a c je  na skład — 
fa b ry czk ę  za dw uletn im  
czyn szem  z g ó r y . L is ty  do 
A dm . W iek u  N ow ego pod 
„D z ie ln ica  I . "  39516
DO w y n a ję c ia  od 1. lis to ­
pad? um eblow any duży 
pok ó j d la  jo d  l e j  lu b  dw ie 
osoby . P o śc ie l, łazienka  
gazow a . O g lą d a ć od 4—5 
pop ołu d n iu , L istop ad a  17, 
I I . p. na lew o. 39511:

DO w y n a ję c ia  2 p o k o je  z 
ku ch n ią  z balkon em  i j e ­
den p o k ó j z osobneni w e j­
ściem  .1. N ycza j, N ow y 
L w ów , K a m ien ieck a  1. 22;

39473:

P O K Ó J fra n tow y , k o m fo r ­
tow y  /, osobnym  w chodem  
dla je d n e j lnb dw óch osób 
izrael. do w y n a ję c ia . U l. 
B adęn ieh  8, na lew o . 39476:
DO W Y N A J Ę C IA  p o k ó j — 
k u ch n ia . W ia d om ość : R e ­
s ta u ra c ja  dw orca  ły cza k ów  
sk ieg o . 39217

M A Ł ŻE Ń ST W O  bezdzietne 
poszu k u je  przy  sam otnej 
osob ie  p om ieszk an ia  — da 
o p a ł, czyn sz i u trzym anie . 
L is ty  pod  „ L .  33" A dm : 

39221
P O K Ó J ła d n y  z ko ruf o r ­
tom , z n iek ręp u ją cem  w e j­
ściom , dla je d n e j (dw óch ) 
osób  7. u trzym aniem  Łub 
bez. D om a ga liezów  N r. 4, 
od 10—2 i od 7—8 (boczna  
O chronek ). 39444 ■
ZA M IE N IĘ  p ok ó j s łon ecz ­
n y , p rzed p ok ó j, k om fort — 
początek  Z ie lon e j ńa dwa 
p o k o je  i ku ch n ie  b lisko 
śród m ieścia  za dobrą do 
p łatą . Z g łoszen ia  A dm in . 
W iek u  pod „B e z z w ło cz n ie "  

39363

2 P O K O JE  ua b iu ro  — w 
śród m ieściu  p oszu k u ję  — 
w p rost od w ła śc ic ie la . L i­
sty  pod „A d w o k a t"  A dm . 
W iek u . 39361
P A N I  na stanow isk u  p o ­
szu k u je  e le g a n ck ie g o  p o ­
k o ju  z k om fortem , te łe fo -. 
nem , o k o lica  S tr y jsk ie g o  
P a rk u . L isty  pod  „E w e n ­
tu a ln ie  p e n s ja "  do WLo- 
ku.____________ 39375
W Y N A J M Ę  * zaraz dosnelc 
c a ły , 3 u b ik a c jo . UL 22-go 
S ty czn ia  boeżna Z ie lon e j, 
M a jew sk i. 39095 .
P O S ZU K U JĘ  i lub 2 poko-, 
je  u m eb low ane z u żyw a l­
nością  kuchni i m ie jscem  
dla  s łu żą ce j dla bezdziet- 
nogo  m ałżeństw a. Zg łoszę-, 
nia pod  „ S p o k o jn i"  flo. 
Adm . W iek u  N ow ego. 3998

P R Z Y J M Ę  na m ieszkanie 
2 in to l. panów  lub 2 panie, 
W ia d om ość : P o la k ow sk i — 
L w ów , K o rd e ck ie g o  N r. 1,
I I .  p ., (ob ok  p lacu  B em a), 

39093
DO W Y N A J Ę C IA  zaraz 2 
p ok o je  z k u ch n ią , 1 p o k ó j 
k aw alersk i a lbo  3 p o k o je  
u ku ch n ią  z k om fortem  w 
w illi na K ra s u cz y n ie  „N o ­
w y  — L w ó w ". B liższa  w ia ­
dom ość: L eon a  S ap ieh y  81, 
I . p ią tro , ua "lewo. 39102 ,

PO K Ó J u m ób low a n y  fró n  
to w y  du ży , u ży c ie  łazienk i 
osobn y  w chód , do w y n a ­
ję c ia  solidnem u panu. Ul; 
Z y b lik ie w icz a  16, I I .  p. —

, 39353

P O K O JU  u m eb low a n ego  w 
d ob rym  p u n k cie  z n iek rę- 
p u ją cy m  w e jśc iem , ew en tu  
a lu ie  7. u trzym an iem  p o- 
s zu k n jo  in żyn ier . L is ty  do 
W iek u  N ow ego  pod J . W .

39393

L E C Z N I C A
DLA NIEZAMOŻNYCH
udrlela p o r a d  w chorobach chirurgicznych, 

kobiecych E w położnictwie od 9 —12 3983 
Lwów. ii Rutowsklego 1D. Telef. 51*09.

NowośC niebywała!
Ze starych płaszczy plnszowych powstają 
nowe przez naczerniame i wytłaczanie 
futrzanych deseni, któro uskutecznia jedyna 

firma w kraju. ' 3309
Pracow. sukieu damsk. 

ww U I ' ] | | j l \ Q |  Lwów, Sobieskiego 12 
Telefon 1 7 -0 4 .

wszelkiego rodzaju, soiidne, najtaniej 
w SPÓŁCE RZEMIOSŁ KRAJOWYCH!
lawn. Miejska W ystawa, pl. Halicki 10 (dziedziniec)

la  dogodne spłaty ! Na dogodne spłaty I 
dl. Kołłątaja 3. Towary biawatnt), modne, oraz kon- 
,'ekc ję męską i damską sprzedaje na dogodne spłaty 

we Lwowie, ul. Kołłątaja
I. 3. Telefon 41-28. 3867Natan KSniy

Jak Jedwab delikatne, 

Jak ielazo trwałe 

Jedynie tylko „OLLA“ 

Są ta\ doskonałe i zon

Do zbycia 1 generator »
prądu stałego, 440 wolt, 45 araper, 1000 obrotów 
marki AEG, 1 generator prądu zmiennego, 3 x 110 
wolt, 250 amper, 1000 obrotów, marki ASEA. 
Z a k ła d  E LE K T R O IN S T A LA C Y JN O -M E C H A N IC Z N Y

Marcina Stępkowskiego g
ima za m ó w ien ie  g o to w e

U T R AH
B  1 PRZERÓBKI —  poleca F-a 3727

I F .  1J. LUBELSCY
9 Lwów, RUTOWSKIEGO 5. Tel. 48-70.

— ------- 40 LAT ISTNIEJĄCA. = =

NA RATY. SA GOTOWKĘ.
Taniej niż wszędzie o 20Ye.

MEBLE, DYWANY, otomany, kanapki, łóżka 
składane, garnitnry salonowe, wkłady i poduszki, 
kapy, firanki, port jery, narzuty, chodniki, kołdry, 

itp. poleca najtaniej 3601
E. K O R E N B L I T ,  Lwów, ul. Brajerowska 4.

D r. S . A K S E L R A D
Choroby wewnętrzne 1 dziecięce. U n p a  KWW- 
cowa. Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 51-12. 39574

D E N T Y S i'A  D r T R E l N l R
Kętrzyńskiego 21, telef 13- 22. 39575

Prayjeżdiajątych załatwia się do 8 dnif
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. W. Lautsrstein
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, znamion elektr., lampą kwarc. 38842

P R Z Y J E Ż D Ż A  S P E C J A L I S T A  
D l A SZTUCZNYCH CIZL LUDZKICH
Będę robił sztuczne oczy, wedle 
natury z wyzyskaniem najnowszej 

techniki.
Od 14—16 we Lwowie, od­
dział oczny Szpitala po­
wszechnego Łyczaków. -
K A R O L  M 0 L L E R

z Jenny. 3696.'
Bezinteresownie! Czytelnikom „W ie­
ku N.“ Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodź.; otrzymasz anal. charakt., okreś­
lenie zdolności i przeznaczenia darmo.
Poznasz kim jesteś, kim być możesz.
Warszawa, Psycho-grafolog Szyller-Szkolnik. Nowo­
wiejska 32. Niniejsze ogł. i 75 gr. znaczk. poczt, na 
przes. załączyć. Przyjęcia osobiste płatne g. 11-7 w.

3747

Należytość peeEłowa opłacono rycŁaJtcin Ndrłaaem ! drnkieiŁ Sp. wyd. I drukarsklei .JPrast” Sp. z ogr. odp. we Gwowic.


